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Wjnhj święto narodpwego

PúztirOtvieni? 
dla Węgier

Władysław Gomułka, Edward 
Ochab, Józef Cyrankiewicz wy
stosowali na ręee Janosa K: da- 
ra — I sekretarza KC Węgiel

nej Socjalistycznej Partii Ro- 
“•tniczej, Ist va na Dobi — prze- 
* ‘d.iicząeego Rady Prezydialnej 
"RL i Gyuli Kallaia — premie- 

WRL, następującą depeszę:
Z okazji święta narodowego 

"zgierskiej Republiki Ludowej 
~ 22 rocznicy wyzwolenia Wę- 
~‘er, przesyłamy Wam i na W a 
te ręce bi atniemu narodowi 

Węgierskiemu, najserdecznicjs~e 
Pozdrowienia i życzenia w i.nie- 
P-tu Komitetu Centralnego Pol- 
1 -ej Zjednoczonej Partii Robot-

Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
Wej oraz całego narodu polskie
go.

Z uezuciem szczere przyjaźni 
' sympatii śledzi naród polski 
zdobycze narodu węgierskiego 

wszystkich dziedzinach bu
downictwa socjalistycznego, uzy
skane pod przewodem Węgie*- 
*fc:ej Socjalistycznej Partii Ro
botniczej i rewolucyjnego rządu 
robotniczo - chłopskiego. Szcze
rze cieszymy się z Waszych o- 
stdonięó, które służą dziełu so
cjalizmu i umacnianiu sił poko
ju na całym święcie i z zadowo
leniem stwierdzamy, że przy
jazne stosunki między obu na- 
sZ'Jmi krajami stale rozszerzają 
Ei? i pogłębiają.

Jesteśmy przekonani, że łączą
co nasze kraje braterska trzy- 
Jttsń i wszechstronna współpra
co, uędą się nadal pomyślnie 
rozwijać dla dobra naszych naro
dów

Ětíward Ochab 
przyjął 

delegację TRZZ
WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady Pań-
* Wa i Ogólnopolskiego Komité 
J!’ Frontu Jedności Narodu —
* dward Ocnab — przyjął 8 
~J1- w Belwederze delegacji 
prezydium Rad} Naczelnej To 
"farzystwa Rozwoju Ziem Za
chodnich w składzie: przewod
nicy Rady Naczelnej — prof.
^nisław Kulczyński, wiceprze 
^dniczący — Jan liydorezyk 
Leopold Gluck oraz sekretarz

** Józef Machno.
VrP?îe^acja poinformowała prze- 

ou niczącego Rady państwa o 
'pięcioletniej działalności, ak- 
«mych problemach i zamierze- 

r)4Cłl na przyszłość TRZZ oraz 
W»5î?staw^a społeczny wkład to- 

?2ystwa na rzecz rozwoju
1 iu Zachodnich i Północnych 
kraj udziału w rozwoju całego

posiedzenie KERM 

Plan dostaw 
rynkowych 
na II kwartał

WARSZAWA (PAP) 
b y dniu 3 kwietnia 1967 r 3d- 
Ę<ł( l posiedzenie Komitetu 
jOnomicznego Rady Ministrów, 
i . Posiedzeniu tym rozpatrzono 
rai- W'r’ dzono plan obrotów de- 

. 1Czn.VCh w II kwartale 1967 r. 
Cjj dostaw mwarów z produk 

rajowej i importu na ry- 
ten’,a także plan kasowy na 
Ul . Jrtał. Rozpatrzono rów- 
dów bilans pieniężnych docho- 
t, 1 Wydatków ludności w II 
^'■tale br.

kj' ’mitet Ekonomiczny Rady 
dzi , rów zatwierdził plan roz- 
kwl . weR,a * koks* w 11 ’®rtale 1967 r.
tle nr’!enione Piany sj ustała
by r ramach Narodowego Pla 

'J°spodarczega na 19C. r.
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ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIÍ ROBOTNICZEJ

TODOR ŻIWKOW:

Mamy podr.sac r owy Ukłaa o Przy,, źnt, Współpracy i Pomoci Wza« 
jemnej', który będzie cc łowicie odpowiadał podstawowym interesom 
narodów bułgarskiego i polskiego.

WŁADYSŁAW ŁKA
Nasze obecna wizyta i rozmowy służyć >ędq driszemu umocnieniu 
bratniego sojuszu między obu naszymi krajami,

Q Wiuoysiflw Gomutt i i jozer Cyfunxiewicz udekorowani Orderem 
Georgi Dymiîrowo | îodor Żiwkow i Georgi Trajkow odznaczeni 

írzvzem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski

Sofia gorąco powitała
delegację polską

Rozjłoczęcie rozmów polsko-bułgarskich

S
AlUTEM 21 salw artyleryjskich powikła stolica Bułgarii polskq 
delegację partyji zqdowq, któr pod przewodnictwem Włrdr- 
sława Gomułki i Józefa Cyrankiewicza przybyła w poniedziałek 
przed południem z wizytq przyjaźni do Bułgarii na zaproszenie Ko
mitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistyczn j i rzgdu LRB, 

Na lotnisku sofijskim delegację polska powitaj I sekretarz KC BPK, premier 
rzqdu LRB Todor Żiwkow wraz z członl* mi kierownictwa partyjnego i pań
stwowego Bułgarii.

W godzinach popołudniowych polska deleg icja partyjno-rzqdowa złożyła 
w siedzibie Zgromadzenia Ludowego wizytę I sekretarzowi KC BPK, orezesowi 
Rady Ministrów LRB Todorowi Żiwkowowi i przewouniczqcemu Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Bułgarii Georgi Trajkcwowi. W czasie wizyty Georgi 
Trajkow udek rował Władysława Gomułkę i Józefa Cyrankiewicza najwyż
szym odznaczeniem Ludowej Bułgarii — Orderem Georg Dymitrowa. Wła
dysław Gomułka uaekorował Todora Żiwkowa i Georgi Trajkowa Krzyżem 
Wielkim Orderu Odrodzenia Polski.

O godzinie 16 rozpoczął)' się w rezydencji rządowej w Sofii Loźenec ofi
cjalne rozmowy polsko-bułgarsk a.

Sprawozdawcy PAP, red.
M. Kamieniecki i T. Wierzba- 

nowski donoszą:

tta sofijskim 
łowisku

O godz. 11 czasu miejscowe
go samolot specjalny z polską 
delegacją, któremu od jranicy 
bułgarskiej towarzyszyły my

śliwce odrzutowe ląduje na lot
nisku sofijskim.

Budynek portu lotniczego jest 
odświętnie udekorowany flaga
mi Polski i Bułgarii raz por
tretami V Gomułki. J. Cyran
kiewicza i T. Żiwkowa. Wielki 
transparer głosi w dwóch ję
zykach: „Witam; Drogich Gości 
z bratniej Polski”.

Na powitanie polskiej dele
gacji zgro nadziły się tysiące 
mieszkańców Sofii.

Na lotnisko przybyli pierwszy

sekretarz KC BPK, premier 
rządu LRB — Todoi Żiwkow, 
członkowie Bilra Politycznego 
i sekretarze Komitetu Central
nego BPK oraz członkowie rzą
du. przedstawiciele władz na
czelnych Bułgarskiego Ludowe
go Związku Chłooskiego, człon
kowie Prezydium Zgromadze
nia Ludowego LRB.

Obecni są członkowie korpu
su dyplomatycznego akredyto
wani w Bułgarii. Przybyli na 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Braterski uścisk dłoni
Gomułka - Żiwkow

Przj jaciclskie - rozmowy

Apel Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w liafowirach

Przyspieszamy 
porzndki wiosenne!

W
ykorzystując tomu, wiosną prezydia rad narodo
wych I systąpiły J ii do intensy nego lik widów . 
nia sfcutkóv rim» Naprawiani są drogi, ohodnikl, 
elewacje budynków, oczyszcza Ją parki f zieleń©: 
Jednak zybale usunię ie 61: óv zimy, nie moż 

l«y6 osiągnięte bez oz inego włączenia się do prac porząd
kowych szerokiego ogóiu ludności województwa katowickie

go.
Dlatego trt — podobnie jak w latach ubiegłych Prezy

dium Wojewódzkiej Rady Narodowej zwr: się do wszj «i- 
kich i leszkańoów miast, osiedli i wsi z apelem o Jak naj- 
liczniejszy udział w wiosennej akcji sanitarno »rządko
wej.

ORGANIZACJE SPOŁECZNE!
' rnizujcie czyny związane « porządkowaniem miast | 

osiedli. Pobudź ijcia inicjatywą społeczną.

KOMITETY BLOKOWE!
Vorn i tajcie dministrac^-"" budynków w porządkowanh 

i upiększaniu domów I osiedli!

DYREKCJE I ZAŁÓG ZAKŁADOM ORAZ INSTT TUCJH
Przystąpcie natychmiast do generalipych porządków W! 

waszych zakładach 1 lob otoczeniu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

W progromle rozmiń z prezydentem S( imiem 
I zwied/nnie oładków orzemysłuwych

Wiochy GCïtjkujc w zyfy
przewodniczącego

Rpdy Pnństwo PHI
(Od stałego korespondenta AR w Rzymie)

■ T1 dniach bezpośrednio poprzedzających oficjał* 
ną wizytą przewodniczącego Rady Państwa 
PRL Edwarda Ochaba, we Włoszech, Polska 

coraz częściej jest tu tematem uwagi. W Rzymie, 
oczekuje się z żywym zainteresowaniem tego wyda* 
rżenia, a tutejsza opinia stwierdza, że chodzi o pierw* 
szą wizytę na takim szczeblu w długowiecznej histo* 
rii stosunków polsko-włoskich.

GnzociQg ze i.wowr
do Triestu

PARY2 (Inf. wł.) 
Francuski tygodnik L’Express 

pisze w ostatnim numerze, te 
idzieccy wiceministrowie ha.

diu, Ossipow i Sorokin, podpisali 
w Rzymie układ, dotyczący bu- 

owy rurociągu gazowego długo
ści 1200 kilometrów, który po ą 
czy Lwów na Ukrainie Trie
stem we Włoszech, przebiegając 
p: zgz Czechosłowację i Austrię, 

Umowa, na której emat roko
wania rozpoczęto ' Rzymie dnia 
13 marca z państwowym towa
rzystwem ENI oznacza, Ze Zwią- 
ze Radziecki począwszy od roku 
1970 będzie nostawc j przeszło 
Jednej trzeciej gazu naturalnego 
zużywanego przez Włochy. W ten 
sposób ZSRR zapewri sobie stały 
rynek zbyt’ na Zachodzie.

Foszt budowy rurociągu gazo
wego wyniesie 7.5 miliarda fran
ków, z czego Włochu pokryć 
mają jedną trzecią. Kredyty za
gwarantowane przez Włochy 
Związkowi Radzieckiemu przekro 
czą w sumie I miliard ó fran
ków.

Bez względu na ret e bu 
waną orientację dzienniki w »• 
skie z uznaniem i zac wole* 
niem stwierdzają, że oficjalna 
polróż pr ewodnic tego Řady 
Państwa "RL do Włręh u. o 
ronuje ożywione s.osunki, jaki*, 

d kilku lat . zwijają się na 
linii Rzyi.ł - Warszawa. Dzień 
niki włoskie Informują o pro
gramie wizyt”. 1 tak po przj • 
locie na lotnisko Ciam^.j« pod 
Rzymem, w ca artel 6 om. 
przewodniczący Rady Państwa 
wraz z towarzyszącwni mu o- 
sobami powitany zostanie ofi
cjalnie koło Koloseum. Program 
przewiduje m. In. rozmowy t 
prezydentem Włoch, Gi ppą 
Sar: satem, rozmowy polityczną 
między ministrem spraw -a- 
granicznych, ^anfanim a człon
kami delegacji polskiej, odwie
dzenie polskiego cmentarzą woj 
skowego w Monte Cassino oraz 
w lieoficjalnęj części — podróż 
Edwarda Ochaba po Włoszech, 
obejmującą Neapoi, Flcrencję, 
Bolonię i Turyn.

Dzienni! „Gazetta del Popo- 
lo” zamieścił bszerny artykuł, 
poświęcony zbliżającej się wi- 
(DDKOÏÏCZENIE NA STR. 2)

a.

Pognęb morsinlka
Cota. . . . . . . . . .
W imieniu ministrów państw socjalistycznych 
Zmjrłepn pożegna* Marszalek Polski M. Spychalski

MOSKWA (PAP) W poniedziałek odbył tlę w Moskwie pogrzeb ministra 
obrony ZSRR marszałka Rodiona Malinowskiego. 
Urnt z procnami zmarłego umieszczono w murze 

Jtiemlowskim.

Ponad 160 prac naukowych 
40 zeszytów „Zarania Śląskiego“

iitletmy doinbek
Jpsklsao lisyinliilloii.owM

W

współpracow- 
•----- 1 Insty-

,, Zasłużo- 
wojewódz- 

Wręczył je

pracownikom 
odznak

rozwoju

8 współpracowników uzyskało 
doktoraty, tyluż je ukończyło, a 
dalszych siedmiu, otworzyło nie
dawno przewody doktorskie. W 
tych dniach SI. Instytut Nauko
wy otrzyma prawa doktoryzowa
nia z zakresu nauk historycznych.

Dyskusja uzupełniła plany In
stytutu o nowe sugestie odnośnie 
dalszej jego pracy, wskazując m. 
In. na konieczność zróżnicowania 
badań na terenie Zagłębia, postu 
lując bliższą wsnółpracę z In
stytutem w Opolu

Na wniosek 'dyrekcji Instytutu 
— Prezydium WRN w porozumie
niu z Egzekutywą KW PZPR przy 
znało zasłużonym 
nikom i j 
tutu 
nemu 
twa katowickiego”. ... -
przewodniczący PWRN Jerzy Zię
tek. Złote odznaki utrzymali m. 
in. profesorowie doktorzy: Hen
ryk Batowski, Tadeusz Cieślak, 
Mieczysław Gładysz, Rudolf Jani
ka, Jan Szczepański, Antoni Wrzo 
sek oraz docenci doktorzy: Jó
zef Chlebowezyk, Janusz Gołę
biowski, Jerzy Jaros i Józef Ko
kot.

’16*
« -ego-

ę/ągu
i

2 (Informacja własna)
udziałem tow. Jerzego 
Ziętka, przewodniczące- 

Zar ê0 PrezVdium WRN a 
81, a.2ern prezesa Kuratorium 
się JWtutu Naukowego odbyło 
brani CZÜraj doroczne walne ze- 

S1‘ Instytutu Naukowego. 
jUbiie ono z ur°czystością 
W xnarUszow4 tej placówki: wszak 
nią .cu minęło 10 lat od powoła- 
tyij} ic°mitetu organizacyjnego a 

arJym od chwili reaktywo- 
instvt Instytutu Naukowego, 
łtyczn ° charakterze humani- 
ro^a ny3n’ która podjęła na sze- 
nauk zakrojoną działalność 

owo-badawczą i wydawni- 
«Wia»W zakresie problematyki 
bieij ze Śląskiem i Zagłę- 
bek .p^browskim. 10-letni doro- 
hiu’ J^tóry w swym przemówie- 
ntier Podsurnował prof. dr Kazi- 
tutu PoP*°łek, dyrektor Insty- 
ni-; ’1K*'5'raża. się w opublikcwa- 

tytułów prac naukowych 
zeszytów ,,Zarania Sląs- 

o łącznej objętości 2.242 
wydawniczych. W prze- 

. tego czasu ustabilizowała
Stytm ^zrosła kadra naukowa In- 
W ~ia-P: z pięciu pracowników 

roku do 58 — w obecnym.

Szef ERE
■jremierem Grecji

LONDYN, (PAP)
Na godzinę 12 w poniedziałek 

król Grecji Konstantyn zwołał 
w swym pałacu naradę przywód
ców wszystkich greckich partii 
politycznych. Na naradzie tej 
omawiana była sprawa sformo
wania nowego rządu, w którego 
skład weszliby przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań.

Bezpośrednio po ogłoszeniu za
powiedzi poniedziałkowej narady, 
przywódca „Unii centrum” Geor
ge Papandreu oświadczył, że zboj
kotuje to spotkanie 1 nie wej
dzie w skład ewentualnego rządu 
koalicyjnego.

W poniedziałek wieczorem zo
stał zaprzysiężony nowy rząd 
grecki, utworzony przez przewod
niczącego prawicowej partii Na
rodowa Unia Radykalna (ERE), 
Kanelopulosa. Nowy rząd przed
stawi obecnie swój skłatl i pro
gram parlamentowi i jeśli nie 
uzyska Votum zaufania, wówczas 
parlament zostanie rozwiązany 1 
ogłoszone będą nowe wybory.

W obecnym rządzie Kanelopulcs 
zajmuje stanowisko premiera 1 
ministra spraw zagranicznych, 
ministrem obrony został Papali- 
guras.

Jaka pogoda?
Dziś przewld"1. «tę zachmurze

nie du-e z większymi przejaśnie- 
n.aml, miejscami opad Tempe
ratura mak-yina-na od 5 st. na 
.jtnocnym wr bodzie do 10 st. 
na żąehodzie. Wiatry «m altowa

e z kieruYikó.c achocimch 1 
północno-zachodnich, (IIHM)

Dzięki poparciu prawicy i centrum

'Ir Lilista ponowi e
Wojsko brytyjskie 

przeczesują 

dzielnice Adenu

Pf^wodnicmcym parlamentu
PARYŻ (PAP) 

poniedziałek rozpoczęło 
się pierwsze posiedzenie 

i nowego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowe 
go. Otwarcia sesji doko
nał, zgodnie z tradycją, 

na jstarszy wiek ie m d epu t owan y, 
którym był 85-letni Hippolyte Du 
cos, deputowany z ramienia fe
deracji lewicy demokratycznej i 
socjalistycznej, z południowo - 
zachodniej Francji. Ducos (wybra 
ny po ra.z pierwszy do Zgroma
dzenia Narodowego w 1919 roku) 
w swoim pierwszym przemówie
niu oświadczył deputowanym: 
„Jesteście delegatami suwerenne
go narodu. Nie macie prawa prze 
kazania tego mandatu komukol
wiek ,ani rządowi, ani pojedyn
czemu człowiekowi”. Zaatakował 
ostro 16 art. Konstytucji, dający 
prezydentowi republiki możliwość 
przejęcia pełnej władzy w pew
nych okolicznościach. Wezwał de 
putowanych do obalenia tego ar
tykułu, który „legalizuje władzę 
jednostki”.

Posiedzenie nowego parlamentu 
stało się równocześnie pierwszą 
batalią między gaullistami ,a opo 
zycją lewicową. Tematem batalii 
był wybór przewodniczącego no
wego Zgromadzenia Narodowego. 
Liczba głosów, które uzyskał kan 
dydat gaullistowski i przewodni

czący poprzedniego Zgromadzenia 
Narodowego — Jacques Chaban- 
Deimas — 261 — świadczy, że do 
deputowanych gaullistowskich do 
szlusowali deputowani z centrum 
i inni z prawicy.

Liczba głosów, które padły ne 
kandydata gaullistowskiego — 
zdziwiła obserwatorów politycz
nych. Minimalna większość, jaką 
dysponują gaulliści w parlamen
cie, nie pozwalała spodziewać się 
takich wyników. Obserwatorzy 
wyciągają stąd wniosek, że obóz 
gaullistowski w pewnych głosowa 
nlach o szczególnym znaczeniu 
może liczyć «a poparcie ze stro
ny centrum.

WASZYNGTON (PAP)
Ręcznie wykonana bomba 

eksplodowała w poniedziałek ra
no na ulicy, 60 metrów od amba
sady tureckiej w Waszyngtonie, 
na parę godzin przed przybyciem 
do stolicy USA prezydenta Tur
cji, Cevdeta Sunaya.

Wybuch uszkodził zaparkowany 
przed ambasadą samochód.

Bomba) umieszczona w tektu-

PARYŽ, (PAP)
W poniedziałek rano sytuacja w 

Adenie była bardzo napięta w 
związku z przybyciem do miasta 
poprzedniego dnia specjalnej mi
sji ONZ do spraw Adenu.

W poniedziałek rano doszło w 
arabskiej dzielnicy miasta, Crater, 
do pierwszej wymiany strzałów. 
Jeden Arab został zastrzelony. 
Natomiast od wybuchu granatu, 
rzuconego z tłumu demon fran
tów, 5 żołnierzy brytyjskich i 
dwóch policjantów miejscowych 
zostało rannych. Od rana jednost
ki armii brytyjskiej na samocho
dach pancernych „Saladin” i po
jazdach gąsienicowych przecze
sują arabskie dzielnice Adenu, 
gdzie na krętych i wąskich ulicz
kach gromadzą się tłumy demon
strantów.

rowym pudełku była połączona 
przewodem z detonatorem, ukry
tym częściowo w trawie ogrodu 
na zapleczu buds nku, około 15 me 
trów od parkingu.

Wybuch nie uszkodził gmachu 
ambasady. Incydent wzbudził za
skoczenie, ponieważ przypuszcza
no, że wśród Turków w Stanach 
Zjednoczonych nie ma przeciw
ników prezydenta Sunaya. »

Eksplozja bomby 
przed ambasadą Turcji w USA

Cała Armii Radziecka od łeł- 
áerzv-rekrutów do marszałków 

żegnała ministra w jegc ostat
niej drodze Przybyli również 
dowódcy wojsk wielu krajów, 
aby uczestniczyć w uroczystoś
ciach pogrzebowych.

Do południa urna z prochami 
marszałku Malinowskiego wy
stawiona była w Domu Armii 
Radzieckiej (kremacja odbyła 
się w nocy) i wszyscy, którzy 
nie zdążyli się pożegnać tt. 
Zmarłym przeddzień, mogli 
to uczynić jeszcze w dniu po
grzeb«:.

I rzywóůcy radzieccy ponow
nie pełnili wartę honorową.

Kondukt żałobny potr »bo- 
wał nier il dwóch godzin, by 
przebyć S-ki omelrową trasę ~d 
Domu Armii Radzieckiej do Dla- 
cu Czerwonego. Długi sznur sa
mochodów powoli przeciągnął 
ulicac starej Moskwy przybra
nym i żałobny: u Flagami. Tysią
ce ludzi w milczeniu zapełniło 
troiuary, skwery, balkony do- 
nrów.

W nobLżu Placu Czerwonego 
Leonid B ożniew Nikołaj Pod
górny, Aleksie^ Kosygin i inni 
przywódcy radzieccy przenieśli 
urrę z prochami marszałka z 
katafalku na law. tę armatnią. 
Na płaci: rozpoczął się wiec ża
łobny. Głos zabiera premier 
Aleksłej Kosygin. Przypomina
jąc, ze Rodion Malinowski peł
nił funkcję ministra obrony od 
roku 1957 Kosygin stwierdził, że 

tnyrlv iddał wszystkie swe 
siły, ,iby Związek Radziecki d ,s- 
por.o zał najlepszą armią. Zmar- 
ły m’nister rozumiał, że w wie
ku dwudziestym, armia która

jest uzbrojona w Ideologią 
marksistowsko-leninowską, wy. 
cito an; w duchu patriotyzmu 
radzieckiego i internacjunal’z- 
(CI^G DALSZN NA STR. 2)

Wyrazy współczucia
od KCPZPR

W związku ze zgonem 
marszałka ZSRR Rodiona 
Malinowskiego Komitet Cen
tralny PZPR wystosował do 
KC KPZR depeszę następu
jącej treści:

Komitet Centralny Pol
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyłu wyra 
zy głębokiego współczucia 
z powodu bolesnej straty — 
zgonu członku Komitetu Cen 
tralnego KPZR Towarzysza 
Rodiona Malinowskiego.

Nieubłagana śmierć wyr- 
iła z grona żyjących za

służonego działacza partyj
nego i państwowego, męż
nego żołnierza i wybitnego 
dowódcę oddanego bez resz 
ty sprawie obrony swoi-j 
wielkiej, socjalistycznej oj
czyzny, wytrwałego boiowni 
kti o nieustanny rozwój i 
utrwalenie przyjaźni miedzy 
narodami krajów socjalisty
cznych j ich braterstwa bro
ni.

dohaterska postać marszał 
ka Ma inowskiego, zasłużo
nego dowódcy radzieckiego 
i serdecznego przyjaciela nu 
rodu polskiego, pozostanie 
na zawsze w naszej pamięci 
i sercach
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Polska wizyta 
w 1 »ulgarii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tanisko członkowie połskiej 
ambasady z ambasadorem Ry
szardem Nieszporkiem oraz pra 
cowaicy wszystkich polskich 
placówek w Bułgarii.

Wysiadających z samolotu 
W. Gomułki;, J. Cyrankiewicza, 
Z. Kliszkę, A. Rapackiego i po
zostałych członków delegacji 
zebrani na lotnisku oozdrawia- 
ją serdeczną owacią Todor 
Žiwkow zbliża się do samolotu 
i wita polskich gość' Dziew
cząt- w barwnych bułgarskich 
strojach ludowych obdarowują 
przybyłych wiązankami białych 
i czerw’onvch kwiatów.

Rozlegają się dźwięki hym
nów nt rodowych Polski i Buł
garii. Na cześć przybyłych od
dany zostaje artyleryjski salut 
powitalny.

Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz przyjmują raport 
dowť dcy kompanii honorowej 
Ludowej Armii Bułgarii, a na
stępnie w towarzystwie Todo- 

i Żiwkowa przechodzą przed 
frontem kompanii.

Znów rozlegają się oklaski. 
Pozdrawiani gorąco przez zgro- 
mad onych na c misku miesz
kańców Sofii Władysław Go
mułka i Józef Cyrankiewicz 
wraz Todoren Żiwkowem 
podchodzą do mikrofonów.

Przemówi iia powitalne T. 
Ziwkou i W. Gomułki zebra
ni witają serclęozną owacją na 
cześć Pol ;k i jej przywódców 
orae przyjaźni łączącej Bu.ga- 
rię i Polskę.

Uroczyste ść powńtalną kończy 
defilada komę mii honorowej. 
Na płytę lounská podjeżdżają 
samochody. W pierwszym z 
nich zajmują miejsca W Go
mułka. J. Cyrankiewicz i T. 
Ziwkow.

Kolumna samochodów w oto
cz er honorowej eskorty mo
tocyklistów wji sdża na bogato 
udekorowane flagami obydwu 
k jów i transparentami ulic« 
Sofii.

m deszczowej r-ogoa v
w iłuż głó- łych arterii stolicy 

ułgarii którymi wiedzie tra
sa przejazdu, gęste szpalery 
m-eszkańców Sofii. Pozdrawia
ją. oni niezwykle serdecznie go-

Polski, powiewają bułgar- 
sk n»i i polskimi chorągiewka
mi

Kolumna samochodów kieru
je się do położ ego w pobliżu 
-ofii pałacyku Wrana — rezy- 
de cji polskiej delegacji w cza- 
*ie jef pobytu w Sofii.

Wizyta w siedzibie 
Zgromadzenia

Ludowego
"to godz ach -popołudniowych 

boiska delegacja partyjno - 
nadowa złożyła w siedzibie 
Zgromadzenia Ludowego wizy
tę I sekretarzowi KC BPK. ore 
zeeowi Rady Ministrów LRB — 
Indorowi Ziwkowowi i prze
wodniczącemu Prezydium Zgro 
Kładzenia Ludowego Bułgarii — 
Georgi Trajkowowi.

Geo: :i Trajkow w crdecz- 
rych słowach wyraził radość z 
wizyty w Bułgarii najwyższych 
przedstawicieli socialistycznej 
Polsk. — nieugiętych bojowni
ków o wyz- -olenie narodowe i 
społeesne. Przewodn-cz-^v Pre
zydium Zgromadzenia Ludowe
go wyraził przekonanie, że wi
zyta. polskie’ delegacji w Buł
garii będzie miała wielkie zna
czenie dla dalszego pogłębienia 
i umocnienia przyjaznych i bra
terskich stosunków oraz wsnół 
pracy miedzy obu krajami. jaiK 
również dla umocnienia n-zy- 
jaźni i jedności krajów socja
listycznych oraz pok . i bez
pieczeństwa narodów Euroov i 
świata.

W imieniu Preiydium Zgro- 
m««nia Ludov ego Georg! 
Tra iow idekorował Władv<ła- 
w» Gomułkę i Józefa Cyran
kiewicza najwyższym odznacze
niem Ludowej Bułgarii — ,,Or- 
derem Georgi Dymitrowa". Wy 
sokie odznaczenia państwowe o- 
trzymali również pozostali 
członkowie polskiej delegacji.

en« k Kliszko i Adam Rapac
ki udekorowani zostali orderem 
„Ludowej Republiki Bułgarii” 
•— pierwszego stopnia. Składa
jąc i Odziękoweme Władysław 
Gomułka oświadczył, że w ak
cie tym polska delegacja widzi 
wyraz braterskiej prz-riażni. 
łączącej narodr obu krajów o- 
raz ryri z uznania dla wkładu, 
jaki w dzieło to wniosła Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
i lei sojusznicy — ZSL i SD. 
„Przyjmo sc te odznaczenia — 
będąc* symbolem przyirż„i. 
wnjółpracy i pomocy wzajem
nej łączącej nasze kraje, par
tie, rządy i narody — pragnie
my We ; zapewnić drodzy buł
garscy towarzysze, że ze swej 
strony zrobimy wszystko, aby 
zacieś ić łącz ■ nas więzy, roz 
szerzyć i pogłębić naszą współ
pracę we wszystkich dziedzi
nach. w przekonaniu, ż* w ten 
sposób dobrze służymy własne
mu narodowi i wielkiej, współ 
nej nan sprawie socjalizmu i 
pokoju” — powiedział I sekre
tem KC PZPR.

Włady.ław < »mułks udeko
rował '.. odora Ziw kowa i * 1 eor- 
gi Trajkowa „Krzyżem Wiel- 
kim Orderu Odrodzenia Pol
sk” i złóż odznaczonym ser
deczne gratulacje. Życzenia zło
ży również nozostalym d-ziała- 
cpom politycznym i państwo
wym Bułgarii, którym Rada 
Państwa PRL nadała wysokie 
polskie odznaczenia.

mu proletariackiego, wyposażo
na w najnowocześniejszy sprzęt 
bojowy i umiejąca się tym 
sprzętem niezawodnie posługi
wać — jest niezwyciężona. Mar
szałek Malinowski poświęcał 
wiele energii sprawie umocnie
nia sił zbrojnych krajów so
cjalistycznych — członków Ukła
du Warszawskiego.

Z kolei zabrał głos marsza
łek Andriej Greczko, który po
wiedział: Dysponując szeroką 
wiedzą wojskową niezwykle bo
gatym doświadczeniem bojo
wym marszałek Malinowski 
wniósł w latach powojennych 
ogromny wkład do sprawy dal
szego umocnienia naszych sił 
zbrojnych, uczynił bardzo wie
le dla wyposażenia naszej armii
i floty w najlepszy sprzęt bo
jowy. Mówca wskazał na wiel
kie zasługi Zmarłego dla rozwo
ju radzieckiej nauki wojsko» 
wej.

Następnie w imieniu obecnych 
na pogrzebie przedstawicieli 
bratnich krajów socjalistycz
nych i ich armii oraz w imieniu 
przedstawicieli armii i krajów 
Układu Warszawskiego przema
wiał minister obrony narodo
wej Marszałek Polski Marian 
Spychalski.

Nasze społeczeństwa, partie i 
rządy, żołnierze naszych armii łą
czą się w tym smutnym momen
cie w głębokim żalu ze wszystki
mi ludźmi Kraju Rad. z komu
nistyczna Partią Związku Ra
dzieckiego, z rządem ZSRR, z na
szymi towarzyszami broni — żoł
nierzami armii radzieckiej.

Śmierć wyrwała z szeregów ra
dzieckich sił zbrojnych jednego 
z najsłynniejszych i najhardziej 
doświadczonych dowódców i or
ganizatorów'. Śmierć wyrwała go 
również z szeregów bratnich so
juszniczych armii socjalistycz
nych, wyrwała go z szeregów na-

Tak jak oczekiwano rozpoczęty 
wczoraj w Hanowerze zjazd FDP 
przebiega pod znakiem dyskusji 
nad tezami sformułowanymi nie
dawno w głośnych wystąpieniach 
Wolfganga Schollwera i Hansa 
Wolfganga Kubina postulujących 
respektowanie NRD oraz uznanie 
granicy na Odrze i Nysie. Już 
pierwszy dzień obrad, które 
trwać mają do środy, pokazał ak
tualny układ sił na tym polu w 
Partii Wolnych Demokratów. Gó
ra partyjna z przewodniczącym 
FDP Erlchenv Mende na czele, 
zdecydowana jest — poza pewny
mi wyjątkami — dalej kroczyć 
tradycyjną linią tej partii okreś
loną tzw. programem berlińskim 
z 1857 r. popierana przez przytła
czającą większość delegatów. 
Zgodnie z • tym programem, na
czelnym celem Wolnych Demo
kratów winno być osiągnięcie 
, .zjednoczenia” Niemiec w tor- 
rnie przywrócenia przed wo i en- 
nyöh granie rzeszy niemieckiej.

Jednakże Rubin 1 jego zwolen
nicy — 1 to wykazał już pierw
szy dzień zjazdu w Hanowerze — 
nie są zupełnie samotni 1 wyizo
lowani w FDP, 7, pierwszych wy
stąpień dyskusyjnych, z reakcji 
na przemówienia wygłaszane z 
irybuny kongresowej, a przede 
wszystkim z aplauzu, jakim po
witała Ru bina część uczestni
ków kongresu, wynika, iż rea
listyczna poglądy tego polity
ka znalazły swoich gorących zwo
lenników. Chociaż więc FDP na
dal kroczyć będzie, jak wszystko 
na to wskazuje, starymi drogami, 
nie zdobywając się na pozbycie 
się balastu iluzji odnośnie NRD 
i granicy na Odrze 1 Nysie, dy
skusje w jej szeregach raczej bę
dą się toczyć dalej.

Kulminacyjnym punktem obrad 
pierwszego dnia zjazdu było pro
gramowe przemówienie przewod
niczącego FDP E. Mendego. 
Utrzymane w duchu zimnowojen- 
nym, typowym dla lat pięćdzie
siątych, pełne antykomunistycz
nych akcentów, napastliwe w sto
sunku do ludzi postulujących no
wy kurs FDP, niesłychanie dema
gogiczne. Poirytowany wyraźnie 
istnieniem w jego partii opozy
cyjnej i realistycznie myślącej 
grupy, Mende nie pamiętał, że 
nawet ludzie w koalicji rządowej 
w Bonn starają się dziś mówić

Dziękując w imieniu sosnoda 
rzy Todor Żiwkow wskazał :ia 
dążenia Bułgarii do umocnie
nia i dalszego rozwoju wieczy- 
sdri. historvoznei orz vlažni łą
czącej oba bratni« narody.

Złołenie wieńcu 
przed Mauzoleum 
Georgi Dymitrowa
Z siedziby Zgromadzenia Lu

dowego polsk delegacja udała 
de na plac 9 Września, aby zło

Przemówienia powitalne

Todor ZIWKOV :
Dro Towarzyszu Gomułka!
Drogi Towarzyszu Cyrankie

wicz!
Drodzy Towarzysze i Przyja

ciele!
Jest mi szczególnie miło po

witać Was w imieniu Komitetu 
Centralnego BPK, Rad" Mini
strów Ludowej Republiki Buł
garii i całego narodu bułgai - 
skiego. Witajcie w naszej stoli
cy. Sofii oraz pozwólcie w, ra
zić radość że znowu jesteście 
wśród nas.

Serdecznie Was witamy jako 
drogich gości, przedstawicieli 
wspaniałego i bohaterskiego na 
rodu polskiego, wysłanników 
socjalistyczn ’j Polski — nasze
go bojowego towarzysza i so
jusznika w pracy i walce.

Waszą wizytę u nas ocenia
my jako jeszc-e jeden przejaw 
i poważny czynnik dalszego 
rozwoju i wzmocnienia bułgar- 
sko-polskiej przyjaźni i współ
pracy Przyjaźń bułgar- 
sko-polska i braterska współ
praca między naszymi partia
mi i krajami, czerpiące żywot
ne soki z głębokiej przeszłoś
ci i rozwijające się na zasadach 
marksizmu-leninizmu i prole
tariackiego internacjonalizmu 
przybierają w naszych cza
sach nów« cechy, wzbogacają 
się w treści i formie.

Mamy nodpisać no w r U ki id 
o Przyjaźni, Współpracy i Wza 
jetnnej Pomocy, który całko
wicie bedzie odpowiadał pod
stawowym interesom narodów 
bułgarskiego i polskiego, będzie 
służył umacnianiu światowego 
systemu socjalistycznego, poko
ju i bezpieczeństwa na święcie 
a przede wszystkim w Europie.

Jesteśmy zadowoleni, że bę
dziemy mogli wymienić do
świadczenia w dziedzinie bu
downictwa socjalistycznego i 
przeprowadzić pożyteczną wy
mianę poglądów na temat wza
jemnych stosunków miedzv na
szymi partiami i krajami oraz 
zasadniczych problemów życia 
międzynarodowego i światowe
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
drodzy polscy towarzysze, że 
obecna Wasza wizyta, nasze 
rozmowy i nowy układ, który 
podpiszemv, wzmocnią jeszcze 
bardziej stosunki przyjaźni i 
współpracy międli nas ymi 
partiami, krajanr i narodami 
oraz przyczynią snę io umoc- 
nieria jedności światowej 
wspólnoty socja litycznej.

Jeszcze raz najserdeczniej wi 
tam Was. drodzy polscy towa
rzysze i przyjaciele oraz życzę 
Wam owocnego i przyjemnego 
pobytu w Ludowej Republia 
Bułgarii.

Władysław GOMUŁKA:
Drogi Towarzyszu Ziwkow!
Drodzy Towarzysze i Przyja

ciele!
Z prawdziwą radością kieru

ję do Was se.dsczne słowa Po
witania w imieniu polskiej de
legacji partyjno-rządowej. Wi
tamy i pozdrawiamy gorac 
mieszkańców Waszej pięknej 
stolicy, Sofii i cały bratni na- 

ód bułgarski, i zrzekazujemy 
Wam przyjacielskie pozdrowie
nia od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 1 rtii 
tobotniczej, od rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, od 
całegc narodu polskiego.

Jesteśmy niezmiernie radzi, 
że na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i rządu Ludo
wej Republiki Bułgarii przy
byliśmy do Was z wizytą przy
jaźni. Jesteśmy przekonani, że 
nasza obecna wizyta i rozmo
wy, jakie będziemy mieli moż 
ność przeprowadzić, służyć bę
dą dalszemu umocnieniu brat
niego sojuszu między obu na
szymi krajami i przyczynią się 
do dalszego rozwoju i aszej o- 
wocnej współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej.

Narody naszych krajów łą
czy od dawna przyjaźń bliska 
i serdeczna, nacechowana wza
jemnym zrozumieniem 1 sza
cunkiem. Silne są jej histo
ryczne Korzenie i tradycje wie 
lowiekowych zmagań o wol
ność i niepodległość, o zerwa
nie pęi niewoli narzuconej 
przez obce mocarstwa. Ruch re 
rolucyjny w obu naszych kra

jach przechodził podobne ko
leje losu w walce o postęp spo 
łeczny i socjalizm. Od ponad 
20 lai Polska i Bułgaria, we
szły trwale i nieodwracalnie 
na drogę budownictwa socjali
stycznego i w twórczej poko
jowej pracy zadziierżgnęły 
wszechstronne więzy przyjaz

nych stosunków. Wspólne »ą 
najżywotniejsze inta resy na
szych narodów, wspólną jest 
nam sprawa socjalizmu i po
koju. Obie nasze partie wier
ne są zasadom marksizmu-le
ninizmu i proletariackiego in
ternacjonalizmu. Zbudowaną na 
tym fundamencie przyjaźń na
szych krajów dobrze służy obu 
narodom i Jedności krajów so
cjalistycznych, którą pragnie
my stałe umacniać i pogłębiać.

Mamy wspólnych Przyjaciół 
i sojuszników, którzy wraz z 
nami tworzą wielki front sił 
pokoju i socializmu na świecie. 
Razem walczymy przeciwko 
agrasywnym siłom imperializ
mu, o odprężenie, bezpieczeń
stwo i pokój na naszym euro
pejskim kontynencie, kierując 
się w swej polityce międzyna
rodowej uchwalam, podejmo
wanymi na nzradach i konfe- 
rencjaol przedstawicieli państw 
Układu Warszawskiego.

Jesteśmy przekonani, Drodzy 
Towarzysze, że nasza wizyta w 
Waszym kraju ponownie po
twierdzi wzajemne braterskie 
stosunki między naszymi nar .,- 
darni, jeszcze bardziej je pogłę 
bi, usprawni i rozszerzy współ
pracę między obu naszymi kra 
jami.

Cieszymy się szczególnie, że 
w czasie naszego obytu mamy 
podpisać nowy Układ o Przy
jaźni, Współpracy i Wzajem
nej Pomocy na dalszy 20-Ietni 
okres.

Jes-.cze az dziękujemy Wam, 
Drodzy Towarzysze, za zapro
szenie i serdeczne powitanie na 
szej delegacji.

Niech żyje Ludowa Republi
ka Bułgarii!

Niech żyje braterska przy
jaźń polsko-bułgarską!

Niech żyje i umacnia się jed 
ność i solidarność krajów so
cjalistycznych !

żyć wieniec przed Mauaoúeum 
Georgi D’ mitrowa — wielkie
go syna narodu bułgarsk «go i 
wybitnego działacza międzyna
rodowego ruchu komunistyczną 
go i robotniczego.

Wł. GomułKa i J. Cyrankie
wicz złożyli nrzed mauzoleum 
wieniec opleciony biało - czer
wona szarfą. Orkiestra odegra
ła Międzynarodówkę.

Wychodzących z mauzoleum 
członków polskiej delegacji li
cznie zebrani na placu miesz
kańcy Sofii pozdrowili «erdpcz- 
nymi oklaskami.

Rozpoczęcie 
rozmów

O godzinie 16 irozjpoczeły się 
w rezydencji rządowej Łoze- 
nec w Sofii rozmowy polsko - 
bułgarskie.

W rozmowach udział biorą
— zc strony polskiej: I se

kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, prestes 
Rady Ministrów PRL — Jó
zef Cyrankiewicz, członek Biu
ra Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Zenon Kliszko, 
członek B;ura Politycznego 
KC PZOR, minister spraw za
granicznych Adam Rapacki, 
członek KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL — Ze
non Nowak, członek Naczelne 
go Komitetu ZSL, minister 
leśnictwa i przemysłu drzew
nego — Roman Gesing, czło
nek Prezydium Centralnego 
Komitetu SD i minister łącz
ności — Zygmunt Moskwa, 
pierwszy z-ca przewodniczą
cego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą — 
Kazimierz Olszewski i amba
sador PRL w Bułgarii — Ry
szard Nieszporek.

— ze strony bułgarskiej: 
I sekretarz KC BPK prezes 
Rady Ministrów LRB — Todor 
Ziwkow, członek Biura Poli
tycznego i sekretarz KC BPK 
— Boris Wełczew, członek 
Biura Politycznego KC BPK, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Iwan Mlchajłow, członek Biu
ra Politycznego KC BPK Ta
no Cołow, członek Prezydium 
i sekretarz Bułgarskiego Lu
dowego Związku Chłopskiego, 
wii eprezes Rady Ministrów —

Petyr Tanozew, członek KC 
BPK, przewodniczący pań- 
»‘twowego Komitetu Planowa
nia — Apostoł Paszew, czło
nek KC BPK, minister spiaw 
zagranicznych — Iwan Ba- 
szew członek Prezydium i 
sekretarz Bułgarskiego Ludo
wego Związku Chłopskiego, 
minister łączności — Stojan 
Tonczew i ambasador Bułgarii 
w PRL- — Nikołaj Czernew.

Przyjęcie na cześć 
polskich gości

W godzinach wieczornych Ko
ni tet Centralny BPK ' i Raca 
Ministrów LRB wydały w sa
lach domu kongresowego w 
Sofii uroczyste przyjęcie na 
cześć polskiej delegacji par- 
tyino-rządowej. W przyjęciu 
wzięli udział członkowie naj- 
■wyższych władz partyjnych i 
państwowych Bułgarii z Tudo
rem Żiwkowem i Georgi Traj- 
kowem na czele, członkowi® 
Prezydium Zgromadzenia Ludo
wego i rządu LRB. przedstawi
ciele organizacji politycznych i 
spi łecznych.

Obecni byli szefowie i człon
kowie przedstawicielstw dyplo
matycznych akredytowani w 
Bułgarii. W momencie prz.yby- 
cia członków polskiej delegacji 
partyjno-rządowej orkiestra o- 
degrała hymny Polski i Buł
garii. W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w serdecznej atmosfe
rze Todor Ziwkow 1 Józef Cy
rankiewicz wygłosili toasty.

Todor Ziwkow wyrazu! w imie
niu KC BPK, rządu i całego na
rodu bułgar kiego głębokie za
dowolenie z przybycia polskiej 
delegacji pąrtyjno-rządowej do 
Bułgarii. Wzniósł on toast za 
wieczną i nierozerwalną przy
jaźń bułgarsko - polska, za 
zwartość, jedność J potęgę wspó) 
noty socjalistycznej, zą zwycię
stwo sprawy pokoju na całym 
świeci«.

W odpowiedzi Józef Cyran
kiewicz wyraził w imieniu pol
skiej delegacji partyjno - rządo
wej gorące podziękowanie za 
okazane jej serdeczne przy
jęcie, za entuzjastyczne po
witanie przez mieszkańców 
Sofii. Jesteśmy przekonani — 
powiedział — ie wizyta na
sza przyczyni się do umoc
nienia przyjaźni rolsko - buł
garskiej i jedność krajów so
cjalistycznych. J. Cyrankiewicz 
wzniósł toost ” BnK, za po
myślność narodu bułgarskiego.

W skrócie Akcjo oddziałów ousîralijskich w Wlelnamle Płd.
trafia w próżnię

bottillon wojsk USA

Św',lo braci Wepït w

C
zwarty kwutnia jest dla Węgrów odpowiednikiem 
naszegc 22 Lipca. Dwadzieścia dwa lata temu, wio
sną 1945 roku, wojska radzieckie i współdziałają
ce z nimi patriotyczne siły Węgier wyzwoliły kraj 
z jarzma faszyzmu. Podobnie jak w Polsce dzień 
niepodległości narodowej sta! się jednocześnie 
dniem wyzwolenia społecznego i początkiem socja- 

lisrt ycznei drogi rozwoju.
Bilans tego rozwoju jest dla Węgrów przedmiotem uza

sadnionej dumy. Z jednego z najbardziej zacofanych gospo- 
dt rczo krajów Europy Węgry stały się nowoczesnym pań
stwem przemysłowo-rolniczym. W porównaniu z rokiem 
1938 produkcja przemysłowa współczesnych Węgier jest sze
ściokrotnie wyższa, ą poziom dochodu narodowego — trzy
krotnie. Jakkolwiek tempo rozwoju rolnictwa było znrezn e 
niższe aniżeli przemysłu, to wzrost produkcji rolnej o 30 
proc, sprawił, że w ostatnich latach wieś zaczęta zaspokajać 
zapotrzebowanie kraju na zboże. Towarzyszący temu postn- 
powi rozwój oświaty i kultury oraz wzrost poziomu życia 
ludności pozwolił Węgrom uznać okres drugiej pięciolatki 
lata 1961-65 — za .Końcow’ okres budowy podstaw socjaliz
mu.

Bliskie związki naszych krajów wynikające przede wszy
stkim ze wspólnoty ustrojowej, ale mające również onarcie 
w sięgającej daleko w głąb historii tradycji współpracy 
polskich i węgierskich rewolucjonistów znalazły nieś wno 
kolejny wyra® w serdecznym klimacie, jaki towarzyszył 
przyjacielskiej wizycie towarzyszy Gomułki i Cyrankiewicza 
na Węgrzech. Wizytą ta pozwoliła m. in. stwierdzać. zbież
ność postawy obu naszych krajów — członków Uk'artr 
Warszawskiego wobec zasadniczych problemów międzynaro
dowych. Na temat najważniejszego z tych problemów dla 
Polski, a mianowicie problemu niemieckiego, wypowiadał 
się ostatnio premier Kallai. Stwierdzając, że oświadczenia 
rządu NRF na temat rzekomego dążenia do poprawy sto
sunków z krajami socjalistycznymi nie běda brzmialv prze
konywająco dopóki nie zostaną poparte krokami w kierun
ku uznania przez NRF realnej sytuacji w Europie, premier 
Kallai oświadczył: „Główna przeszkodą w umocnieniu po
koju i bezpieczeństwa w Europie jest fakt, że Niemiecka 
Republika Federalna dotąd nie liczy sie z sytuacją, jaka 
ukształtowała sie w Europie, z ostatecznym charakterem 
istniejących granic 1 z tym, że 20 milionów Niemców stwo
rzyło własne suwerenne państwo socjalistyczne — Niemiec
ką Republikę Demokratyczną.

Terenem, na którym wspólnota Polski i Węgier zmajduie 
konkretny wyraz, jest szeroka wsnołpraca gospodarcza. Nie 
ogranicza sie ona do prostej wymiany sandlowej, której 
dynamika rozwoju znajduje wyraz w fakcie, :e w latąćn 
1966-70 przewiduje sie wzrost polsk« -węgierskich obrotów 
towarowych o około 70 proc. Sesje polsko-węgierskie Komi
sji Współpracy Gospodarczej poświęcone sa w coraz więk
szym stopniu wyższym formom współpracy, rozwijanej 
przez wszystkie kraje RWPG — wzajemnie korzystnej spe
cjalizacji i kooperacji produkcji.

Polacy, którzy wracaja znad węgierskiego Balatonu, ni* 
znajdują wprosi słów uznania dla przejawów gorącej sym
patii dla Polski, z jaka się spotykana na co dzień, nie od 
święta. Chcemy zapewnić braci Węgrów: jest to sympatia 
wzajemna głęboka i serdeczna.

Arv el Prnz- WRN
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TR ANSPORTOWCY!
Zwracajcie uwagę na rat ezpieozenłe ładunków. Przeł 

uważną jazdę nie niszczycie chodników, parkanów, drzew 
i trawników.

MŁODZIEŻY!
Bierz udział w p soach społecznych organizowanych w 

v aszyoh miejscowościach, upiększaj szkoły. Ochraniaj zie
leń i żywo reaguj na każdą próbę niszczenia drzew i . rie- 
wów.

OBYWATELE!
• Odświeżajcie 1 ukwiecajcie okna ‘ balkony.
• Porządkujcie podwórza, parkany, zieteńce i ogródki 

przydemowe.
• tierzcie udział w akcji zadrzewiania i zazleleniania-
• Otoczcie troskliwą opieką kwietniki, ogrody i parki 

tak by świadczyły one o wvsokim wyrobieniu kultu
ralnym naszego społeczeństwa.

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ
W KATOWICACH

(Jak się dowiadujemy Zarząd Zieleni Miejskiej w Kiïtowi«1 
cach posiada w toposie 30 tys. krzewów i IG tys. drzewek, 
które mogą byt jeszcze do soboty zasadzone. Jesteimy prze' 
konáni, że zakłady pracy, które dotychczas nie odebrały 
swoich przydziałóti' już dzisiaj, lub jutro poipieszą po 
drzewka i zazielenią dodatkowe tereny).

Wiochy oczekują

■ Edward Ochab, przewodni
czący Rady Państwa, wystoso
wał depeszę gratulacyjną do pre
zydenta- Republiki Senegalu 
Leopolda Sendara Senghora z 
okazji święta narodowego tego 
kraju.

■ Gustavo Diaz Ordaz, pre
zydent Meksyku, dokonał w sto
licy tego kraju otwarcia VII 
Światowego Kongresu Naftowe
go, w którym udział bierze o- 
koło 3,5 tys. specjalistów z róż
nych krajów świata.

■ Huari Bumedien. przewod
niczący Rady Rewolucyjnej Al
gierii w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Butefliki 
przybył do Kairu, gdzie dziś 
rozpoczyna się konferencja na 
szczycie postępowych krajów 
afrykańskich.

B Rząd chiński wystosował 
430 z kolei poważne ostrzeże
nie do rządu USA z powodu 
wtargnięcia samolotu amerykan 
skiego w obszar powietrzny nad 
chińskimi wodami terytorialny
mi na zachód od wyspy Hainan.

■ Angielski atomowy okręt 
podwodny ,,Vaillant” opuścił Sin 
gapur udając się w długi rejs, 
którego celem jest ustanowie
nie rekordu długości przeby
wania pod wodą. Okręt ma 
przepłynąć bez wynurzenia w 
ciągu 28 dni 11.500 mil mor
skich od Singapuru do brzegów 
Anglii.

■ Około 300 uczonych ze 129 
krajów świata bierze udział w 
pracach Kongresu Światowej 
Organizacji Meteorologicznej, 
która rozpoczęła obrady w Ge
newie.

■ Nowy rząd holenderski, 
którego skład nie został jeszcze 
oficjalnie podany do wiadomo
ści utworzony został przez 
kontradmirała Piet de Jonga 
z katolickiej partii ludowej.

(cz)
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LONDYN, HANOI (Inf. wł., PAP)

P
ododdziały australijskich sił 
interwencyjnych prowadzą 
w Wietnamie Płd. w okoli
cach Vung Tau największą 

spośród swoich dotychczasowych 
akcji przeciwko partyzantom. Żoł 

nierze australijscy korzystają ze 
wsparcia lotnictwa i marynarki 
USA. W’ pierwszej fazie operacji 
nie udało im się nawiązać kon
taktu ogniowego z partyzantami.

W Wietnamie Płn. lotnictwo 
amerykańskie dokonało szeregu 
nalotów, bombardując różne 
obiekty przemysłowe przy ujściu 
Rzeki Czerwonej i w pobliżu 
Hajfongu.

Jak podaje agencja VNA od
działy obrony przeciwlotniczej 
DRW zestrzeliły 2 bm. dwa samo
loty agresora nad prowincjami 
Quang Binh i Nghe An. Zaś 
26 marca, według uzupełniają
cych obliczeń zestrzelono jeden 
samolot USA w okolicy Vint 
Linh i 3 w prowincji Ha Tinh. 
Tym samym łączna liczba strąco
nych maszyn amerykańskich nad 
DRW wzrosła do 1.748.

Ta sama agencja podaje. że 
31 marca i 1 kwietnia oddziały 
połud niowowietnamskie całkowi
cie rozbiły batalion i kompanię 
wojsk USA w prowincji Tay 
Ninh.

Rzecznik wojskowy USA w Saj- 
gonie zakomunikował, że pod
czas walk w niedzielę i poniedzia 
łek w prowincji Binh Dinh zgi- 

azych armii państw sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego.

Cale swe dojrzałe życie poświę
cił sprawie wyzwolenia ludu pra
cującego dokumentując swe od
danie sztandarom nieśmiertelnej 
idei marksizmu-leninizmu, udzia
łem w' walkach zbrojnych prze 
ciwko imperializmowi i siłom re
akcji podczas wojny domowej w 
Kraju Rad, udziałem w giganty- 

zmaganiach z faszyzmem, 
hitleryzmem i imperializmem od 
zachodnich krańców Europy — 
na polach Hiszpanii, po wschod
nie krańce Azji — na ziemi chiń
skiej.

Postać Rodiona Jakowlewicza 
żyć będzie zawsze we wdzięcznej 
pamięci wszystkich narodów, któ
rym armia radziecka przyniosła 
wolność, które ocaliła przed za
lewem barbarzyńskiego faszyzmu.

Żegnaj nasz drogi bojowy to- 
warzvszu broni i przyjacielu.

Podczas wiecu urna z procha
mi marszałka Malinowskiego 
stała przed Mauzoleum Lenina. 
Na trybunie mauzoleum znajdo
wali się przywódcy radzieccy 
oraz szefowie zagranicznych de
legacji przybyłych na pogrzeb. 
Obok urny zebrała się najbliż
sza rodzina Zmarłego — jego 
żona, 2U-letnia córka i syno
wie.

Gdy Aleksiej Kosygin posta
wił urnę wr niszy muru krem
le wski ego rozległ się 3-krotny 
salut artyleryjski. Zegnaj Dro
gi Towarzyszu i Przyjacielu — 
powiedział premier.

Towarzysze broni zmarłego 
ministra, a wśród nich marszał
kowie Greczko, Zacharów, Zu
ków, Rokossowski i inni prze
nieśli poduszki z odznaczeniami 
Zmarłego. Czarna marmurowa 
płyta z nanisem „Rodion Ja- 
kowlewioz Malinowski” i data
mi jego życia ..1898—1967° za
słoniła nisze. W tym momencie 
rozległy się dźwięki hymnu 
Związku Radzieckiego. Zgroma
dzone na placu wojska oddają 
po raz ostatni honory wojskowe 
zmarłemu ministrowi.

Innym językiem, bardziej wywa
żonym, ostrożnym. Przewodniczą
cy FDF głosił — wśród aplauzu 
większości delegatów — potrzebę 
dalszego realizowania programu 
berlińskiego Wolnych Demokra
tów sprzed 10 lat, prawiąc, iż nie 
widzi „potrzeby jego poprawy”.

Lądując w nAedzicblę wieczorem 
na lotnisku pod Londynem wice
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Humphrey powiedioisł m. in., że 
dla Amerykanina przyj ad do W. 
Brytanii jest w pewnym sensie 
przybyciem do domu, a zatem 
„jak w domu” musiał się czuć 
wiceprezydent Stanów Zjednoczo
nych. kiedy w otoczeniu 26 nie od 
stępujących go ani na krok człon
ków straży przybocznej (1.0 ze 
Scotland r Yardu i 16 „turystów 
amerykańskich”) przejeżdżał do 
wiejskiej rezydencja premiera bry 
t.yjiskiego szosą, na której dopiero 
co zamalowano olbrzymie hasła 
oskarżające Amerykanów o zibrod 
nie w Wietnamie. Jednakże droga 
wiodąca do Chequers oraz stojące 
WKdłuż niej parkany pokryte były 
jeszcze trudnymi do zniszczenia 
napisami: „Humphrey morderca 
z Wietnamu” ora?. „Konferencja 
przestępców wojennych”. przy 
czym namalowane strzałki wska
zywały kierunek rezydencji Wil
sona.

Prasa brytyjska nie poświęca, 
zbyt wiefle miejsca wizycie 
Humphrey« sbwierdzająiC, źe jej 
celem Jest wymiana opinii na 
tama-ty co do których obydwa 
rządy są zgodne w podstawowych 
punktach. Dziennik i brytyjskie 
przypominają, że dwutygodniowa 
podróż wiceprezydenta USA po 
krajacli Europy zachodniej od- 

I bywa się po to, aby zapewnić 
tamtejsze rządy, że „Ameryka 
nie jest całkowicie zaabsorbowa- 

1 na wojną wietnamską. 

nęło 6 żołnierzy pierwszej dywi
zji kawalerii powietrznej USA 
a 20 odniosło rany.

Ambasador PRL w DRW Bogdan 
Wasilewski odwiedził wraz z 
urzędnikami ambasady cukrow
nię w Van Diem — największy 
i najnowocześniejszy zakład tego 
rodzaju, zbudowany pod nadzo
rem polskich specjalistów i we
dług polskich planów. (cz)

Hnniebny zamnen
w Górnej Adydze
Fala oburzenia i pogardy ogar

nęła całe Włochy na wieść o wy
sadzeniu przez terrorystów neo- 
hitlerowskich zbiorowego grobu, 
w którym spoczywają żołnierze 
polegli w czasie wojny świato
wej. Ich kości rozrzucone siłą 
wybuchu wokół mauzoleum Bur- 
gusie w Venosta w powiecie Bol
zano w regionie Górna Adyga, 
świadczą o nie zmienionej men
talności spadkobierców i konty
nuatorów nazizmu.

Postępowa prasa włoska prze
strzega przed tym, co czeka zno
wu Europę, gdy ruch ten będzie 
mógł hadal rozwijać się i umac
niać w NRF pod skrzydłami ko
lejnych rządów, proklamujących 
oficjalnie demokratyczne przeko
nania. (PAP)

7 kwietnia - dniem 
služby zdrowiu

WARSZAWA (PAP)
Po raz pierwszy w tym roku 

-r 7 kwietnia — 400-tysięczna 
rzesza pracowników służby zdro
wia obchodzić będzie siooje świę 
to. Ustanowienie „Dnia pracow
nika służby zdrowia” jest jedną 
z form uznania społeczeństwa 
dla codziennej, pełnej poświęceń 
pracy tych, w rękach których 
spoczywa nasze zdrowie, a jak
że często i życie.

Dzięki masowym^ szczepieniom 
zlikwidowana została w Polsce 
groźna do niedawna choroba 
Heine Medina, niosąca ciężkie 
nieuleczalne kalectwo. Wydatnie 
maleje liczba zachorowań na in
ne choroby zakaźne. Liczba przy 
padków na przykład błonicy 
(dyfterytu) zmalała z 44 tys. w 
r. 1954 do 248 zachorowań u; ro
ku ub. Coraz mniej jest rów
nież zachorowań na gruźlicę.

Niewątpliwie niemały jest rów 
nieź udział służby zdrowia w 
tym, źe źyjemy obecnie dłużej, 
że należymy do grupy krajów o 
najniższej śmiertelności. Syste
matycznie zmniejsza się liczba 
zgonów niemowląt. Niemałą rolę 
odgrywa tutaj fakt, iż wszyst
kie dzieci w Polsce w pierw
szym roku życia mają zapetenw- 
ną całkowicie bezpłatną opiekę 
lekarską. Z bezpłatnej opieki po
radni lekarskich korzystają tak
że wszystkie dzieci na wsi w 
ivieku do 14 lat, których jest 
ponad 3 min. Ogółem iv Polsce 
z całkoioicie bezpłatnej opieki 
lekarskiej korzysta blisko 24 min 
mieszkańców.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 

życie oraz zdjęcie przewodni
czącego Rady Państwa. Artykuł 
omawia polityczne aspekty wi
zyty. stwierdzając m. in.:

Narkotyki 
w skrzyniach 

z pomarańczami
LOMHN, (PAP)

W ostatnią sobotę inspektorzy 
Scotland Yardu odkryli na lon
dyńskim lotnisku narkotyki war
tości 100 tys. funtów szterlingów. 
Znajdowały się one w skrzyniach 
z pomarańczami, które przywiózł 
z Karaczl samolot towarzystwa 
BOAC. Aresztowano dwóch osob
ników — obywateli Indii l Paki
stanu. Narkotyki ważyły przeszło 
50 kg.

Poza tym według przypuszczeń 
obserwatorów londyńskich, oma
wiana będzie sprawa ewentualne
go zacieśnienia partnerstwa eko
nomicznego między W. Brytanią 
a USA ns wypadek gdyby bry
tyjska inicjatywa w sprawie EWG 
zakończyła się fiaskiem. Chodzi 
tu o perspektywy projeiktu utwo
rzenia tzw. północnoatlantyckiej 
strefy Wolnego Handlu (EFTA), 
których przedyskutowania doma
ga się część parlamentarzystów 
bryty j®kich. (PAP)

„Istnieją liczne podstawy, by 
uznać zbliżające się spotkanie 
za o wiele bardziej interesują
ce na płaszczyźnie politycznej
— niż zwykle to bywa przy 
tego rodzaju okazjach. Obecne 
rokowania między USA a ZSRR 
w Genewie w sprawie zablo
kowania rozprzestrzeniania bro 
ni atomowej poprzedziły dwie 
propozycje, wysunięte przez 
Polskę i Italię. W Warszawie 
zrodziła się inicjatywa utwo
rzenia w Europie środkowej 
strefy zdemilitaryzowanej, a w 
Rzymie propozycja jednostron
nej rezygnacji z posiadania bro 
ni termojądrowej pr.ea kraje 
niea tomowe.

Także włoska telewizja popu
laryzuje w tych dniach nasz 
kraj. Tak więc y niedzielę kil
ka milionów telewidzów wło
skich oglądało na małym ekra
nie znany polski film telewi
zyjny „Homo Varsoviensis”. 
Film ten uzyskał bardao wyso
ką ocenę wśród tutejszych kry
tyków telewizyjnych. Dziennik 
„II Messaggero” nazywa go 
,po prostu znakomitym”, i re

cenzenci innych pism określają
— jako „opracowany na naj- 
wyi izym poziomie”. Również 
polskie imprezy kulturalne uzy 
skują ■ innach poprzedzają
cych wizytę przewodniczącego 
Rady Państwa PRL „dobrą pra 
sę” nad Tybrem. Dotyczy to 
zwłaszcza odbywających się 
właśnie koncertów Witolda Lu
tosławskiego i Jana Krenza 
oraz otwarta we Florencji, cie
sząca się dużym powodzeniem, 
wystawa „Warszawa wczoraj, 
dziś i putro”.

Owo rosnące serdeczne zain
teresowanie Polską i jej spra
wami w Rzymie jest wyrazem 
znaczenia jakie przywiązuje się 
tu do rozwoju stosunków pol
sko - włoskich i wizyty prze
wodniczącego Rady Państwa 
PRL, Edwarda Ochaba, we 
Włoszech.

IGNACY KRASICKI

Rakiety na ratunek
tonącym

Milicja wodna patrolująca ak
weny Pomorza Zachodniego o- 
trzymała w tym roku nowy 
sprzęt do ratowania tonących. Są 
to m. ih. rakiety, za pomocą któ
rych wystrzeliwuje się linkę ho
lowniczą dla tanącego. Rakiety 
te znajdą zastosowanie ' szczegól
nie podczas silnego sztormu, któ 
ry uniemożliwia często przypły
nięcie do tonącego najlepszym 
nawet ratownikom.

Śmierć 15 osob 
w wypadkach 
drogowych

WARSZAWA fP AP)
W sobotę i niedzielę Komenda 

Główna MO zanotowała na tere
nie kraju 20 poważnych wypad
ków drogowych, w których zgi
nęło li osób, a 20 odniosło rany*

Szajkę rabusiów 
z Lublina

ujęto w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

Dzielnicowy Komendy MO Pra 
ga — Północ, plut. Stefan Orze
chowski, zwrócił uwagę na za par 
kowany przy ul. Kameralnej sa
mochód sanitarny z lubelskimi 
znakami rejestracyjnymi. MO u- 
staliła, że w nocy z 31 marca na 
1 kwietnia br. 5 osobników do
konało napadu na kolumnę tran
sportu sanitarnego w Lublinie. 
Po sterroryzowaniu dozorcy u- 
kradli oni jeden z samochodów. 
W drodze z Lublina do Warsza
wy dokonali włamania do sklepu 
w Garwolinie, a w Warszawie na 
Bazarze Różyckiego usiłowali 
sprzedać przedmioty pochodzące 
z rabunku.

19-letni Stanisław K.. 18-letnI 
Jan C., Wojciech K. i Stanisław 
G. oraz 17-letni Jei-zy G. zostali 
aresztowani.

«KAROLINKA»
płaci ia grą 335 z dłua 2 kwiet

nia <9B7 r. ,
Za 3 wygrane z 4 traf, z liczbą 

dodatkową po zł 2B.5S5 p. o. W 
(Czeladź), p. o. 1S8 (Katowice- 
Ligota), p. o. 21# (Grodziec), za 
S traf, końcówek banderoli — 
2 wycieczki 2-osobowe do Węgier 
p. o. 44 i 189, 71 wygranych z 
4 trafieniami po zl 201«, 154 wy
grane z 3 traf, -f- liczba dod. 
po : 156, 3.356 wygrabych z » tra
fieniami po zł 36, 4.464 wygrane 
z 2 traf. - liczba dod. po zł 2C. 
55.302 wygrane z 2 trafieniami 
po zł 5.

Ml, E-4

WYNIKI TOTKA PIŁKARSKIEGO 
zakłady z dnia 2 kwietnia 1967 r.

WYLOSOWANE LICZBY W TOTO LOTKU 
8, 18, 27, 37, 40, 44, dodatkowa 15

1. LKS Łódź — Polonia Bytom X
2. Pogoń Szczecin — Zagłębie Sosnowiec î
3. Ruch Chorzów — Zawisza Bydgoszcz 1
4. Stal Rzeszów — Cracovia Kraków 2
5. Szombierki Bytom — Legia Warszawa 3
6. Wisła Kraków — Śląsk Wrocław X
7. Górnik Thorez — Olimpia Poznań 1
8. Gwardia Warszawa — MZKS Gdynia 2
9. Hutnik Nowa Huta — Victoria Jaworzno 3

10. Lechia Gdańsk — Start Łódź 1
11. Lotnik Wrocław — Górnik Wałbrzych 1
1 Odra Opole — Garbarnia Kraków 1
13. Polonia Bydgoszcz — Unia Racibórz 1

P o g r z e I > 
korszułką MALINOWSKIEGO

Zjazd FDP w Hanowerze

Glosy rozsą Iki 
i UKinowoje me wyseplenią

Specjalny wysłannik PAP red. Janusz Roszkow
ski donosi z Hanoweru:

Po Rzymie — Londyn

Znów demonstracje 
witają Humphreya
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Sztuko hondlowonio
JAN FIEBIG

„Riwiera Północy“ 
prze J rezonem

(Korespondencja wtasna)

WYSPIARZE ZAPRASZAJĄ

10-lecie Wyunwniciwf Pp/iiońskle^Wyniki badańdrożność i umiar
PFŁNOMORS I T OM „GRYF“

nad I 2 WODOLOTY
Nikt się nie rodzi

eksporterem iior^trotBi
ob-

^Detazy procy
sporo. Przede

Poszukiwania
dają efekty

RYJ DLA WĘDK 4 RZY

Głos ma socjologia

W po ^om
za wolnym czasem

NA PRZYKŁAD NOWA HUTA

ŚWINOUJŚCIE —

KOŁOBRZEG

W TELEWIZYJNYM
POJEDYNKU

ARTYKUŁ DEFICYTOWY

miesz-

wyko

ma zapewnić czło-

OPL^ĄjA

tyciu kultura!.

Poletko pana IMW W. Kor.

Budownictwo
Samotne dzieci czekają

O CZYM ŚWIADCZĄ 
BADANIA ANKIETOWE?

wymienić
festiwal

możemy spa
lałem br. no-

Coraz silniej przygrzewające promienie słońca są nie
omylnym znakiem zbliżania się letniego sezonu turystycz
no-wypoczynkowego.

W chwili, gdy my dopiero planujemy swoje urlopy i za
stanawiamy się dokąd „prysnąć”, w ośrodkach wczasowo- 
turystycznych trwa już gorączkowy okres intensywnych 
przygotowań do kolejnego sezonu letniego.

wczasowych 
górą 700 tys. 
do września, 
przyjąć ok.

naszym poczciwym 
niestety dość często 
nie ma tu „czasu”

Stosunkowo najmniejszą gru
pę stanowią sieroty. Małżeństw 
pragnących zaadoptować dziec
ko jest wiele. Tak więc i los 
sierot rozstrzyga się zazwyczaj 
dość szybko. Najpoważniejszy 
problem wychowawczy stano
wią dzieci, które muszą prze
bywać przez dłuższy okres w 
domu państwowym. Wiele zro
biono dla poprawy warunków 
pobytu dzieci w zakładach, jak 
też zapewnienia Im właściwej 
opieki pielęgniarskiej i wycho
wawczej. Žáden jednak zakład,

ty pełnomorskie i robienie sieci 
rybackich.

Dla sprawnego przeprowadze
nia naszych planów imprezo
wych, zakupujemy specjalną 
halę widowiskową z powłoki 
plastykowej na 1.500 miejsc, któ 
rą ustawimy już w czerwcu w 
pobliżu restauracji „Albatros”.

Państwowe Stado Ogierów w Białym Borze 'woj. koszalińskie) jest centralnym za,kładem 
treningowym dla młodych ogierów. Konie, po przejściu rocznego treningu zdają próby 
dzielności, a następnie przydzielane są do państwowych stad i stadnin. Sztuki słabsze 
przeznaczane są na eksport jako konie sportowe. W Białym Borze trenuje się konie rasy 
wielkopolskiej i małopolskiej. Na zdjęciu: poranna kąpiel. Foto: CAF

Ciekawe badania budżetu czasu 
przeprowadzono w ZSRR. Oto 
na Syberii przeciętny podział 
dnia obejmuje 8 godzin na pracę, 
7 — 8 godzin na sen i nosiłki, 
2 — 4 godzin na przejazdy, zmla 
nę ubrania, higienę osobista, oko
ło 4 godziny na pracę domową. 
Przeciętnie 2 — 3 godziny pozo
stałą jako czas wolny

Socjolodzy radzieccy starali się 
uchwycić korzyści, osiągane ze 
skrócenia czasu pracy przez po
szczególne grupy ludności. Na 
ich pytania odpowiadali mężczyź

ni i kobiety, młodzież, mieszkań
cy wielkich miast i małych ośrod 
ków przemysłowych i rolniczych 
Okazało się, że najkorzystniej te 
zmiany odbiły na życiu mie
szkańców Moskwy i Leningradu: 
dodatkowe godziny wolne poświę

- ca ją na teatr, muzea, koncerty.
«pacery po mieście, lekturę. W 
małych miastach — gdzie wła
śnie ..spacery4’ dołączają się do 
godzin pracy, jako że chodzi się 
piechotą. ludzie najczęściej 
nie umieli wykorzystać wolnego 
czasu Kobiety twierdziły nawet, 
że przez to więcej pracuja w do
mu, Starsi robotnicy narzekali 
nawet na uciążliwość krótszej, ale 
bardziej intensywnej pracy.

A więc, skrócenie dnia pracy
— w opinii socjologów — to rów
nież i ich domena, nie tylko eko 
nomistów i techników. Przynosi 
bowiem zmiany w trybie życia, 
w formach wypoczynku, w sto
sunkach międzyludzkich — budzi 
nowe dążenia i wymaga umiejęt
ności zaspokojenia ich.

moralnie 
dotkniętych 
niezdolnych

dzieciom właściwej opí«-

na „r c Winy zastępcze“

nasz«] ofercie asortymentów 
hutniczych.

Wróćmy więc do naszego po • 
letka. Mimo narzekań musimy 
przyznać, że jednak coś tam za
czyna kiełkować i to w ciekaw
szym wyborze. Coraz częstszym 
zjawiskiem są na wsi wzorcowe 
działki warzywne, pielęgnowa
ne przez chętne wszelkim inno
wacjom koła gospodyń wiej
skich, gdzie rosną poszukiwane 
przez rynek warzywa. Takich 
zespołów jest w naszym woje
wództwie 474. Działa również 
Związek Młodzieży Wiejskiej. Z 
inicjatywy młodzieży w tym ro
ku po raz czwarty już 4 tys. 
mladých rolników weźmie udział 
w konkursie uprawy warzyw.

Szeroko zakrojona akcja pro
pagandowa prowadzona jest sy
stematycznie od lat. Rocznie 
około 4 tysiące pogadanek. Nie 
jest sprawa przypadku, że głów
nym adresatem warzywnej pro
pagandy są kobiety, na Których

Ponad 8 ty«, dzieci w wieku 
od S lat znajduje schronienie 
i opiekę w domach państwo
wych. Połowa spośród nich to 
dzieci matek samotnych, które 
nie chcą lub nie 
mi zajmować ze 
trudną sytuację 
bądź osobistą 35 
pensjonariuszy 
środowisk 
nych, 
mem, 
nienia 
ki.

jak 
Hu- 
po- 
ok.
Ta

W Polsce badania a prowadzo
ne prze j szereg placówek nauKO- 
wych. Swego czasu no. Za ki ic 
Oświaty 1 Kultury Dorosłych OJ 
w Krakowie zajal się wolnym 
czasem robotników z Nowel Hu
ty. Badania wykazały że mloi zi 
robotnicy przeciętnie dysponowali 
kilkoma godzinami wolnego e«a- 
su dziennie, natomiast wiele do 
życzenia pozostawiał sposób jego 
wykorzystania. Ten sam manka
ment wykazują mlod i środowiska 
robotnicze w niema, wszystkich 
ośrodkach przemysłowych — zwła 
szcza tam gdzie większość robot 
ników wywodzi sit ze wsi. Oka
zuje się, że prawidłowe dyspono
wania własnym czasem zależy 
również od przystosowania się do 
przemian niesionych przez uprze
mysłowienie. od stopnia Ich adap
tacji.

Tymczasem w robotniczych śrc 
dowiskach, o przewadze kobiet, 
(r o. w fab-ykach lódzMeh) istnie 
je stały deficyt wolnego czasu. 
Ba. większość kobiet badanych 
przez socjologów stale nie dosy
pią. Toteż socjolodzy pracy na 
ogół są zgodni co do tego, że po
stęp techniczny ulżył nam w pra

sie nie przyspo- 
pełmejszego 
kulturalnych

Interesujący się tą problematy
ka socjolog, doc dr J. Rosner, 
(z Instytutu Gospodarstw’» Spo
łecznego SGPiS) dowodzi, że 
czas wolny stal się na iwiato- 
wym rynku jedynym z najbardziej 
poszukiwanych dóbr masowej 
konsumpcji. Chodzi bowiem o to, 
że czas, który uzyskaliśmy dzięki 
skróceniu dnia lub tygodna pra
cy, nie zawsze jest dla nas cza
sem naprawdę wolnym... Sporą 
część tego dorobku pochłaniają 
czynności bardziej chyba meczące 
niż sama praca Dojazdy l po
wroty do domu, sa zmora zarów
no d’a zmotoryzowanych 
kariców miast zachodnich. Jak i 
dla nas, w większości korzys,-.- 
jących ze środków komunikacji 
miejskiej i podmiejskiej... Wla-

— Co drugi „nadmorski" 
wczasom icz — jak pamiętamy 
z lat ubiegłych — paraduje no 
świnoujskiej pi ży z wędz:- 
skiem.
— Osobiście nie mam czasu 

□ąwić się wędkarstwem, ale ryb 
to na.pri wdę u nas nie brakuje. 
Podchodzimy więc poważnie do 
tego relaksowego problemu, o 
czvm świadczy fakt, że szcze
ciński Okręg PZW postanowił 
wybudować w br., na sąsiadu
jącej ze Šwinoujšciem wyspie 
..Kąrtibórz", specjalne skroni» 
sko dla zrzeszonych wędkarzy. 
Wyapę te, którą jesienią ub. r. 
umączono mostem z dzielnicą 
„Warszów”. okalają bogate ło
wiska węgorza, szczupaka, san
dacza, okonia i białej ryby,

— Może jeszcze kilka no- 
• wości o Wolinie, Wisełce 1 

Międzywodziu?
— V Wolinie otwarliśmy re

gionalne muzeum, dysponujące 
rzadkimi eksponatami z „akresu 
tutejszej archeologii i etnogra
fii oraz starodrukami dowodzą
cymi słowiańskiego pochodzenia 
tych ziem. W tym samym mia
steczku urządzono również pla
że i przystań żeglarską dla or
ganizacji młodzieżowych. W Wi- 
serce króluje” od lat ZMS,' 
rozbudowujący’ nieustannie tam- 

■isze ośrodki campingowe, zaś 
Międzywodzie - to kraina licz
nych kolonii dziecięcych, m. in. 
również dla dzieci piaeowników 
RSW „PRASA1 .

— Dziękujemy za informacje.
Rozmawiał: RUFIN ZELEŽNT

— Wiemy z doniesień i_ en- 
cyjnych, że Polska Żegluga 
Mors« _ zakupiła w Finlandii 
nowoczesny statek-prom do 
obsługi linii pasażerskiej Cwi- 

•ujście — Ystad t 8zwt cji. 
Jak właściwie przedstawia się 
ta sprawa?
— Prom „Gryf*’, który będzie 

mógł zabierać na każdy’ rejs po 
600 pasażerów i 100 samocho
dów osobowych, rozpoczr re
gularne „marsze" przez Bałtyk 
do naszych skandynawskich przy 
iaciół z dniem 20 czerwca br. 
W sezonie letnim prom ten 
ma przewozić pasażerów, w 
pozostałych porach roku — to
wary drobnicowe. Obecnie mo
dernizujemy świnoujską przy
stań .Gryfa”, która otrzyma 
dach i nowoczesny parking sa
mochodowy wraz ze stacją pa- 

w. Posiadamy już informacje, 
iż z usług „Gryfa” pragnie sko
rzystać w br. ok. 40 tys. skan
dynawskich turystów, wybiera
jących się na urlop.y i weeken
dy do Polski. Szlak morski 
Ystad — Świnoujście „Gryf" po
konywać. będzie zaledwie w 
ciągu 7 godzin.

— % có i wodolotami, o któ
rych również słyszeliśmj ?
— W najbliższym sezonie let

nim mamy dysponować Iwomi 
wodolotami „Zryw” i „Kometa”. 
Pierwszy — polskiej konstrukc. i 
i wybudowany w Stoczni Gdań
skiej — ma „latać” po zalewie 
i obsługiwać linię pasażerską 
Szczecin — Świnoujście długości 
67 im, drugi — produkcji ra
dzieckiej - przewidziany jest 
do szybkiej komunikacji na wo
dach przybrzeżnych pomięazy 
Swi ©ujściem . Międzyzdrojami 
i Kołobrzegiem.

— Świnoujście i Mięuzyzdro
je słyną oó lat z tego, że na
wet w okresie deszczów — 
które nad 
Bałtykiem 
padają — 
na nudę...
— Staramy się, iby jak naj

lepiej zorganizować życie kul- 
turalno-ro-.rywkowe dla w< za- 
sowiczów i turystów. Spośród 
czołowych atrakcji 
należy ogólnopolski 
studenckich zespołów kabareto
wych i tanecznych, który odbę
dzie się w Świnoujściu w pierw 
szej połowie lipca br. Tegorocz
na święto Wyzwolenia (22 lipca) 
powitamy u nas morskimi re
gatami „Gryfa Pomorskiego” 
w międzynarodowej obsadzie. 
Udział w tych galowych rega
tach zapowiedzieli już czołowi 
żeglarze Włoch, Szwecji i NRD. 
Wielką imprezą będzie także 
kolejny, telewizyjny turniej 
miast, iaki rozegraną między 
sobą (na antenie ogólnopolskiej) 
dwa nadmorskie wczasowiska — 
Świnoujście i Kołobrzeg. Tur
niej, ktiry wyznaczono na .2 lip- 
ca. będzie, miał charakter typo
wo morski. Wiąże się to z przy
padającymi w tym okresie ob
chodami „Dni Morza". Podsta
wowe „hasła” naszego telewi- 
zyjnteo turnieju miast, to: ra
townictwo morskie, desant na 
plażę, chrzest równikowy, jach-

wicjusz jednak daj» xa wygra
na.

Przypominamy, że tegoroczna 
„Operacja — witaminy" już 
trwa. W tym roku, niezależnie 
od owoców, będziemy w niej 
kłaść nacisk na podniesienie 
spożycia warzyw. Zwiększona 
uprawa, sprawniejsza organiza
cja zbytu, lepsze zaopatrzenie 
sklepów.

mogą się ni- 
względu ną 

materialną 
proc, małych 

pochodzi ze 
zaniedba- 
alkoholiz- 

do zwpew-

cy (fizycznej), 
rzył czasu lia 
rzysiania dóbr 
generacji sił.

Co jednakże 
wiekowi racjonalne wykorzysta
nie wolnego czasu?
• możliwości odprężenia i wy

poczynku po pracy:
• warunk: dc nauki, uzuneł- 

n.snia kwalifikacji, rozwoju oso 
bowości;
• udział 

nwi;
• możliwości odprężenia i roz

rywek.
Jeśli nie zakłócimy proporcji 

między tyi ii funkcjami, moż: a 
będzie mówić o wykorzystaniu 
wolnego czasu z korzyścią dla 
nas. z pełnią zadowolenia z ży
cia.

już natomiast, gdy iazie o wiel
kości handlowe. A że umiemy 
już konstruować i oferować, 
mniej natomiast handlować — 
świadczy niejeden przykład.

Pamiętam, jak przed paru la
ty na Międzynarodowych Tar
gach Poznańskich zagraniczni 
fachowcy — oglrdając ekspozy
cję naszych obrabiarek — iż 
cmokali z zachwytu. Wśród kil
kudziesięciu maszyn przeważały 
prototypy obrabiarek programo
wanych z taśmy magnetofono
wej i z taśmy perforowanej, 
wspaniałe kopiarki i inne cuda 
nowoczesnej techniki. Zagra
niczni fachowcy kiwali z uzna
niem głowami, wypytywali o 
szczegół'’ konstrukcyjne, foto
grafowali i... wyjeżdżali Nie 
pierwszy to raz lekkomyślność, 
przedwczesna chęć pochwalenia 
sie zaszkodziły naszym intere
som.

Inni nie są tacy skwapliwi w 
zapoznawaniu nas z badaniami 
perspektywicznymi i przy iścio- 
wymi konstrukcjami. Byłoby do- 
br»e, gdybyśmy się nauczyli w 
tych snra ach wstrzemięźliwości 
właściwej firmom zachodnim. Od 
-oku wiadomo, że FIAT — w ślad 
„ł mo lem 11 — wypuści wkrot 
ce n d, I IM. A mimt o. mało kto 
zna dziś charakterystykę tech
niczną te„a samochodu Cala i<>- 
byci konkurencyjnych firm 
i prasy sprowadza się do kilku 
zamazanych zajęć.

C
iekawych form dzia
łalności naszych central 
handlu zagranicznego moż
na by wymienić więcej. 
Zmierzają one z . egi.ły 
do wejścia na rynki wol- 

nodewizowe lub utrwalenia na
szej obecności na tych rynkach. 
Z takich przykładów może do 
najbardziej charakterystycznych 
należy rozpoczęcie przez pol
skich górników prac przy głę
bieniu szybów na Sardynii, uda
ne wypady akwizycyjne odlew
ników do Indii czy Meksyku, 
tworzenie mieszanych spółek 
akcyjnych itp. Tak® spółka pol
sko-szwedzka d/s eksportu wy
robów hutniczych (Szwecja im
portuje ich rocznie z Polski ok. 
60 tys. ton) powstała niedawno 
zi inicjatywy „Stalexportu" w 
Sztokholmie. Mając na uwadze 
pozytywne doświadczenia podob 
nej spółki (tyle że d/s eksportu 
polskiego węgla) istniejącej od 
paru lat w Finlandii, można się 
spodziewać, iż stanie się ona 
również ważnym czynnikiem w 
stabilizacji ek; portu naszych 
wyrobów hutniczych na rynku 
szwedzkim.

W nan-zej ofensywie ekspoi >- 
wej — podobnie jak na wielu in
nych odcinkach działa ości — 
decydującą rolę łdgrywają i l)ę; 
dą odgrywać ludzie. Ponieważ 
iednak ..nikt nie rodzi się elwpor 
terem”, a kształcenia fachowców 
dla potrzwb handlu zagraniczne
go raczej zaniedbano, kadra pi i- 
cownikór1 handlu zagranicznego 
nie jest v naszym województwie 
specjalnie mocna. Trudności ka- 
Jrowe odczuwają wszi’stkie kato
wickie cer trale na dlu z; granicz
ni go (średnia wykształcenia r 
tych centralach jest ciągle jeszcze 
bardzo niska) iraz tworzone o- 
statnio w przedsiębiorstwach h’u 
ra i samodzielne komórl:: ekspo. - 
towe. Inżynierowie i ekonomiści 
znający obce języki omijają zwy
kle CHZ, aibo vient w przemyśle 
mogą zarobić znacznie więcej. 
Straciły też swą dotychczasową 
atrakcyjność wyjazdy zagranicz
ne, gdyż stosui.kowo łatwo moż
na wyjechać będąc pracownikiem 
przemysłu. W CHZ „Centro? .” 
udział przedstawicieli przemysłu 
w wyjazdach zagranicznych sięga 
6» proc. !

Zresztą fachowców znających 
się na zagadnieniach handlu za
granicznego potrzebują nie tyl- 

o CHZ i przedsiębiorstwi po
siadające specjalne uprawnienia 
eksportowe. Pracowników ta
kich powinny zatrudniać .vszyst 
kie przedsiębiorstwa produkują
ce na eksport. Powinni oni 
utrzymywać kontakty z centra
lami. zajmować sie dostarcza
niem odpowiednich aunych ao 
analizy ekonomicznej opłacal
ności eksportu, informować bie
żąco o sprawach eksportu dy
rekcję. KSR itd.

Takich fachowców jest w na
szym województwie wciąż b. - 
dzo mało. Jeden z dyrektorów 
katowickich CHZ mówił mi kie
dyś, iż ma zawsze kłopot ze 
zmontowaniem odpowiedniej, 
kompetentnej grupy ludzi do 
prowadzenia za granicą roko
wań, rozmów kontraktowych 
itp.

W świetle tyoh potrzeb rysu
je się wiec w naszym woje
wództwie konieczność rozpoczę
cia planowego kształcenia inży
nierów i ekonomistów wyspe
cjalizowanych w problematyce 
handlu zagranicznego. Istnieje 
pilna potrzeba uruchomienia od
powiedniego kierunku studiów 
w Wyższej Szkole Ekonomicznej 
— w formie specjalizacji «raz 
stadium podyplomoivego. Próbę 
dalszego zbliżenia problematy
ki handlu zagranicznego do ak
tywu partyjneg i ispodarcze- 
go podjął Komitet Wojewódzki 
PZPR, z którego inicjatywy 
otwarte zostały przy Wieczoro
wych Uniwersytetach Marksiz- 
mu-Leninizmu kursy w tym ża
ki esie. Inicjatywa ta na pewno 
wyda dobre owoce. I

nawet najlepiej ioi ganizow ny, 
ni« je«t w stanie ząsśąnić dzień 
ku atmosfery rodzinnego domu.

Stąd też wzorem innych kra
jów, również i u nas, odaaje 
się dzieci na wychowanie do 
tzw. rodzin zastępczych. Jest 
obecnie w Polsce 2"l0 takich ro
dzin, które przyjęły do siebie 
pensjonariuszy z domów małe
go dziecka. Są to zazwyczaj ro
dziny posiadające własne jed
ne lub dwoje dzieci, których 
jatka nie pracuje poza domem. 

Oddanie dziecka pod opiekę ro
dziny poprzedzą dokładny wy
wiad społeczny i środowisko
wy. Za utrzymanie dziecka 
opiekunowie otrzymują ekwi
walent w wysokości 750 zł me 
sięcznie. Wiele dzieci czeka na 
taką opiekę.

Turystyczno-wczasowe szlaki 
mi“szkańcójv woj. katowickie
go podzielić można z grubsza na 
dwa zasadnicze kierunki let
nich wojaży; morze i góry.

Przenieśmy .ę tym razem o 
600 km ną północ p< patrz
my, co przygotowują dla nas 
gospodarze zachodniego Wy
brzeża. Pytamy o to I se»re- 
tarza KP PZPR w Świno
ujściu, Jerzego Zygmanow- 
skiego.
— Korzystając z okazji, chciał- 

bym na wstępie — zaczyna nasz 
rozmówca — przekazać przyja
cielskie pozdrowienia górnikom, 
hutnikom i wszystkim ludziom 
pracy i woj. katowickim od 
mieszkańców zachodniego wy
brzeża Bałtyku. Dzięki przecież 
wydatnej pomocy śląsko-dą
browskich załóg robotniczych, 
które swoje zakładowe ośrodki 
wczasowe założyły na Wyspach 
Wolin i Uznam — nasz piękny 
nadmorski region urósł do ran
gi polskiej „Riwiery Północy".

— Rzeczywiście Świnoujście, 
Międzyzdroje, Wisełka, Mię
dzywodzie i prastary gród 
słowiański Wolin z jego par- 
kiem narodowym stanow.ą 
istny „magnes” dla mieszkań
ców przemysłowego Sląskr.
Czy wtbec tego 
dziewać się tu 
wości?
— Owszem i to . „ .

wszystkim w Świnoujściu przy
gotowujemy drugą nadmorska 
nlażę, którą urządzamy no pra
wej stronie falochronu u ujścia 
Świny — z dojazdem od dziel
nicy „Warszów”. Będzie to 
głównie plaża dla turystów 
zmotoryzowanych, ponieważ od- 
padnie kłopotliwa konieczność 
przeprawiania pojazdów me
chanicznych promem do obecnej 
dzielnicy wczasowej na wyspie 
Uznam. Plaża ta. w sąsiedztwie 
której buduje się motel, pla
cówki żywienia zbiorowego i 
obszerny parking, połączy Świ
noujście z Międzyzdrojami. Po
większamy także bazę syyżywie- 
niową i noclegową w nadbrzeż-

ej dzielnicy Świnoujścia. Nie 
licząc dodatkowych kiosków soo 
żywczych, uruchomimy tu w 
czerwcu br. dwie nowe restau
racje pawilonowe typu „Kra
kus” na 80 miejsc każda. Poza 
tym magazynuie sie duże ilości 
mrożonych dań mięsnych, któ
rych świnoujskie zakłady gastro 
nomiczne nagromadziły już rów
nież w swych chłodniach do- 
nad 100 tys. porcji.

— Ilu spodziewacie się w 
nadchodzącym sezonie wczaso
wiczów i turystów?
— W ub. roku zanotowaliśmy 

w miejscowościach 
naszego powiatu z 
gołci, a od czerwca 
będziemy gotowi 
800 tys. ludzi spragnionych mor
skiego powietrza i słońca. W tym 
celu szykujemy kilkaset dodat
kowych noclegów w hotelach, 
domach wczasowych, ośrodkach 
campingowych i kwate ach pry
watnych. Dla turystów zagra
nicznych, a spodziewamy się ich 
w br. ponad 60 tys. osóo - głów 
nie Skandynawów i Czechosło- 
wuków, rezerwujemy na sezon 
letni hotele w Międzyzdrojach 
i Wolinie Be świnoujskim „Al
batrosem” na czele.

al« w krótkim czasie zwraca z 
okładem włożone złotówki. I tu
taj można mówić o kroku na
przód. Nowalijkowym potenta
tem w ub. roku stał się Spół- 
dzielczy Ośrodek Rolny w Tar
nowskich Górach, który jest po
siadaczem kombinatu ogrodni
czego; szklarnie otrzymają rów
nież roh icy w Ostropie, Imieli
nie i Woźnikach.

Inną pozytywną zmianą jest 
sta'v wzrost obszarów upraw
nych warzyw. W ub. roku po
większyły się one o 1,5 tys. ha; 
w tym roku przybędzie następ
ny tysiąc hektarów. Jeśli uda 
sie plany zrealizować, w 1975 ro
ku warzywa uprawiać się będzie 
na 21 tys. ha. Te kierunki wita
minowej ofensywy wymagają 
daiszego jej rozwijania — za
równo w interesie gospodarza 
Kowalskiego, jak i nas wszyst
kich Z. Ž.

wydatki te

Z
ASŁUŻONE i pełne intoja 
ty wy Wydawnictwo Po
znańskie, obchodzi w tym 
roku in-leeie swojej dzia
łalności. W okresie tym 
wydało 718 książek w po

nad 5.000.000 egzemplarzy nakła
du propagując przede wszystkim 
literatuře poświęconą ziemiom za 
choetnim i »iemcoCTiawstwu oraz 
literaturę piękną połs-ką, skandy
nawską i niemiecką.

W dziale literatury naukowej 
Wydawnictwo Poznańskie publi
kuje książki z dziedziny szeroko 
pojętej historii, zwłaszcza naj
nowszej historit Polski. Wiele ty
tułów dotyczy problematyki 
ziem zachodnich i bółnoanych. 
Wydawnictwo interesuje sie Je
że nowożytnymi dziejami Nie
miec ore.z zagadnieniami drugiej 
wojny światowej. Duża wartość 
naukową mają pozycje z zakresu 
socjologii r»iz teorii prawa i 
państwa. Poznańska Oficyna pu
blikuje też książki poświecone 
dziejom kultury i Uteratary Dol
skie! i wybrahym zagadnieniom 
z literatury skandynawskiej i 
niemieckiej.

Wydawnictw« artystyczne i 
przewodniki — stanowiące odręb 

s grupę zainteresowań »osmań
skiego edytora — wiążt sie tema 
tycznie orzede wszystkim z za- 
ohodreimi regionami Polski.

W dziale solskiej literatury 
pięknej Wydawnictwo Poznańskie 
publikuje przede wszystkim 
współczesną prozę i poezję. Wie
le publikacji stanowi literackie 
odbicie żywych ciągle tematów 
związanych z okupacją hitlerow
ską u Polsce. Wydawnictwo Po
znańskie puWlkuie także wspom 
nieniiia. pamiętniki i rainortaze.

w typowym gospodarstwie ślą
skim spoczywa uprawa ziemi. 
Wspomniane koła gospodyń 
wiejskich stały się rzeczywiście 
popularyzatorami kultury rol
nej w swym środowisku.

F rzedmiotem marzeń każdego 
kółka rolniczego, ba każdego 
rolnika jest posiadanie własnej 
szklarni lub przynajmniej in
spektów. Inwestycja kosztowna,

dziale literatury pięknej 
..ej. najliczniej reprezentowana 
jest literatura krajów skandy
nawskich. Wyrazem tej speejali 
zacji jest w Polsce „Seria Dzeł 
Pisarzy Skandynawskich” w któ 
rej ukazują się przekłady ksią- 
ż«k pisarzy Danii, Finlandii, 
Islandii. No-we gil i Szwed:. W 
opracowaniu znajduje się także 
bibliografia wszystkich dzieł li
teratury skandynawskiej tłutra- 
czonych w Polsce od czasów naj
dawniejszych do dnia dzisiejsze
go. Wydawnictwo Poznańskie ży
wo interesuje się współczesną li 
teraturą krajów niemieckiego ab 
szaru Językowego.

W dorobku WP zdecydowaną 
przewagę osiągnęły pierwsze wy 
Jania książek, opublikowaino du
żą liczbę debiutów, a na specjal
ne podkreślenie zasługuje fakt, 
że Wydawnictwo lest inspirato
rem i inicjatorem wielu cen
nych publikacji,' .ipracowanych 
na jego zamówienie. Przykładem 
może tu być znana w Polsce mo
nografia pt. „ziemie zachodnie 
w granicach Macierzy”, liczne, o- 
publikowane już i zamierzone al
manachy prozy i poezji, w lite
raturze przekładowej natom.ast 
na -umówienie Wydawnictwa 
^owstają m. in. antologia noweli 
i małej prozy krajów Skandynaw 
skieh, z których pierwsza pt. 
„Losy ItKtekie”. obejmująca no
welistyk, Szwecji — ukazała się 
już d-ukięm.

Z okazji 10-lecia tak owocnej 
działalność: towarzyszą Oficynie 
Poznańskiej życzenia dalszego jej 
rozwoju i sukcesów w tak waż
nej dziedzinie, jaką jest oroina- 
g.nda wartościowej książki pol
skiej i obcej.

Z
dawałoby się, że to para-śni" komunikacja jest węzłowy: 
doks — ale im krócej 
pracujemy. tym irmiei 
mamy wolnego czasu dla 
siebie! Życie upływa nam 
w nieustannej pogcśti za 

zbyt szybko mijającym 
czasem. Wzdychamy do 

lat, w których nasi dziadowie 
mieli go pod dostatkiem, mimo, 
że pracowali o wiele dłużej. Prze
cież wówczas, kiedy Boleslaw 
Prus pisa! swe „Kroniki*’, prze
ciętny czas pracy wynosił około 
9(1 godzin w tygodniu. Dziś nie 
przekracza 41 godzin na tydzień 
(n nas nominalnie: od 42 do 46 
godzin). W sumie — zarobiliśmy 
około 45 godzin tygodniowo. So
cjolodzy głowią się obecnie nad 
tym. gdzie ten zysk się bodzial. 
Pow’-szechnie narzekamy bowiem 
na brak wolnego czasu — mimo 
skrócenia dnia pracy, regularne
go wypoczynku, gwarantowanych 
urlopów...

Przez dłuższy czas Biuro Współ
pracy z Konsumentem „Opinia” 
przy MHW prowadziło badania i 
zbierało wypowiedzi konsumen
tów na temat niektórych koncen
tratów i konserw znajdujących 
się w sprzedaży. Jak obecnie wy
nika z tycli badan, consumenci 
i specjaliści zgodnie chwalą sze
reg zup w proszku. Na pierwsze 
miejsee wysuwa się zupa grzybo 
wa produkcji Poznańskich Za
kładów Koncentratów Spożyw- 
erych. Uznaniem cieszy się rów
nież zupa grochowa na wędznnee 
i błyskawiczna zupa ryżowa. Wie
le natomiast zastrzeżeń budzi 
smak, zäpacli i barwa tzw. zupy 
ogonowej. Wypada takż.e poinfor
mować turystów, że ogólnie wy
żej oceniano zupy produkcji Po 
z.nańskieh Zakładów Koncentra
tów Spożywczych niż Innych fa
bryk tego typu.

Badania „Opinii” pokazały tak
że, że wiele zup w proszku nie 
jest znanych szerszemu ogółowi. 
Przyczyny takiego stanu rzeczy 
kryją się m. In. w niedostatecz
nym zaopatrzeniu sklepów, szcze
gólnie v.’ małych miastach i na 
wsi Ponadto zup najlepszych, 
najbardziej poszukiwanych czę
sto po prostu brakuje, a dosta
wy są nlerytmiczne. Warto, aby 
te sygnały „Opinii” dotarły do 
kompetentnych czynników jeszcze 
przed rozpoczęciem letnich wę
drówek, kiedy właśnie zupy bły
skawiczne sa. szczególnie przez tu
rystów cenione i kiedy będą onf* 
poszukiwane nie tyle w dużych 
miastach, ile na terenach wypo
czynkowych.

Ä
LF ootrafim; już coraz 
lepiej wchodzić na nowe 
rynki. Działalność trzech 
katowickich central han
dlu zagranicznego „Wę

glokoksu”. „Stalexportu” i „Cen- 
trozapu” — mogłaby dostarczyć 

wielu orzvkladów świadczących 
o słuszności obranych kierun
ków pracy, o powodzeniu róż
norodnych przedsięwzięć akwi
zycyjnych czy reklanaowych. 
Oto niedawno „Węglokoks” za
skoczy! wszystkich udaną trans
akcją u dostawy węgła kokso
wego do Japóhii. ' Atrakcyjność 
tegó kontrąktu wynika nie tyl- 

' ko ’ż" ćgzótyĆżrióścf' nowo pozyska 
ńego oąrtnera. nawet nie tylko 
z faktu, iż jest tc równocześnie 
partner o prężne gosnodarce i 
ogromnych możliwościach eks
portowych.

„Centrozap” rozpoczął już w 
roku ubieglvm szeroka kampa
nie prezentacji eksoortowanych 
orzez siebie wyrobów w zainte
resowanych środowiskach górni
ków. hutników i odlewników za 
granicą. Tak więc górniczy sprzęt 
ratunkowy eksponowany był do
tychczas w Ostrawie, Belgra
dzie i ostatnio w Budapeszcie. Z 
dużą ekspozycją zamierza „Cen- 
trozap" wystąpić w czasie te
gorocznego zjazdu producen
tów węgla, który odbędzie sie w 
lipcu w Moskwie.

I „Stalexport” i „Centrozap” 
mysią takż< o nrzeprc s adzeniu 
szerokiej kampanii akwizycyjnej 
zarówno na dotychczasowych 
i ną nowych rynkach zbytu. 
Chomy serwis „Centrozami” 
łączony z akwizycją obiedzie 
400 małych odlewni v NRD.

planuje wysłsnie 
rekonesansowo- 

(przedsta w*iciel

Ü
® czego zaczyna się zdo

bi waaje tej pozycji? Od
powiedź jest prosta — 
i^zywiście od towaru, 

dej t stdry jest podstawą każ- 
Dlj ,a; akcii handlowej. Inny- 

iSasą ’10Wy trzeba dysponować 
tiy ^ towarową interesującą da- 
vytn" l?’c> dostosowana do jego 

Zj, Su v. W przełożeniu nä ję- 
š,arhandlowy oznacza to, żl 
sPrzei. ™rY chcemy korzystnie 

r»k^ za granicą, musi być 
!y. nowoczesny, trwa
le ó(j ”r-e opakowany. Kryteria 
sUpI1j10sz‘l s'ć w takim samym 
r'''tynjU. zal awek, ubrań jak 

do maszyn czy wyro- 
tirriy ,° c<lwanych. Często potra- 
®rln'ieSiïî>st*é wymogom w 

do prototypów, a 
n^wielkich serii, gorzej

sarna centrala 
silnych grup 
akwizycyjnych 
CHZ, inżynierowie z przemysłu, 
naukowiec! do krajów, w których 
istnieją potencjalne możliwości 
zakupu naszego sprzętu górnicze
go, hutniczego i odlewniczego- 
Grupy te —■ działając na danym 
rynku przer dłuższy czas (np. pół 
rokuj — spełniałybj’ lepiej swoje 
zadania niż stale przedstawiciel
stwo centrali, które jest bardzo 
kosztowne i zwykle już po roku 
traci całkowicie kontakt z kra
jem, zamieniając sic w jeszcze 
jedną biurokratyczną placówkę. 
Niestety, „Centrozap” nie dyspo
nuje odpowiednim funduszem de 
wizowym na te cele (wg. obowią
zujących przepisów 
pokrywane powinny być z bardzo 
szczupłego funduszu delegacji za
granicznych). jeszcze w roku ub. 
miał natomiast nadmiar środków 
w grupie wydatków na delegatu
ry. targi, obsługę techniczną itp. 
Warto chyba, aby MHZ zastano
wił sie nad likwidacją tego nie
życiowego podziału.

Podobne koncepcje dc tyczące 
działalności oper« lywnjch grup 
złożonych z '.echnologów i han
dlowców posiądą ównież „Stal- 
export”. Centrala ta i szczegól
ności pragnie, aby taka grupa 
zajmowała się wprowadzi nem 
na rynki zagraniczne nowych w

K
AZDY, kto spędaił wa
kacje na Węgrzech, w 
Rumunii czy Bułgarii, 
wraca pełen uznania dla 
tamtejszej kuchni, wła
śnie ze względu na ob
fitość jarzyn. — Co kraj 

to obyczaj — wzdychamy póź
niej smętnie nad kopiastym ta
lerzem ziemniaków i zastana
wiamy się, czy by tak nie moż
na owych smacznych jarzynek 
i większą skale wprowadzić u 
nas. Zimnawy klimat nie jest 
przecież istotną przeszkodą. Za
glądnijmy zresztą na poletko 
statystycznego rolnika pana Ko
walskiego.

Rośnie tam, od czasóv królo
we! B®ay zapewne kapusta, 
marchew, groch i fasoia. 4. i te- 

□ lie za wiele, gdyż — jak i: .ó- 
wi statystyka — zaladwie 7 proc, 
ziemi uprawnej pr<e®pacza się 
w woj. latowickim pod upra
wę warzyw. Oczywiście, nasz 
gospodarz' wie o korzyściach ja
kie daje uprawa szlachetniej
szych warzyw: kalafiorów, wy
sokopiennych pomidorów. Ogór
ków. Woli jednak nie ryzyko
wać, z ich uprawą różnie by
wa Rok nieurodzaj j i trud idzie 
na marne- przepada cały włożo
ny kapitał. Co prawda doświad
czony rolnik is e, ze następny 
rok zwróci stratę podwójnie, no-
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wnVch adów- 5tóż 78 
VSunelr !"sPektorów 
•0 do 
lęt?v ?

xîvrccz toiemny.
łn i badanych inspekto 

. zdania. że zagwaran- 
J? i |lrn usfawowo uprawme- 

wYstarczaj'ace. Naio- 
h.in rn Proc, badanych postu- 
k'“ń t,pS'’“rżenie tych upraw- 
s ’dar); ' ® ' było możliwe na- 

bhr, kar za iruśzanie se- 
,lcho)ns' P^Ychmiastowe unie- 
ha?r=iZa;Pnie maszyn i urządzeń 

„’fych życiu 1 zdrowiu v^J‘iików itp.

7ÎS tytułów
5 min nakładu

„Słowo k
Mickiewiczowski" 

wielkie dzieło 
pilskiej leksytauiil

Od kilkunastu lat zespól uczo
nych pracuje nad „Słownikiem 
mickiewiczowskim’* — monumen
talnym dziełem polskiej leksyko» 
grafii, które obejmie w 10* to
mach cały zasób języka, jakim 
posługiwał się autor „Pana Ta
deusza” w poezji, prozie i in
nych publikacjach oraz zanoto
wanych wypowiedziach. Dotych
czas ukazały się tomy: i, Ii, 1 
IV, a do druku przekazano tomy 
III i V.

W realizacji tego poważnego 
przedsięwzięcia biorą udział dwie 
pracownie w Toruniu i Łodzi, 
a nad całością czuwa komitet re
dakcyjny złożony z historyków 
literat u-ry j językoznawców. Re
daktorem słownika jest prof. 
Konrad Górski. Praea wymaga 
ogromnego wysiłku. Z tekstów 
ogłoszonych i manuskryptów ze
brano materiał leksykalny, z któ 
rego powstała kartoteka licząca 
ok. 700 tys. kartek.

o swojej 
Jziałalnobci
• z adm,ni-

^STUlATY ROZSZERZE- 
I PR 1WN1EN

blna«>C0Wnia Socjologiczna C«n- 
instytutu Ochrony Pra 

^?*iia 2eor9'vadziła ostatnio ba- 
I ni -ące na celu określe- 

Jble- z'’cii i oceno działalności 
’Mar inspektorów pracy

i te obiPłY 73 zakłady 
ty tu elektromaszynowego 

v srszawskim, łódzkim 
i Caa„nskim-

ny w trakcie badań ma- 
temat . współpracy 

j kit inspektorów pracy 
—cvi VIli'<ai'ni wydziałów pro 

ty.* żal ^Cł| n‘e iest Docieszają- ‘ûfc,j“ledwi» 55 procent ankie- 
wyraziło w tym 

X>Oz°stare nninie dodatnią, zaś 
"Mtr,,i1 . sygni iizują trudności, 
''rac. lar‘iei układa się współ. 
;r5cy , społecznego inspektora 
U JŻsf 4 tn kierownikiem, któ- 

Oleśnie ,,ego bezpo- 
, PrzoJl ‘'Wierzchnikiem.

Waciz°ne przez CTOP 
P?roju? ,''vykażały dalej, że nie- 
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P
OWIADAJĄ niektórzy, źe do handlu trzeba mieć żyłkę i że ona decy
duje przede wszystkim o powodzeniu w interesie. Tym „szóstym han
dlowym zmysłem” mieli być podobno obdarzeni Grecy, Ormianie, 
a jeszcze dawniej — Fenicjanie. Teoria ta wysnuta z określonych 
przesłanek historycznych ma jednak tę słabość, że współcześnie raczej 
się nie potwierdza. Któraż bowiem z wymienionych nacji odgrywa 

^iększą rolę w handlu światowym? Żadna... O pozycji danego państwa w mię- 
^zynarodowym handlu decyduje dziś przede wszystkim jego potencjał gospodax*- 
Çzy, jakość i nowoczesność produkcji, zasoby kapitałowe (kredyt), prężność 
i możliwość sprostania konkurencji. Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze cała 
°gromna wiedza o technice handlowania, metodach badania rynku, reklamie itd. 
Tak więc nikt się już nie rodzi eksporterem — pozycję w handlu zagranicznym 
trzeba sobie zdobyć, a potem walczyć o jej utrzymanie.

trudnym do rozwiązania proble
mem w naszym życiu: przedłuża 
nam dzień pracy o 1 — 3 godzin. 
Jak wykazały badania GUS — w 
Warszawie tyle czasu traci na nią 
codziennie około 2/3 pracow
ników.

Podobnie męczące i pracochłon
ne są zajęcia domowe. Kobie
tom zabierają o‘ne z reguły co 
najmniej 2 — 3 godziny dziennie. 
Dołączają się inne nieodzowne 
czynności, posiłki, higiena osobi
sta. zajęcia z dziećmi, wreszcie 
sen, którego stały niedobór 
stwierdzają lekarze u większości 
1 udzi ws pólezesn ych.

Toteż tzw. budżet czasu stał się 
tematem badań naukowych, Wa
dą tych dociekań jest m. in to, 
że stosuje się w nich najczę
ściej jednakowe kryteria wobep 
np. pracownie fizycznych obarczo 
nych dziećmi — i ich samotnych 
koleżanek, nie mających obowiąz 
ków rodzinnych. Dlatego też uzy
skane przeciętne statystyczne nie 
odzwierciedlają całej prawdy.

Pracuje rytmiczniej
r-ołcu obowiązywały w budownictwie t»w. sztywne limity 

Pi’zekv3* W związku z tym przedsiębiorstwa, w celu uniknię- 
^hika»Czeń’ starały się angażować mniej robotników, mi 

ł° z wymogów planu. Chodziło m. in. o stworzenie 
I ovIV kwartał, kiedy to budownictwo przeżywa szczególnie 

Nie pozostawało to bes wpływu na ryttnicznosć 
40 bot,

>siesif>heCZ?ja br- Hmitv zatrudnienia w budownictwie »ostały 
taíystki ‘ Decyzja ta przyniosła jut korzystne zmiany. Przede 
hu teřvstv ^P^wila się rytmiczność pracy — nie zanotowano cha- 
hu\isi4cu ’ t’11*«0 w u0- l»tach. „spiętrzenia” rohót w ostatnim 
ahÜÇ)Wlan . Wartału. Poważnie wzrosła także wartość produkcji 
ho !°Siczni (nP- w styczniu i lutym br. o 1« proc, w stosunku do 

i>rarv®° °^resu ub. roku), a ponadto zwiększyła się wydaj- 
v3řektct na bllt|ow’ach.

Zlnian w polityce zatrudnienia powinno być również 
Za^niejszenię się różnicy między letnim a zimowym

8 budowlanych. Np. w porównaniu z pierwszymi
bu?8, tnu u^' roku, przedsiębiorstwa zatrudniały w br. o ok.

Neviní więcej. Wzrost ten był w pełni uzasadniony
Potrzebami produkcyjnymi.



Tysiąc 
rtęciówek

— „Ach ak jasno” — mówi
li w niedzielę wieczorem nrze- 
chod.nie spacerujący no ul. Ko 
»ciuszki. Podnosząc głowy, 
stwierdzali z zadowoleniem, że 
dawne lampy jarzeniowe za
mieniono na lampy rtęciowe. 
Zamiana odbvla sie w błyska
wicznym tempie, przy czym 
większość prac wykonano w 
niedzielę, kiedy rucb na tej 
ulicy maleje. Od wczesnych 
godzin rannych pracowała tu 
ekipa energetyków mafaca do 
dyspozycji żuraw na kółkach. 
Operator z duża wprawa ma
newrowa! wysięgnikiem z piat 
forma, na której znajdowało się 
dwóch monterów.

Jak się dowiadujemy, od wie 
lu już dni trwają prace nrzy 
unowocześnianiu oświetlenia 
śródmieścia Katowic. Po uli
cach Mariackiej i Bielskiej 
przyszła kolej na ulice Koś
ciuszki. Przewiduje sie. że w 
tym roku zainstalowanych zo
stanie ogółem 1000 ulicznych 
lamp rtęciowych.

Inicjatywie należy przykla- 
snąć. Oświetlenie rtęciowe jest 
pod każdym względem ekono- 
miczniejsze od jarzeniowego. 
Wystarczy powiedzieć, że po
chłaniając te sama ilość ener
gii, daje snop światła o 100 
proc, silniejszy.

Stare lampy ’arzeniowe nie 
powędrują na złom. Wykorzy
stane zostaną na bocznych uli
cach, które będą jeszcze mu- 
siały poczekać na rtęciówki.

(br)

Sewastopolski walc
najpopularniejszy

(1867—1925), wybitny pisarz

Aliakcyjnc immeiy fálfaňítí

czekają na wodniaków

wcza-

tym

Da r hťirMw ZWUS w Gotartowi-

dla miasta

Z Pałacu
Młodzieży

lub

Dokter Freud“
wsiadł na ekrany

wodociągi otrzymały 
specjalne urządzenia

Miejskie 
Austrii

sie
na

szlak 
otrzv 
Ska-

zgromadziła w Klu- 
sporo młodzieży m-

Eliminacje wojewódzkie, dla 
70 zgłoszonych osób i zespołów 
poprzedziły eliminacje środowi
skowe, miejskie i powiatowe, w 
których uczestniczyło kilka ty
sięcy młodzieży.

organizujące w 
wycieczki nad

ki.'
Odtwórcami głównych ról w fil

mie „Doktor Freud” s^: Montgo- 
mery Clift, Susannah York, Lar
ry Parks oraz Fernand Ledoux.

(Wł. K.)

czasy, zaś trochę wyże} parte
rowe warsztaty usługowe. W do
bie wielkich przeobrażeń, jakie 
zachodzą w Katowicach i na te 
rudery przyjdzie czas. W miej
sce ich projektuje się wybudo
wanie biurowców. (br)

jeszcze żadne miasto w kra- 
Trzeba dodać, że urządze- 
jest darem hutników,’ któ- 
przeznaczyll część dewiz 
sprowadzenie sprzętu dla

(i)

# Zapowiedziana na 6 kwietnia 
br. w Pałacu Młodzieży prelekcja 
z cyklu „Pomagamy maturzy
stom” nie odbędzie się. Najbliż
szą prelekcję z historii literatury 
pt. „Drogi i bezdroża polskiej 
poezji lat międzywojennych” 
(nurty, idee, więź z życiem) wy
głosi mgr Jerzy Kram 12 kwiet
nia o godz. 17 w sali teatralnej.

® Wystawę fotograficzną Anny 
Chojnackiej pt. „Wśród plastyków 
śląskich” oraz malarstwa i grafiki 
artystów reprezentowanych w fo
togramach przedłuża się do 8 
kwietnia włącznie. Wystawa czyn
na jest od godz. 14 do 19. Zapra
sza się do zwiedzenia młodzież 
szkolną, szkolne kółka fotograf 1 
czne, plastyczne i artystyczne.

Władysław Stanisław Reymont A
i nowelista. W 1924 roku otrzymał nagrodę Nobla za epopeje 
z życia polskiej wsi „Chłopi”. W tym roku przypada setna 
rocznica urodzin wielkiego pisarza, która uczczona zostanie 
wieloma uroczystościami.

odbyła się w 
/ Katowicach 

filmu 
pt.

z
do hydraulicznego czyszczenia 
kanałów. Zastanią one brudną 
ť ciężka pracę 20-osobowej bry
gady robotników,, którzy ręcz
nie, przy pomocy szczotek i 
wiader, odmulali sieć kanaliza
cyjną. Takim sposobem praco
wało się od 50 lat.

Katowice mogą sobie pogra
tulować nabytku» którego nie 
ma 
ju. 
nie 
rzy 
na 
gospodarki komunalnej.

ty zostanie montaż linii wysokie
go napięcia Śląsk — Łódź. Mon
taż przeprowadzony będzie przy 

. pomocy specjalnie do tego celu 
skonstruowanych dźwigów. Budo
wa linii ukończona zostanie 15 
września br.

0 Nadzwyczajne posiedzenie 
Miejskiej Rad5' Narodowej w By
tomia. Odbyło się tutaj nadzwy
czajne posiedzenie Miejskiej Ra
dy Narodowej z udziałem przed
stawicieli całego społeczeństwa i 
młodzieży. ' przedmiotem obrad 
była sprawa udziału Bytomia w 

. stworzeniu Funduszu Odbudowy 
Szkół Województwa Śląsko-Dą
browskiego.

<9 Restauracje dobrze prosperu
jącą odstąpię fachowcowi z urzą
dzeniem i mieszkaniem. Oferty 
pod ,,150.000”. Cieszyn, (p)

Turystyczny Klub Kajakowy 
im. Marii Podh orskiej-Ok ołów, 
działający przy katowickim Od
dziale PTTK (ul. Warszawska 4), 
informuje, co przygotował na te 
go-roczny sezon dla amatorów tu
rystyki wodnej.

Sezon zainauguruje w dniu 29 
kwietnia spływ Wisłą do Krako
wa. Tym razem start nastąpi w 
Oświęcimiu.

ką. Przybyli na eliminacje okla
skiwali występy swych kole
gów. Najczęściej wykonywane 
piosenki, to „Sewastopolski 
walc”, „Czarny kot“, „Chodząc* 
po Moskwie”, „Białe noce”, 
„Zwodzony most” i „Warsza
wa”.

Teraz rozpoczną się przygoto
wania do ogólnopolskiego kon
kursu — zapowiedzianego na 
czerwiec br. w Zielonej Górze. 
Poprzedzi go zgrupowanie na 
obozie przygotowawczym w Ło
dzi. (k)

sweter, o 
ciła swel 
Całej też czynności 
tuż nrzy piecu w którym palił 
sie ogień. Ta lekkomyślność jest 
tym bardziej niezrozumiała, że 
wiadomo, iż pracownicy laborato
rium zobowiązani sa do bardzo 
skrupulatnego przestrzegania prze 
pisów bhp.

0 We Francji wykryto tajną 
organizację antyrepublikańską. Po 
lic ja wykryła w miejscowości Ca
hots (południowa Francja) anty
republikańską organizację monar- 
chistyczną. Znaleziono egzempla
rze nielegalnej gazety „La seule 
France” („Tylko Francja”) i ulot
ki, które nawołują do przedsię
brania wszelkich środków celem 
przywrócenia monarchii we Fran
cji. Śledztwo trwa.

O Remont statku szkolnego 
„Dar Pomorza”. W stoczni 
gdyńskiej rozpoczęto generalny 
remont statku szkolnego „Dar 
Pomorza”, który trwać będzie do 
wiosny 1948 r. Statek przez okres 
całej okupacji nie był poddawany 
remontowi, gdyż znajdował się 
za granicą.

0 Linia Wysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź. W maju rozpoczę-

W ubiegłą środę i czwartek, 
w sali klubowej Wojewódzkie
go Zarządu TPPR, odbyły się 
przesłuchania finałowe. Pierw
sze miejsce wśród solistów za
jęła Krystyna Ostrowska — stu
dentka. zamieszkała w Rybniku. 
W nagrodę przyznano jej kilku- 
nastodniov/y pobyt w Związku 
Radzieckim. Drugie miejsce zdo
była Zofia Adamus, 16-letnia 
uczennica Liceum Ogólnokształ
cącego w Bielsku-Białej, a trze
cie Maria Wieczorek, uczennica 
Śląskich Technicznych Zakła
dów Naukowych, zamieszkała w 
Tychach. Ponadto wyróżniono 
10 osób, w tym 6 uczennic z 
techników i liceów.
, Pierwszym miejscem w dziale 
zespołowym podzielili się: kwar
tet męski Domu Kultury „Kole
jarz” w Tarnowskich Górach i 
zespół żeński Klubu Górniczego 
kop. „Siemianowice”. II miej
sce przyznano zespołowi żeń
skiemu Domu Kultury kop. „1 
Maja” w Wodzisławiu, a III — 
duetowi żeńskiemu Klubu Za
kładowego 
cach.

Impreza 
bie TPPR 
teresującej się piosenką radziec-

C
HOC ulica Reymonta (rów
noległa do ul. Francuskiej) 
istnieje z górą pół wieku, 

to Jednak dopiero w okresie po
wojennym zyskała na wyglą
dzie, większość bowiem okaza
łych budynków, przede wszyst

kim mieszkalnych, wzniesio
no w ostatnich latach. Prace 
budowlane przy tej ulicy trwa
ją i w przyszłości będą konty
nuowane. Obecnie np. buduje 
się biurowiec przemysłu wę
glowego. Powstaje on na daw
nej parceli stacji Technicznej 
Obsługi Samochodów, która — 
jak wiadomo — otrzymała przy 
ul. Bogucickiej nowoczesne po
mieszczenie.

Ulica Reymonta została ostat
nio przedłużona o odcinek od
powiadający długości ul. Ryb
nickiej. Powstało tu osiedle hu
ty , „Ferrum”. Należy podkre
ślić, że ten rejon Katowic wiel
ce si.ę rozbudował. Stąd wyni
kła potrzeba rozpoczęcia budo
wy 1.5-izbowej szkoły podsta
wowej. Powstaje ona na gór
nym odcinku ul. Lompy, przy 
czym prace są poważnie za
awansowane. Niewiele nato
miast robi się dla rozwoju sieci 
handlowej. W tym zakątku Ka
towic stanowczo jest za mało 
sklepów spożywczych (np. na 
ul. Reymonta nie ma ani jed
nego), a te, które są, prowadzo
ne są raczej kiepsko. Nic więc 
dziwnego, że mieszkańcy tego 
rejonu muszą zaopatrywać się 
w śródmieściu nawet w podsta
wowe artykuły spożywcze. Bra
kuje tu też lokali gastrono
micznych.

Mimo tych braków, ulica Rey
monta jest niewątpliwie repre
zentacyjną ulicą Katowic, Znaj
duje się przy niej szpital kli
niczny . Śląskiej Akademii Me
dycznej. liczne placówki służby 
zdrowia, żłobek. Do ulicy tej 
przylega okazały gmach WKZZ 
i Prezydium WRN. Oświetlenie 
jest dobre, nawierzchnia, zarów
no chodników, jak i jezdni, nie 
budzi zastrzeżeń, podobnie zresz
tą jak elewacje budynków.

Ulica Reymonta mniej okaza
le prezentuje się na krótkim 
odcinku w sąsiedztwie 27 Stycz
nia. Na ro*y usytuowany jest 
małowartościowy niski budy
nek, pamiętający zamierzchłe

Dziś o godz. 8.35 oddany zosta 
nie do eksploatacji przystanek 
osobowy Katowice — Załeże. Ja
ko pierwsze zatrzymają się tu 
pociągi nr 7412 z Poznania do 
Katowic, 4134 — z Gliwic do Lo~ 
dzl Kaliskiej i 23 — z Częstocho 
wy do Strzelec Opolskich.

Ńa przystanku tym zatrzymy
wać się będą pociągi z postojem 
ujętym w rozkładzie jazdy, (w)

Wczoraj (3 bm.) 
kinie „Kosmos” 
premiera biograficznego 
produkcji amerykańskiej 
„Doktor Freud”, reżyserowanego 
przez Johna Hustona.

Film ten, to fragment życia „oj
ca współczesnej psychoanalizy”, 
ipgo praca, osiągnięcia i rozter*

pro 
dla
one 

dwa raizy w tygodniu w dogod- 
wieozornych na 
Łaźni Miejskiej

nych godzinach 
krytej pływalni 
w Kaitowicach.

Zakład v pracy, 
lecie niedzielne 
wodą, mogą także w tym roku 
angażów» ć instruit tor a pływan ia 
l u b k a 1 aka rstwa.

Zainteresowani uzyskała bliż
sze informacje w Z a rządzie Klu
bu w każdy noniedztnłek w go
dzinach od 17,30 — 19,30 w Biu
rze Oddziału PTTK. Kaitrwi'ce, 
ul. Warszawska 4, tel. 330-97.

Wiosfnne porządki ogarnęły 
całe piasto. Pracownicy poczty 
upiększała plac 22 Lipca, a w 
Dolinie Trzech Stawów mło
dzież szkół podstawowych i 
średnich rozpoczęła sadzenie 
krzewów i drzew.

KAWIARNIA 
W BOGUCICACH

Bogucice otrzymała w 
roku prawdziwie wielkomiej
ska kawiarnie. Na lokal prze
znaczono byłe pomieszczenia 
biurowe Katowickich Zakła
dów Gastronomicznych przy 
ul. Warszawskiej 89.

AJENCI W KIOSKACH
12 kiosków zakładowych w 

Katowicach przejmują w naj
bliższym czasie ajenci. Sa to w 
większości starzy pracownicy 
handln, ktô’-zv z pewnością do
brze wykorzystają swoje do
świadczenie.

PARKING W RYNKU
Ciężkie walce niwelują teren 

ood przyszły parking w Rynku 
Na narożniku po wyourzonych 
budynkach Katowice Uizvs ały 
plac na postoj“ samochodów, 
ale nie — taksówek. Parking 
będzie tymczasowy. aż do 
chwili poszerzenia ulicy Mic
kiewicza. (J)

0
 DUŻEJ popularności piosenki »dzieckiej wśród mło

dzieży naszego województwa świadczy ogromne zainte
resowanie VI Ogólnopolskim Konkursem Piosenkarzy- 

Amatorów.

Przystanek kolejowy 
w Załężu już otwarty

Tragiczne skutki 
lekkomyślności
• W ostatnich dniach straż po 

żarna odnotowała kilka groźnych 
pożarów, spowodowanych lekko
myślnością i nieostrożnością.

Tragicznie zakończył się pożar 
w d«mti mieszkalnym przy ul. 

1 Maja 148 w Gołkowicach. Anna 
K.. rozpalając ogień w piecu cen 
train ego ogrzewania przy pomoęy 
benzyny, dozna’a bardzo silnych 
poparzeń i mimo natychmiasto
wej pomocy zmarła po przewiezie 
niu do szpitala. Przygodni kierów 
cy, Jerzy TaJarczyk i Michał Li
ch acz, którzy zauważyli buchają
cy z piwnicy ogień i podążyli nie 
szczęsnej z pomocą, też zostali 
dotkliwie poparzeni.

0 Podobny wynadek miał miej 
sce w laboratorium garbarni w 
Skoczowie. Labo-rantka Maria W., 
przelewając eter z kanistra do 
wiadra, w którym chciała wyprać 

mały .włos -nie przypła- 
lekkomyślnośpi žvoiem.

dokonywała

• Pogadanka szkoleniowa dla 
ławników odbędzie się w Sadzie 
Wojewódzkim przy ul. Andrzeja 
w dniu 5 bm. (środa) w sali nr 
Sld. Początek o godz. 17. Temat: 
Projekt nowego Kodeksu Postępo 
wanią Karnego.
• Biblioteka Państwowej Wyż

szej Szkoły Muzycznej w Katowi
cach zaorasza na pokaz ..Syste
mu Orffa”, który przeprowadzi 
dr Wilhelm Keýéf ż ' Międzynaro
dowego Instytutu Órffą w Salz
burgu (Austria). Metoda Orffa 
jest systemem elementarnego wy
chowania muzycznego, opartym 
ną Jedności słowa, muzyki i ru
chu

Następna impreza — to ogólno
polski górski spływ ,. Wodami 
Beskidów — Skawa 67”. Piękna ta 
rzeka stanowi atrakcyjny 
kajakowy. Najlepsza z a’n pa 
ma kryształowy „Puchar 
wy”.

Na lato przygotowuje się 
sy i obozy kajakowe (na sprzę
cie organizatora) — w czerwcu. 
IŁpcu i sierpniu na jeziorach, a 
zaawansowani będą mogli wziąć 
udział w szkoleniowym obozie 
wędrownym na stonień przodow
nika ty cysty ki kajakowej.

Kandydatów na imprezy zagra - 
niozne PTTK czekała spływy: 
Dunajem, Driną, Neretwa i Alu- 
tą (Czechosłowacja, Węgry, Jugo 
sławią i Austria).

Moto-rowodniacy uczestniczyć 
będą w lipou w Ogólnonolskim 
Rajdzie Motorowodnvm ..Ze Ślą
ska na Mazury”. Projektuje 
również urządzenie kursu 
patent żeglarza-mechanika.

Obecnie, mimo ..martwego 
zon u”, amatorzy turystyki kaja
kowej nie próżnują. Pogłębiają 
swe umiejętności pływackie 
uczą się nływać.

Klub PTTK systematycznie 
wadzi kursy nauki 'pływania 
dorosłych. OdbvwaJa sie

WIOSENNE PORZĄDKI

Jutro sesjo M8N
Jutro, 5 kwietnia odbę

dzie się w sali „Separatora” 
w Katowicach sesia Miej- 
skiei Rady Narodowe!. Te
mat obrad: plan gospodar
czy I inwestycyjny dla Kato 
wio na lata 19G6/70.

Spacer! 
po mhstach

ir-astcczkach
MIKULCZYCE. Dziecięcy Zespół 

Pieśni i Tańca „Mikulczyce”, po
pularne „mikulczyckie słowiki”, 
otrzymał ostatnio najwyższe od
znaczenie harcerskie „Za zasługi 
dla ZHP” Warto dodać, że człon
kowie zespołu są wzorowymi har
cerzami.

GLIWICE. Z dużym zaintereso
waniem spotkała się tutaj wysta
wa poświęcona 25-leciu Polskiej 
Partii Robotniczej.

SOSNOWIEC. W Domu Kultury 
Górnika odbywa się festiwal 
dziecięcych zespołów teatralnych. 
A oto niektóre pożycie reper
tuarowe: „Murzynek Bambino”, 
„Pan Twardowski”, „Za siedmio
ma górami” i inne.

Pokaz, w dniu 5 bm. (środa), w 
auli PWSM o godz. 11. Wstęp 
wolny.
• Koncert muzyki duńskiej od

będzie się dnia 6 bm. (czwartek) 
w auli Państwowej Wyższej Szko 
ly Muzycznej w Katowicach. Po
czątek o godz. 18,30.
• Prezydium MRN w Rudzie 

Śląskiej zwolnię w śr^de 5 kwiet 
nią o godz 10 w sali posiedzeń 
(gmach w dzielnicy Nowy Bvtnm 
p! Wolności 6) — sesje zwyczajna 
MieiskieJ Rady Narodowej. ‘Na 
porządku obrad m. in. sprawozda 
nie z wykonania planu gospodar
czego i budżetu miasta za rok 
ubiegły, wybór Kolegium Karno- 
Administracyjnego.
• Zarząd noweęo Kołą ZBoWiD 

Katowice _ Wschód zaprasza 
wszystkich członków na swe 
pierwsze miesięczne zebranie — w 
czwartek 6 kwietnia o godz. 17, 
w Klubie własnym przy ul. Młyń
skiej 47.

WAIA zaprasza
WAT' zaprasza w dniach S. 6, 

7 i kwietnia br. o sndz. 20 do 
kawiarni ..Orbis'1 (okr; glak) w 
Katowicach na spotkani« zna 
nym satyrykiem Józefem Prut- 
kowskim.

BRUSIKIEWICZ I PRZEDSZKOLA KI O PIJCIE SOK Z MARCHWI 0 AJENCJO, CZY CI NIE ŻAL? @ REKLAMA DŹWIGNIĄ „ATLAN- 
TICU” • DOBRY ŻART PRIMAAPRILISOWY

REDAKTORZE WIELCE 
SZANOWNY!

MINĘŁY bezpowrotnie czasy, 
gdy w katowickich kawiarniach 
można było wypić Ii tylko ma
ła czarną. Ostatnio. ..zawsze w 
niedziele o godzinie 12,15”, 
mieszkańcy stolicy Śląską spo
tykają się z wybitnymi przed
stawieniami świata artystyczne 
go Warszawy i innych metro
polii, Gościliśmy już Prutkow- 
skiego. Wojnickiego, Artemską, 
Demarczyk, Kobielę, Santor i 
Brusikiewicza. Organizatorzy 
zapowiadają jeszcze znamienit
sze nazwiska Przyborę i Wa- 
sowskipgo oraz podobno Puzo- 
na z Waldorffem. Ale na tej ka 
wiarniano-estradowej łączce jest 
jeden kamyczek. Otóż ostatnio, 
na spotkaniu z Ireną Santor i

Kazimierzem Brusikiewiczem 
(mężem Lidii Korsakówny, któ
ra tak znakomicie interpretuje 
piosenkę ,,Jak to dziewczyna”), 
widziałem na sali sporo dzieci 
obojga płci. Brusikiewicz miał 
monologi raczej nie dl» przed
szkolaków. dlatego rodzice nie 
powinni byli brać ná te impre
zę swoich pociech, natomiast 
organizatorzy są stanowczo za 
uprzejmi. ...

A tęraz z innej beczki lub, 
jak kto woli, :z innej wygnia- 
tarki. Jak się. Redaktorze rze- 
kłe, z niejednej szklanki już 
żeśmy sok z marchwi pili- Dla
tego z dużym zadowoleniem 
przyjąłem w ubiegła sobotę za
proszenie na degustację soku 
z marchwi w „pijalni” przy ul. 
Słowackiego. Pijalnia to niedu

ża, tak, powiedziałbym, mini- 
pijalnia, natomiast soku z mar
chwi sporo — niestety, na po
sadzce. Okazało się bowiem, że 
w ostatnim dniu przed otwar
ciem „pijalni” maszyna do wy
ciskania soku, skonstruowana 
własnym przemysłem, odmówi
ła posłuszeństwa. Piliśmy w za 
mian cocktail truskawkowy i 
ścierali marchewkowy sok z 
posadzki. Jak tylko m» zynę 
naprawią, zapraszam Redaktora 
na jeden większy soczek z mar 
chewki. • • *

KLUBIE Pracy Twórczej 
przy ul. Warszawskiej mieści 
się mała restauracyjka, która 
ostatnio przejął tzw. ajent. Łą
czyłem z tym przejęciem wi.ele 
nadziei na lepsze jedzenie i u- 
przejmiejszą obsługę. Obsługa

owszem, nie powiem, bardziej 
uprzejma, natomiast jedzenie 
raczej gorsze. Przepraszam, w 
pierwszym dniu „ajencyjnych” 
rządów były w karcie ruskie 
pierogi. Zamówiłem odważnie 
i zdębiałerr Prawdziwe, nie roz 
gotowane, dokładnie zalepione 
— ruskie pierogi. Cóż i tego, 
od tego czasu, tzn. od 1 marca 
br„ nie poiawiły się one już 
w jadłospisie, pomimo moich 
codziennych wizyt i reklamacji.• * •

PTSAI.IŚCIE ostatnio. Redak
torze, w j „Trybunie Robotni
czej” o restauracji rybnej 
„Atlantic ’. Chodziło mianowicie 
o to, że pewnego dnia nie mo
żna ovło w „przedmiotowej” 
(to jeżyk naszych urzędów) re
stauracji dostać, o późnej po
rze (21,30), specialności zakładu: 
„karpia po żydowsku”.

oto, wyobraźcie sobie Re
daktorze Drogi, jestem kiedyś 
w owej restauracji, z autorem 
notatki, przygotowany na naj
gorsze. Gdzie tam? Podchodzi 
do nas kierownik Si i, kłania 
się, dziękuję autorowi za notat
kę (krytyczna!), twierdząc, że 
zrobiła ona (ta notatka krytycz

na) Atlanticowi” olbrzymią 
reklamę, ponieważ braknać 
może tylko potrawy pierwszo
rzędnej jakości. Złożyliśmy za
tem zamówienie na karpia, któ 
ry oczywiście byf wyśmienity, 
z rodzynkami, migdałami i in
nymi nieznanymi mi bliżej do
datkami. Słowem poemat kuch 
ni, za co „Atlantic” tym razem 
chwalę. • » »

NA KONIEC jeszcze o jedne] 
sprawie, Redaktorze, chciałen, 
donieść uprzejmie. Otóż w „Try 
bnnie Robotniczej” czytałem, 
gdzieś w połowi« miesiąca mar 
ca, że w dniu 1 kwietnia br. 
zostanie otwarty przy ul. Mie
leckiego — komis meblowy, z 
utęsknieniem oczekiwany przez 
mieszkańców Katowic. 1 kwiet
nia, poszedłem oglądnąć ten ko
mis i stwierdziłem autoryta
tywnie, że był to udany kawał 
primaaprilisowy.

Pozostaję z szacunkiem 
i przesyłam pozdrowienia 
ANDRZEJ BRZEZINA

♦) W związku z afektem autor li
stu nie może być pociągany 
do odpowiedzialności sądowej.

O
stateczny tekst projektu 
ustawy o ochronie zdro
wia psychicznego wy
szedł już z rak specja
listów i należ- się spo

dziewać, że w niedługim cza
sie wejdzie pod obrady Sejmu.

Dyskusja prasowa «lotyczaca 
tej ustawy zapełniała już kil
kakrotnie sznaliy naszych cza
sopism. Dyskusja ta dotyczyła 
przede wszystkim tych artyku
łów ustawy, które odnosiły się 
d3 przymusowego leczenia psy
chicznie chorych. Jest rzeczą 
zun°lnie zrozumiałą, że opinia 
publiczna zwróciła uwagę prze
de wszystkim na te zagadnie
nia. które wiaża sie z zabezpie
czeniem zagwarantowanych kon 
stytucia praw wolności oby
watelskiej. W ostatecznym pro
jekcie, po przeprowadzeniu w«e 
lokrotnych konsultacn miedzy 
psychiatrami i prawnikami, sta 
rano się znaleźć takie rozwią
zania, które nrzy zapewniemu 
ps-chicznie choremu możliwie 
szybkiego i skutecznego lecze
nia i zapewnieniu bezpieczeń
stwa zarówno choremu, jak i 
otoczeniu daja równocześnie 
gwarancję należytego poziomu 
fachowej oceny stanu psychicz
nego i irzenrowadzenia odno- 
w'^dnicb konsultacji lekarskich 
przed umieszczeniem chorego w 
szpitalu. Praiz utworzenie ko
misji psychiatrycznych, których 
powołanie przewiduje ostatecz
ny tekst projektu ustawy, 
stworzono duży stopień zabez
pieczenia przed możliwością 
ewentualnych błędnych rozpo
znań i orzeczeń.

W swoim artykule chciałbym 
zwrócić uwagę na niektóre szer 
sze problemy, które porusza 
projekt ustawy o ochronie zdro 
wia psychicznego. Jest to no
woczesny dokument, określają
cy obowiązki społeczeństwa wo
bec psychicznie chorych i pra
wa, które chorzy psychicznie 
w tym społeczeństwie posiada
ją. Określenie tycn obowiązków

V cczekiwnmu na ustawę psychiatryczną

Zwielokrotniona sznsa wyzdrowienia
Froi. dr med. ANDRZEJ JUS

I prnw wypływa z głęboko hu
manitarnych przesłanek, który
mi kieruje się v-spółczesna isy 
chiatria. Określenie tych obo
wiązków i praw jest równo
cześnie wyrazem postępu w za
kresie leczenia zaburzeń psy
chicznych, postępu, który w 
zasadniczy sposób zmienił za
równo los psychicznie chorych, 
jak i całą organizację i struk
turę lecznictwa psychiatrycz
nego.

Nie tylko 
za drzwiami 
bez klamek

W rposób krótki i nię-o sche
matyczny można ująć istotę 
efektów współczesnego leczni
ctwa psychiatrycznego z tym 
że obecnie nasze możli
wości leczenia zaburzeń psy
chicznych zacierają coraz bar
dziej granicę między zamknię
tym i otwartym lecznictwem 
psychiatrycznym. W ten sposób 
współczesne lecznictwo psychia 
trvcr.ne obala mury tradycyj
nych szpitali psychiatrycznych, 
prowadzi do wyleczenia czy 
poprawy z .rowia olbrzymiego 
odsetka osób zgłaszających się 
dostatecznie szybko do eczenia 
szpitalnego, umożliwia też szyb 
kie wypisywanie ic'- ze szpita
li i prowadzenie dalszego lecze

nia w warunkach ambulatoryj
nych. Chory psychicznie wcześ
nie i właściwie leczony prze
stał być najczęściej wielolet
nim rezydentem szpitali psy
chiatrycznych, wyłączonym na 
lata, a czasem na całe życie 
ze społeczeństwa. Współczesny 
system leczenia chorych z za
burzeniami psychicznymi i opia 
ki nad tymi chorymi zwróco
ny jest przede wszystkim na 
zewnątrz, poza mury tradycjo
nalnych szpitali psychiatrycz
nych, opiera się o nowe formy 
organizacyjne, jak oddziały 
psychiatryczne przy szpitalach 
ogólnych, poradnie zdrowia 
psychicznego, szpitale dzienne, 
szpitale nocne, warsztaty reba 
bilitacyjne, specjalne hotele, 
kluby. Ten współczesny system 
leczenia nazywamy psychiatrią 
środowiskową, w odróżnieniu 
od tzw. psychiatrii detencyj- 
nej, która jeszcze 30 lat temu 
poieg: ła przede wszystkim na 
wieloletnim izolowaniu cho
rych od społeczeństwa 1 na 
opiece nad nimi w dużych, 
zwykle poza miastami położo
nych szpitalach psychiatrycz
nych.

Postęp nauki psychiatrycznej, 
rozwój leczenia formakologicz- 
nego zaburzeń psychicznych, 
pogłębienie wiedzy o roli czyn
nik A v psycho-socjalnych w ge ■ 
nezle tych zaburzeń i rozwój 
metod rehabilitacyjnych w psy
chiatrii — znacznie wyprzed? ry 
zakorzeniony w społeczeństwie

pogią ł na chorobę psychi mą> 
na możliwości jej leczenia i na 
traktowanie chorego psychicz- 
ma przez to społeczeństwo.

Ustawa o ochronie zdrowia 
psychicznego unormuje właśnie 
wiele zagadnień zgodnie z roz
wojem współczesnej psychiatrii. 
Ponieważ chorzy, po przepro
wadzeniu leczenia w zależności 
od stopnia uzyskanej poprawy, 
mogą włączyć się do takiego 
czy Innego rodzaju pracy, usta
wą będzie zobowiązywała odpo
wiednie organa prezydiów rad 
narodowych do udzielania szcze 
gólnej pomocy tym chorym, 
jeżeli ubiegają się oni o pracę 
i są zdolni do jej wykonywa
nia. Pracę tę w zależności od 
stopnia uzyskanej poprawy 
osoby te powinny uzyskać prze
de wszystkim w dotychczaso
wym zasiądzie pracy na stano
wisku odpowiadającym ich 
sprawności fizycznej i umysło
wej. Osoby, które ze względu 
na swój stan zdrowia nie mo
gą powrócić po leczeniu do do
tychczasowego zakładu pracy, 
mają być zatrudniane w wa
runkach pracy chronionej w 
instytucjach kierowanych i or

ganizowanych przez Zarząd 
Spółdzielni Inwalidów. Projekt 
ustawy postuluje przedłużenie 
dotychczasowego okresu wypła
cania zasiłków chorobowych 
dla osób niezdolnych do pracy 
z powodu zaburzeń psychicz
nych oraz reguluj« świadcze
nia pomocy społecznej dla tych 
osób, które po przebytym lecze
niu pozostają jeszcze bez pra
cy w okresie starań o nią. Nie
zwykle ważne są te artykuły 
ustawy, które regulują zasady 
opieki środowiskowej d" i cho
rych, którzy po opuszczeniu 
szpitala psychiatrycznego nie 
są zdolni do samodzielnego zor
ganizowania swej egzystencji i 
nie mają osób bliskich, które 
mogłyby się nimi zająć.

Ułatwić 
adaptację

Można by jeszcze wymienić 
wiele artykułów ustawy o ochro 
nie zdrowia psychicznego, któ
rych realizacja w przyszłości 
umożliwi lepsza akcję profilak
tyczna, leczniczą i rehabilita
cyjną w tej dziedzinie medy
cyny. która wymaga — jak to 

wszyscy wiemy — szczególnej

opiek’ 1 pomocy. Stopniowa rea
lizacja postulatów zawartych 
w ustawie będzie regulowana 
specjalnymi rozporządzeniami. 
Możliwość realizacji tych postu
latów jest związana z szybką 
(oprawa obecnego stanu insty

tucji psychiatrycznych w Pol
sce, wydatnym zwiększeniem 
ilości szpitalnych łóżek psychia 
trycznych, organizacją wielu 
nowych form instytucji psy
chiatrycznych oraz rozbudową 
sieci instytucji zajmujących się 
rehabilitacją.

Możliwość realizacji zawar
tych w ustawie postulatów za - 
leżna jest w dużej mierze od 
stopniowej zmiany stosunku 
społeczeństwa do zagadnień cho 
rób psychicznych, od wyzbycia 
sie wielu przesądów przeszłości 
i od postawienie tego stosunku 
na tej płaszczyźnie, która zgod
na jest z zasadami humanitar
nymi, i z możliwościami, któ
re stwarza rozwój współczesnej 
psychiatrii. Ta współczesna psy 
chiatria daje możność nie tyl
ko stosunkowo szybkiego opa
nowania świeżych, ostrych za
burzeń psychicznych, daje ona 
równocześnie możność znacznie 
skuteczniejszej niż dawniej wal 
ki z chronicznością, przewlek
łym, długotrwałym wypada
niem chorych ze społeczeństwa. 
Skuteczność tej walki w olbrzj 
miej mierze zależy również od 
samego społeczeństwa, od przy
chylnego, humanitarnego sto
sunku do byłych pacjentów In
stytucji psychiatrycznych. Wa
gę tego zagadnienia znają 
szczególnie dobrze psychiatrzy, 
którzy w swojej codziennej pra 
cy spotykają się z wielu tra
gediami swoich pacjentów, na
potykających nieraz olbrzymie 
trudności przy próbach ponow
nej adaptacji do życia społecz
nego.

G
DY GÛRNIK pod koniec meczu z GKS Kato«: 
strzelił w krótkim okresie czasu dwie bramki, I 
wyższająo wynik na 3:0, część rozanin.owanej ř 
bliczności zaczęła skandować: „Gor-nik do-i»’1 
Gór-nik do-to-ho!” Widać niedawne telewiiyP 
transmisje z hokejowych mistrzostw świaia s> 
dniu nadal żywe; właśnie okrzyk: „Do-to-hol” 

bojowym zawołaniem kibiców czechosłowackich którzy wk11 
krotnie również wznosili go w wiedeńskiej hali. Wielka 
preza sportowa pozostawia na jakiś czas żywe ws-iomnic” 
nim., przyćmią je inne, równie wielkie wydarzenia. Np. ? 
Wyścigu Pokoju pełno jest małych rowerzystów, „naz ^4 
cych się” tak jak bohaterowie imprezy: kiedyś „Królak” 
„Wilczewski”, później „Gazda” i „Kudra”, dzisiaj „Magl 
czy „Kegel”... Po piłka-ski'h mistrzostwach świata pełno W* 
na podwórkach „Eusebiów” i „Charitonow”... I tylko fakt 
hokejowe mistrzostwa świata odbyły się w tym roku tak P , 
no, już o okresie wiosennym, kiedy ze ślizgawek dawno I 
nie pozostał ślad, uniemożliwia pasowanie się małych chłopy 
na „Firsowa”, „Aleksandrowa” czy „Brewera”, czołowych ™ 
haterów wiedeńskiej batalii...

Aznavour i... kibice
Z pięknej Stadthalle wyniosłem m. In. wśród wspoW”^ 

serdeczny doping, jakim swoich reprezentantów wspomai?’ 
licznie przybyli kibice radzieccy. Pełno było transparencí 
z takimi np. napisami: „Tolko zołotol”, „Mołodźcy!” •; 
6 kwietnia wystąpi w Wiedniu słynny piosenkarz franci! 1̂, 
Charles Aznavour, i z pewnością wykona również piękną 
ną piosenkę ;,Dwie gitary” z rosyjskim refrenem: „Iszczo t# 
iszczo mnogo, mnogo raz” (świetny jej pastisz napisał i w 
nuje Wojciech Młynarski). Otóż radzieccy kibice — jod«**,' 
meczu ZSRR np. ze Szwecją, kiedy to gole padały jeden f 
drugim — posługiwali się tym ref Ťnem, wołając: „Iszczo f’ 
iszczo raz, iszczo mnogo, mnogo raz!” Tych „razów” było 
więć: ZSRR wygrał 9:1 z tą samą Szwecją, która w ostatni 
dniu turnieju pokonała Kanadę 6:0...

Ttzecie — dopiero — niejsce Kanadyjczyków jest na Pefl^ 
poniżej wartości zmobilizowanej na Wiedeń drużyny. ZaW^ 
nicy radzieccy mówili, że ze wszystkich zespołów Kanady, *

Siedem dni 
w sporcie

Piłka, piłka’
P'łka nożna zajmuje gros sportowych zainteresowań A1! 

striaków. Zyją wspomnieniami dawnej świetności, czas^ 
„wunderteamu” i takich „grajków” jak Sindelar, Gschwe’j” 
Sesta, a s- powojennego okresu Oowirk, Hauapoi, Stojaspal i*?, 
Podsłuchałem przypadkowo namiętną dyskusję, toczoną na Í8;, 
nym z ważnych m ’zów hokejowych przez wiedeńskich dzi6^ 
nikarzy: rozprawiali ... piłce nożnej! Cóż, stara miłość 
rdzewieje: piłka jest ciągle pierwszą sportową miłością wied®Ł 
czyków, którzy czekają z utęsknieniem na nawiązanie pf*e 
piłkarzy do dawnych tradycji. (ł

U nas podobnie, choć nie możemy powołać się na tradyc' 
naszego „wunderteamu” (w n :e nie; bo w lekkiej atletyce 1 . 
w boksie na pewno tak!). Wszystkim miłośnikom piłkarst’” 
wypada zasygnalizować ukazanie się małej piłkarskiej encyk1« 
pedii, utytułowanej „Na stadionach piłkarskich”. Zastałem h 
właśnie po powrocie i jeszcze nie zdążyłem przejrzeć, di; tfŁ 
jakieś szersze «mówienie odłożyć muszę ha później. W każdy, 
razie: wydawnictwo było potrzebne i dobrz że „Sport i TU^ 
styka” się na nie zdobył.

ZBIGNIEW DUTKOWSKI
kimi kiedykolwiek grali, ten wiedeński był najsilniejszy. 
komyślne podejście do ostatniego występu — meczu ze Szw. 
cją — przekreśliło jak najbardziej realną szansę zajęcia Pri‘j 
Kanadą drugiego miejsca co w porównaniu z ,-iistrzostwa1’. 
świata 1966 w Lublanie oznaczałoby postęp o jedną lokatę: * 
mimę brązowego medalu na srebrny. Ale Kanadyjczycy chc'.ÿ 
li tylko złoto; gdy przegrali ze Związkiem Radzieckim, oorą^J 
się na cały świat i... mamie na złość, odmrozili uszy. M 
nam jeden z dziennikarzy czechosłowackich, którzy w Wied^ 
obecni byli w imponującej ilości: „Nasza drużyna nie z®’J 
giwala w tym roku na medal, to fakt. Ale żeby drugie miel^ 
zajęła Szwecja, to nie jest w porządku. Drugie miejsce aa* 
ło się KanaCzi ”... No dobrze, ale skoro sami Kanadyjczycy 11 
chcieli go wziąć? J

Staranne niezwykle przygotowania Kanadyjczyków do 0 
zyskania prymatu w hokeju amatorskim — przygotowa 
których niestrudzonym motorem był pastor Bauer — n!e Po
niosły oczekiwanego rezultatu. Na przeszkodzie stanęła reP\' 
zentacja Związku Radzieckiego, która była na pewne najleJ 
szym zespołem turnieju. Po Wiedniu, drużyna kanadyjska, 
sio zdaje, rozleci się, zaś nie wiadomo, czy Bauer ber)z’e II’1’ 
dalej siły, energię i ochotę, aby montować nowy zespół.

Drużyna kompletna
Zanosi się więc na dalsze lata panowania hokeistów rad^O 

kich, których rezerwuar — jeśli o graczy najwyższej ki®i 
idzie — wydaje się prawie nieograniczony. Do najwuzniejsZe«| 
występu sezonu, trenerzy Czernyszew i Tarasów przygototf8 
drużynę najlepiej. Wyniki reprezentacji ZSRR w meczach L 
warzyskich — wyniki, ctóre również w Związku Radzie'K1 
wzbudziły duży niepokój i nawet spowodowały polemikę Pr 
sowa — służyły tylko jako środek do celu; celem była oh® 
tytułu mistrzowskiego. Kto wyciągał z porażek w towarzysK 
mecżacń przedwczesne wtîroski' i’ odmawiał na tej podstawi 
drużynie ZSRR szans obronienia pierwszego miejsca, dzieJ.(

Mówiono np„ że ZSRR

ijimu iiiioi,!n.lu wyuiagai 4 yorazgK w towarzy^0, 
meczach przedwczesne wtîrcfski* i odmawiał na tej podstąp; 

skórę na żyjącym niedźwiedziu.
ma bramkarza; ale w Wiedniu Konowalenko był ne' 
punktem zespołu i grał bezbłędnie. Powiadano, że obrona , 
jest szczelną zaporą; życzyć wszystkim zespołom takiej ohŁ 
ny, z której Ragulin zresztą znalazł się w tzw. drużynie 
strzostw, ułożonej u plebiscycie dziennikarzy (przypomina’’ > 
jej skład: Wetzel (USA) — Brewer (Kanada) i Ragulin — L 
sow, Ałmietow i Aleksandrow: a więc ani jednego ”zechoi j 
waka, ani jednego Szweda! Drużyn kompletna, bez słabs«J'|,| 
punktów, natomiast z kilkoma ponad przeciętnymi indy wid” 
nośeiomi, prezentującą hokej w najwyższym wydaniu! — oto* 
spół radziecki w Wiedniu.

Uczyć «ię więc hohoja powinniśmy przede wszystkim od 
sjan. Bardzo pożyteczne byłoby doprowadzenie w przysyoj 
sezonie do takiego samego długiego tournee po ZSRR, iy,, 
w sezonie ubiegłym odbvli pnlsev hokeiści po Kanadzie. 
to grać z radzieckimi druž , nami ligowymi i niższych 
choć wyniki będą prawdopodobnie grubo gorsze niż uzysk9- 
w Kanadzie, to przecież korzyści beda o wiele większe ^°rf 
stając — na zakończenie hokejowego tematu — przy naszej r||(. 
prezentacji: w przyszłości należałoby skład kadry 
w sposób bardziej elastyczny, a nie właściwie jeden tv’ko 
na cały sezon. Poczucie posiadania „etatu” w reprezentacji 
wpływa bowiem mobilizuiaco na zawodników. Walka o r 
zenřacyjn koszulkę powinna być bardzie’ otwarta, bardfj 
ambitna. To nie może bvć „konkurs zamknięty” lecz rvwaí'*,« 
cja dc tęnna dla wszystkich. Wydaje s’ę. że mamy już ” 
odnowiednia baze sztucznych ’ Howisk (choć, niestety, tyL( 
Jedno kryte), żeby grać w hokeja lepiej i równać stopni” 
w górę, a nie... w dół!

Ciągle Fiala i Nemec...
A co w austriackim sporcie, co w sportowym Wiedniu? C 

Salem już kiedyś, że czytanie rubryk sportowych gazet 
deńskich wywołuje uczucie... stanięcia czasu w miejscu. I 
teraz, po półtora roku, również znalazłem u w ii deńskich hj, 
zetach te same prawie sprawy co w roku 1963 i w roku i’.', 
A więc klub Austria przeprosił się z marnotrawny-^
Fialą (może państwo pamiętają: na Stadionie Śląskim, 
Górnik grał właśnie o Puchar Europ;, z Austrią, zawodnik 
wyrzucony został przez sędziego z boiska). A więc Ne*®.., 
były zawodnik Austrii, dziś występujący w innym klubie, 
gle uczęszcza na Grinzing i w związku z tym nie może 
stępować w każdym meczu. A więc Murzyn Jacare (w ŁGI1 
rzowie okazał się niedoścignionym mistrzem... gry na c*tj, 
wrócił drużyny rezerwowej Austrii do pierwszej jedenaS’ , 
Słowo daję: czas stanął w miejscu — jeśliby, oczywiście, *5,1 
dzić po szpaltach sportowych gazet „Der Kurier” ’ ,Expre*,J

Nowy kapitan związkowy austriackich piłkarzy, Aige. kyji 
w związku z tym, że pochodzi i mieszka na tzw. prowi9,,; 
stał się początkowo obiektem niewybrednych często atak",! 
wiedeńskich gazet, no więc Alge powoli zyskuje sobie 
nie, choć do pełnego daleko. Jego sytuacja podobna LJ 
w pewnym stopniu do sytuacji Michała Matyasa: przejął sp*,l, 
wy reprezentacji po bardzo kiepskim sezonie występów h’y,) 
dzypaństwowych, przed nim odpowiedzialne spotkania z Ù 
klu eliminacji do mistrzostw Europy (pierwszy mecz z Grec! , 
wszyscy żądają zwycięstwa. Do tymczasowej kadry reprezeńjl 
cyjnej Alge nie powołał — bodaj po raz pierwszy w hist”(], 
austriackiego footballu — ani jeonego zawodnika z klubu «ei 
stria! Zostało to oczywiście wybite na czołowym miejscu PGj, 
wiedeńskie gazety. Alge zamierza oprzeć reprezentację na LI 
I u obronnym najbardziej ustabilizowanej drużyny wiedeńsk’ -1 
Rapidu, dostrzega również grar zv z klubów pozaw’edeésk’Ù

Z ŁASK Linz powoła’ no. do kadry znanych nam z Puch9 , 
Eurooy: Sturmberger» i Kogelbergera. ŁASK (trenowany 
gle przez Czechosłowaka Bufltę) ■ vy> rzebał sie już prawie 1 * j 
ranatów finansowych i nawet ogłosił zamiar założenia 
swoim boisku 'nstalacji, umożliwiającej rozgrywanie mecL 
przy sztucznym świetle. Liderem tabeli Jest Rapid, trenovrLj 
obecnie przez Vrtla,c”a. Tylko ten klub nie przeżywa 
katastrof finansowych i nie potrzebuje szukać patroiL 
w wielkich firmach. Może w kolejnej edveji Pucharu Eur” „ 
mistrz Polski wylosuje właśnie Rapid? To nie pyłoby tVc8 
złe...



INŻYNIERÓW x uprawnieniami na stanowiska in
spektorów nadzoru robót budowlanych, INŻYNIERA 
ELEKTRYKA z uprawnieniami do pracowni projek
towej na 1/2 etatu, INŻYNIERA KONSTRUKTORA 
do prac projektowych na 1/4 etatu, INŻYNIERA 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO ze specjalnością kon
strukcyjną, TECHNIKA BUDOWLANEGO na Z-cę 
kier, zakł, budowlanego, INSPEKTORA D/S PLANO
WANIA, z wykszt. średYlim, INSPEKTORA D/S CZŁON 
K.OWSKICH z wykszt. średnim ekonomicznym, 
TECHNIKA BUDOWLANEGO do administracji do
mów, ADMINISTRATORA z wykszt. średnim, OPE
RATORÓW do sprzętu budowlanego lekkiego, MAJ
STRÓW BUDOWLANYCH, MURARZY, POMOCNI- 
kOW MURARSKICH — zatrudni natychmiast Mię
dzyzakładowa Górnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Zagłębie” w Sosnowcu, ulica Sienkiewicza nr 39. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

»ïvr? DYReKTORA D/S EKONOMICZNYCH, z wyż- 
Xęp Wykształceniem ekonomicznym, RADCĘ PRAW- 
t-rpU’ EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem, 
wJ* GŁ’ KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim 
■kU%ta}eeni.ern- KSIĘGOWYCH — zatrudnią By tom-

F*bryki Mebli w Bytomiu, ul. Kochanowskiego 
Medn- wszystkich stanowiskach wymagana odpo- 
hlei» a Praktyka. Warunki płacy do oihówlenia na 

z dyrektorem Przedsiębiorstwa.

NADZORU INWESTYCJI — x wyż- 
nlcT iub średnim wykształceniem z zakresu budow- 

P°wszechnego lub sanitarnego — zatrudni 
łizae?^Zlc*e Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana- 
katC , w Katowicach, na budowach na terenie woj. 
OśwWi?kiego ł krakowskiego (Czaniec, Kobierniee. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
biOrąi dia pracowników zatrudnionych w przedsię- 

stwach wod.-kan., deputat węglowy 5 ton rocz- 
br2v<0ra? dodatki z tytułu wysługi lat. Zgłoszenia 

Zakład Rozbudowy WPKiW Katowice, ul.
1. teł. 514-356, godz. 7—8,30. 2212kr

/kwalitikowanych MURARZY, CIEŚLI, BETONIA- 
BLACH AŘZY oraz HOBOTNIKÖW N1EWY- 

p"A IFikowanych - zatrudni natycbpiast
jjy *fl*Çbiorstwo Budowlane Kopalń Rud Nieżelaż- 

n w Gliwicach, ul. Dworcowa «2, przy rozbucio- 
bl ^.°®n'°wieckiej Fabryki Lin i Drutu w Sosnowcu, 
aj" “lWecka 2. Przyjętym pracownikom zapewnia 
bud(í"ys^kie zarob^i wg układu zbiorowego pracy w 
dla bezpłatną odzież roboczą i ochronną.
hotGi zarnæjscowych bezpłatne zakwaterowanie w
iotyau robotniczym na miejscu pracy. Zaintere- 
hie w podjęciu pracy proszeni są o zgłasza- 
bj> 1Ię bezPOŚrednio u kierownika robót, względ- 
-^^3* Dziale Zatrudnienia i Płac w Gliwicach. 2174kr

WĘGLA KAMIENNE!
ÖVTOMIU-KARBIU, ul. Kostki 3 MASZYNISTÓW i 3 POMOCNIKÓW do obsługi lo

komotywy spalinowej, normalnotorowej LS-300 — za
trudni natychmiast Kopalnia Węgla Kamiennego 

Wujek” w Katowicach-Brynowie. Pełne kwalifika
cje fachowe oraz praktyka j pierwsza kategoria 
zdrowia wymagane. Uposażenia wg siatki płac.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
na stanowiska kierowników budów i st. mistrzów 
w rejcmie Częstochowa, wymagana kilkuletnia prak
tyka w wykonawstwie i uprawnienia budowlane — 
zatrudni Przedsiębiorstwo Budowlano - Montażowe 
Kopalń Rud w Częstochowie, ul. Waszyngtona nr 5. 
Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem do układu 
zbiorowego w budownictwie, plus deputat węglowy 
w ilości 8 ton rocznie dla żonatych, po przepracowa
niu czasokresu wymaganego ogólnymi przepisami. 
Bliższych informacji udziela Dział Kadr przy Przed
siębiorstwie.

w zasadniczej szkoły górniczej 
KOPMni WĘGLA KAMIENNEGO „BOBREK”

___ U, Napierskiego Ta,

4 OPERATORÓW MASZYN ASFALTOWYCH, 3 OPE
RATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓRCZYCH (elek
trownie połowę), 3 OPERATORÓW WALCÓW DRO
GOWYCH spalinowych, 10 ELEKTRYKÓW z upraw
nieniami (konieczna aktualna III—IV grupa bhp) — za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj
nych PW w Katowicach. Warunki pracy i płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębior
stwa w Katowicach, pl. Grunwaldzki 8, V piętro, 
pokój nr 504. Dla osób zamiejscowych zakwaterowa
nie w hotelach robotniczych zagwarantowane.

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem ekono
micznym lub technicznym i praktyką w zakresie 
organizacji produkcji i pracy, EKONOMISTĘ z wyż
szym wykształceniem i praktyką w zakresie analiz 
ekonomicznych. EKONOMISTĘ z średnim wykształ
ceniem i praktyką do działu zaopatrzenia (realizacja, 
gosp. materiałowa), DYSPOZYTORA MATERIAŁO
WEGO z średnim wykształceniem i praktyką do 
działa transportu i spedycji w Brzezince k. Mysłowic 
— zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Energo
montaż© we Przemysłu Węglowego Chorzów, ul. Dzier
żyńskiego 70/76. Warunki pracy i płacy do uzgodnie
nia z dyrekcją przedsiębiorstwa na miejscu. Zgłosze
nia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębiorstwa Energo- 
montażowego Przemysłu Węglowego Chorzów, ul. 
Dzierżyńskiego 70/7«, pokój 66, I piętro. 2687kr

obrji»vRZA 1 kilkuletnią praktyką przy remoncie 
rel< zatrudnią natychmiast Warsztaty 

ZSZ w Sosnowcu, ul. Kilińskiego 25. Wa- 
pra,cy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 2251

®aV-»^KZa (szlifowania wałów korbowych), SLU- 
ZY SILNIKOWYCH do remontów silników wy- 

Sp??rS*nych, 3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
ACZa AUTOGENICZNECO i ELEKTRYCZ- 

KOWALA, 18 POMOCNIKÓW OPERATORÓW 
ciężki, « KIEROWCÓW z I i II kat. prawa 

kie:Ly ~~ zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Cięż- 
Sprzętu Budowlanego Budownictwa '•

*• P! Achach — Tereny Przemysłowe „Wschód” 
1^, Elektrociepłowni. Podania, życiorys oraz odpisy 
•dre«t tw okólnych nadsyłać należy na powyższy 
br,k Zatrudnienia i Spraw Socjalnych,

*°8- Warunki pracy i płacy wg układu zbioro- 
bf^ w budownictwie. Praca w akordzie. Hotele ro- 

zapewnione. 2244kr

°głasza wp:sy do Klasy I
NA ROK SZKOLNY 1967/68

^aru»ki przyjęcia:

“ ^ończenie kl. VIII,
’ 14—16 lat życia,
■ £bry stan zdrowia,
' do nauki i pracy w górnictwie,
11 Usłanie do szkoły:
Î! Podanie o przyjęcie do szkoły,
/ życiorys,
J Wyciąg z aktu urodzenia.
J °Pinia kierownictwa szkoły podstawowej,

/ zaświadczenie stwierdzające uczęszczanie do 
klasy VIH, a po jej ukończeniu przesłanie 
»Wiadectwa z kl. VIII.

spepH^a w szkole trwa 3 lata. Mamy następujące 
jainości (wydziały):

2) ^ik podziemnej kopalni węgla,
2ieintanik maszyn * urz^d2ień górnictwa pod- 
Elektromonter górnictwa podziemnego.
’*yscy uczniowie otrzymują:

' dobre umundurowanie w kl. II 1 w kl. III.
£ ftioc materialną w kl. I — 400 zł., w klasie 

w klasie III — 700 zł. przez 11 mie- ,^yWroku.
te-Zn^0W^e miejscowi — nie mieszkający w in- 
Ien?acie’ otrzYmuj^ jeszcze dodatkowo ekwiwa- 

, u , za 2 tony węgla (rocznie 1.000 zł.).
t, głowie klas” II i III, wyróżniający się 
chn °brymi * dobrymi wynikami w nauce i za- 
lpbWaniu. otrzymują przyznawane im 15 proc. 

p^D 2S proc, kwartalne premie pieniężne.
tnOj. Skończeniu szkoły uczniowie pilni i zdolni 
C»órn- .!i<? dalej kształcić w 3-letnim Technikum 
I Mogą też pracować na kopalni
?ran, *Szczaó do Technikum Wieczorowego dla 

cuJ^cych.
d^nia przyjmujemy do końca czerwca 1967 r.

Wysoko kwalifikowanych: ELEKTROMONTERÓW 
BRYGADZISTÓW, ELEKTROMONTERÓW, POMOC
NIKÓW ELEKTROMONTERÓW, o specjalności mon
tażu urządzeń przemysłowych, linii kablowych, in
stalacji elektrycznych, z uprawnieniami OUG na 
wykonanie robót w szybach i na dole w kopalni — 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Elektromon- 
tażowe PW „Elmont”. o warunkach pracy i płacy 
informują oraz do pracy przyjmują Wydziały Mon
tażowe PEPW „Eimont” w Bytomiu, ul. Hanki Sa
wickiej nr 1«, tel. 81-35-16. w Zabrzu, ul. 3 Maja 80, 
tel. 24-26, w Rybniku, ul. Gen. Zawadzkiego nr 14, 
tel. 620, w Orzeszu, ul. Armii Czerwonej 2a, teł. 54, 84, 
w Wodzisławiu, Rynek 21a, tel. 437. Praca w syste
mie akordowym. Wynagrodzenie i świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w górnictwie, obowiązują
cego w przedsiębiorstwach montażowych. Między in
nymi świadczeniami — w myśl obowiązujących za
rządzeń — pracownikom przysługują: diety montażo
we, deputat węglowy, premie z tytułu ,,Karty Górni
ka*’. Ponadto zgłoszenia do pracy przyjmuje, o wa
runkach pracy informuje Dział Zatrudnienia, Cho
rzów Batory, ul. Racławicka 24/28, tel. 410-472 w. 70. 
PEPW ,.Elmont” zatrudni również: 10 IN2. ELEK
TRYKÓW na stanowiska kier, oddziałów, kier, robót.

Uwaga!
WOLNORYNKOWA SPRZEDAŻ 1 f^GLA

Wojewódzkie przedsiębiorstwo handlu opałem w bytomiu
zawiadamia, że za pośrednictwem swoich składów opału oraz dzielnicowych biur opało-

P R OWADZI

D-wtawy w* ;l* w terminie 8 dni od 
daty zakupu.

Składy opału Dosiadają wysokogatun
kowy węgiel w różnych sortymentach, do- 
•k>»owanych do życzeń klientów.

RaMy nabywca Indywidualny może 
dokor-ó zakupu węgla w wolnej »prxe- 
<i*ży.

Skorzystajcie i dogodnych warunków 
* wpatrzenia się w węgiel!

Podaje się do wiadomości zainteresowanym, 
ż*

W SKŁADNICY 
WYD kWNICTW KOMUNIKAC. PKP 

w Katowicach, przy ul. Sobieskiego 2T

Jest do nabycia
Instrukcja o zasadach i metodzie 
opracowania studium transoorto- 
wego dla zakładów nowo powsta

jących i rozbudowywanych.
(Zał. 1 do Dz. T. i Z.K. nr 1 z 1967 r. poz. 1).

•vtcownícy posz INŻYNIERÓW - TECHNIKÓW 1 MISTRZÓW ELEK
TRYKÓW na odpowiednie stanowiska do samodziel
nego prowadzenia budowy, EKONOMISTÓW z wyż
szym lub średnim wykształceniem ekonomicznym, 
MAGAZYNIERA z wykształceniem średnim lub za
wodowym, ELEKTROMONTERÓW — zatrudni w Kie
rownictwie Grupy Robót w Cieszynie Elektromontaż 
Nr 3 — Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych w Ka
towicach, ul. Astrów 10. Warunki płacy 1 pracy wg 
układu zbiorowego w budownictwie. Żgłoszenia na
leży kierować na adres przedsiębiorstwa. 2668kr

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH lub ARCHITEKTÓW 
z uprawnieniami na stanowiska: kierownika Wydzia
łu Przygotowania Inwestycji, głównego inspektora 
nadzoru, inspektorów nadzoru. INŻYNIERA ze spe
cjalnością sanitarną, INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, 
ARCHITEKTÓW LUB TECHNIKÓW do Wvdzialu 
Przygotowania Inwestycji, ARCHITEKTA URBANI
STĘ, EKONOMISTĘ d/s kosztów — zatrudni natych
miast Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego Zakład Usług Inwestycyjnych w Ka
towicach, ul. Wieczorka 6, j piętro. Możliwość uzy
skania w przyspieszonym terminie mieszkania spół
dzielczego. 2675kr

EKONOMISTĘ, INŻYNIERA lub MATEMATYKA 
z wykształcaniem wyższym, praktyką zawodową 
i ukończonym kursem dla organizatorów pracy ma
szyn analitycznych, na stanowisko kierownika 
Ośrodka. EKONOMISTÓW z wyższym oraz śred
nim wykształceniem i praktyką zawodową, OPERA
TORÓW MASZYN DZIURKUJĄCYCH I SPRAW
DZAJĄCYCH — zatrudni w Ośrodku Maszyn Ana
litycznych w Gliwicach, Zjednoczenie Przemysłu Ma
teriałów Ogniotrwałych w Gliwicach, ul. Zygmunta 
Starego 6. Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pra
cy dla przemysłu hutniczego. 267i)kr

FARBIARZA o pełnych kwalifikacjach — zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia w Zabrzu, ul. Wolności 304. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste i pisemne przyjmuje Zarząd Spółdzielni. 
Mieszkaniami i kwaterami Zarząd nie dysponuje. 2682

INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW z praktyką i na staż 
pracy lub TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW z kilkulet
nią praktyką na stanowiska technologów i st. techno
logów — zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pod
ległe Ministerstwu Górnictwa i Energetyki Sosno
wieckie Odlewnie Staliwa „Sostal” w Sosnowcu, 
przy ul. Mireckiego nr 22, tel, 611-11 wewn. 73. Wa
runki płacy do uzgodnienia na miejscu w Dziale 
Kadr. Po roku pracy pracownicy otrzymują deputat 
węglowy w wysokości 8 ton, w tym 2 tony w ekwi
walencie pieniężnym, a po 2 latach pracy wynagro
dzenie z Karty Hutnika. 2329kr

Kwalifikowanego DYRYGENTA ORKIESTRY DĘTEJ, 
który pełniłby również obowiązki instruktora zespołu 
estradowego w Zakładowym Domu Kultury Kopalni 
— zatrudni Kopalnia Węgla Kamiennego „Miecho
wicie” w Bytomiu 8. Reflektuje się na kandydata po
siadającego pełne przygotowanie do pełnienia tych 
funkcji. Warunki pracy, płacy oraz ew. mieszkanio
we do omówienia n-a miejscu. 2331kr

EKONOMISTĘ na stanowisko st. rewidenta oraz pra
cownika ze średnim wykształceniem ekonomicznym 
na stanowisko ST. KSIĘGOWEGO — zatrudni na
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa Hutniczego. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr Zjed
noczenia Budownictwa Hutniczego wr Katowicach, 
ul. Barbary 21. 2333kr

INŻYNIERA lub TECHNIKA FARBIARZA ze znajo
mością barwienia wełny i włókien syntetycznych 
zatrudnj Toruńska Przędzalnia Czesankowa „Merino 
tex” Toruń, Szosa Bydgoska 40/62. Mieszkanie w no
wym budownictwie zapewnione. Informacji udziela 
pisemnie i telefonicznie Dział Kadr, tel. 8595. 2534kr

11 MURARZY - TYNKARZY, OPERATORA SPRZĘGU 
BUDOWLANEGO, OPERATORA AGREGATU TYN
KARSKIEGO, 8 ROBOTNIKÓW d0 prac budowla
nych — zatrudni Międzyzakładowa Spółdzielnia Mie
szkaniowa „Nasza Praca” Częstochowa, Zawadzkie
go 2. Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy prac, budownictwa do uzgodnienia w Dziale 
Zatrudnienia. Reflektanci proszeni są o zgłaszanie 
się do Działu Zatrudnienia pod w/w adresem. 2364kr

Cieszyńska Fabryka Narzedz Cieszyn, ul. Na Brze
gu s, ogłasza przetarg ograniczony na «PRZEDAZ 

4MOL. U FURGON MARKI PICK-*J1 „WAR
SZAWA”. Cena wywoławcza 17.000. Przeta.-g odbędzie 
si ę w 14 dniu od daty ogłoszenia w prasie, o godz. 
10. w sali .lonferencyjnej Cieszyńskiej Fabryki Na
rzędzi w Cieszynie, ul. Na Brzegu S. Uczestnicy przt 
ta-gu owinni uiścić wa um w wysokości 1Ô proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
do godz. 14, w kasie Przedsiębiorstwa w Cieszynie. 
Samoc+iW mężna oglądać codeiemnie Kl god«. 7—14, 
w garażach Zakładu w Cieszynie. •>383kr

Spółdzielnia Pracy Dziewiarsko-Tkacka „Wlńkno” 
w BieisKU-Białej. ul. 1 Maja nr 3R, ogłasza ( rze <-zg 
nieogr .liczony ii „ VKON LNIE REM. KAP BU
DYNKU Z LKŁ AkiOWEGO — Kozach nr 443, k^Bielska- 
Bialej. Dokumentacja projektowo-kosztnryscwa znaj
duje się do wglądu w biurze Sp-ni, Bielsko-B., iii. 
1 Maja X, teł 48-36. W przetargu mogą bra udział 
przedsiębiorstwa państwowe sp-cze i prywatne Ko- 
m'jyjr otwarci ofert odbędzie się w dniu od 
ukazani« si ; ogłoszenia w prasie, o godz. 10. pół- 
dzielnia zastrzega sobie wy ból jferenta bez podanis 
przyczyn. 2437kr

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NASIENNE 

„CENTRALA NASIENNA” 
w Katowicach ul. Kobylińskiego 4

sprzeda
w miejscowości Kozłów — 1 km od Gliwic

ośri dek wypoczynkowy 
dla 50 osób (kuchnia dostosowana do pro

wadzenia stołówki i jadalnia)
Bliższjzch informacji udzieli dyr. KPN CN 

w Katowicach, nr teł. 516-383, 516-575.

Warzywa - Owoce P.P. w Zabrzu, ul. Hagera 2, ogła
sza przetarg nieograniczony na REMONT KOTŁA 
PAROWEGO TYPU „LOKOMOB1LOWEGO” w prze
twórni warzywno - owocowej w Zabrzu, ul. Da ta
rota 1. Termin wykonania prac do dnia 15. 6. br. 
Oferty należy składać w kopertach z napisem „prze
targ" w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, w terminie do 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia .w prasie. Komi
syjne otwarcie kopert nastąpi w biurze Dyrekcji, 
w 2 dni później, o godz. 12. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta. 236 ikr

Zakłady Mięsne w Bytomiu, prxy ul, Chrianowskiego 
nr 10/12, ogłaszają przetarg na MONTAŻ URZĄDZEŃ 
ODPYLAJĄCO-WYCIĄGOWYCH W KOTŁOWNIACH 
usytuowanych na terenie tut. Zakładów oraz w Prze 
twórni Wyrobów Gotowanych w Bytomiu, przy ul. 
Piekarskiej nr 13. Kosztorysy ślepe można odebrać 
w Dziale Naczelnego Inżyniera. Przetarg odbędzie się 
w okresje 10 dniowym od ogłoszenia w prasie, o godz. 
10. w Dziale Naczelnego Inżyniera. Oferty mogą skła
dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry
watne, w kopertach zalakowanych, z napisem prze
targ, do sekretariatu Zakładów Mięsnych. Bliższych 
informacji udziela Dział Naczelnego Inżyniera tel. 
81-16-85. Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 2531kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKOW 
PRECYZYJNYCH 

Katowice, Plebiscytowa 23

ODSTĄPI NATYCHMIAST 
WIĘKSZĄ ILOSC

TULEI ŻELIWNYCH
ŻL 3& odśrodkowo lanych 

o wymiarach 0 145z120X250 mm
W STANIE SUROWYM LUB OBROBIONYM

Informacji udziela dział techniczny tel 
512-659 2318kr

Rogońnickie Zakłady Materiałów Ogniotrr iłych Za
kład Materiałów Ogniotrwałych w Łazach, og.as-ają 
przetarg ograniczony na SPRZEDAŻ SAMOCHO
DU CIĘŻAROWEGO STAR-21, nr podwozia 08762, nr 
silnika 32658. Cena wywoławcza pojazdu '3.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w 14 dniu oď daty ukazania się 
ogłoszenia w pr: isi», o godz. 10, w budynku admini- 
cracyjnym HZMO i oazach, ul. Daszyńskiego 25. 

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—15, 
z wyjątkiem niedziel i iwkąt, po uprzednim zgłosze
niu się u kierownika Sekcji Administracyjni - Go. 
spodar« zej. Reflektanei na w/w samochód powinni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. U est- 
ników przetargu obowiązuje zarządzenie ministři, ko
munikacji z dnia 28. 1 .866 r. (M.P. nr 4, poz. 32).

Prezydium Powiatowej Rady Narodowe] w MyszKo- 
w e — Wydzia Finansowy, ul. Koiciuszł ogłasza 
przetarg < raniczony na SPRZEDAŻ SA IOCHODU 
MAitKI ŻUK ( nr rej. SM 01-33 (75% zużycia), cena 
wywoławcza 17.50«,— zł. Przetarg odbędzie się w 15 
dniu od jaty ukazania się ogłoszenia w prasie, 
o godz. 10, w w/w Prezydium. Wadii m w wysokości 
10% cen. wywoławczej i ueży wpłacić do kas; E »- 

fdiur łiajpóźmej w dniu poprzedzającym dzień 
"rzetargu. Oględzin pojazdu dokonywać . można 
dziennie od godz. 8 a 13, na terenie Prezj lum. 
Warunkiei.1 no; uczczenia do przetargu jes posiada
nie odpowiednich uprawnień — stosownie do zarzą
dzenia ministra komunikacji s ania 23. I. r. 
Monitor Polski nr 4 z 1066 r. 3^ r

ŻYWIECKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 'TERENOWEGO 

w Łodygowicach pow. Żywleo

polecają
WYSOKIEJ JAKOŚCI

CHODNIKI I DYWANY
• z przędzy wełnianej lun milan
• z przędzy 0 proc.

Wyroby pow. wyk nywane g ni Indywidualne 
zamówienia, w ramach usług dla ludności, prie 
punkt usługowy w Łodygowicach nr 311 (obol 
stacji kolejowej), z surowi 1 powierzonego luh 
wykon, wcy.

Pt Irt czy ny w godz. od I — 1J, za wyjątkiem ■ 
niedziel i świąt.

Gwarantujemy »ysoką JaŁoW, l terminowość 
świadczonych usług. aimkr

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

w SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego 1,
tel. 40-70 40-79

przekaže w ajencję
następujące

placówki gastronomiczne
1. Bar sam priy Ośrodku PTTK, ul. Drahim- 

ska w Czaplinku,
2. Bar sam na stacji FKP w Złotowi«,
3. Bufet ns stacji PKP w Ustce,
4. Bufet na stacji PKP w Cwnem pow

Szczecinek. 2678kr
---------- ------------------------- —---------------... T-

-------------------------- ---- -----------------------------------------------4__

Za treść ogłoszę« redakc'a „Trybuny Robotniczej1* 
nie odpowiada.

ROBOTNIKA w średnim 
wieku, znającego ślusar
stwo, emeryta lub inwali
dę zatrudni przemysłowe 
przedsiębiorstwo prywatne 
w okolicy Siewierza. Zgło
szenia pisemne: „1176” Biu 
ro Ogłoszeń. Katowice.

ODSIEWACZ 4-działowy 
(Sichter) stojący lub wi
szący — pilnie kupię. Zfcło 
szenią pisemne: ..1200” Biu 
ro Ogłoszeń, Katowice.

ŻUŻEL paleniskowy czer
wony, czarny (większe iloś 
ci) zakupi prywatne przed 
siębiorstwo. Dobrze zapła
ci za szybkie wskazanie 
dostawcy — zakładu pro
dukującego. Tel. 413-883 
Chorzów. 279

KAPELUSZE — najnowsze 
modele — wiosna 67 w Ar
tystycznej Pracowni Kape
lusz^ „Femina” Zofia Al- 
brycht — ponowni? otwar
tej w nowym lokalu Ka
towice Mickiewicza 12,

WÓZEK inwalidzki sprze
dam tanio. Zabrze, Armii 
Ludowej 84/3. 269

WYNAJMĘ w Musżynie 
k/Krynicy instytucjom wil 
lę (35 miejsc, dom skana
lizowany, telefon). Możli
wość campingu w ogro
dzie. Maria Gerc, Kato- 
wice-Łigota, Zielonogór
ska ISb, m. 13, tel. 519-134.

WYDZIERŻAWIĘ nad mo
rzem, dom nowy, wyposa
żony, instytucjom państwo 
wym na wczasy letnie. Ka 
mińska, Międzyzdroje ul. 
K. Miarki W. 278p

DOM 10-pokojowy, kom for 
towy. w okolicy górzystej 
— wynajmę instytucji na 
wczasy. Wiadomość: Galas 
Stanisław, Męcina 20, tel. 
12, powiat Limanowa. 263

PRZEPRASZAM ob. Łnż. 
Bolesław« Kozła, zam. w 
Zagórzu, za rzuconą obel
gę w dniu 8. 12.66 r. w 
Sosnowcu. Czesław Pod
jadły. Sosnowiec. Zielo
na 21. 262

OMIOTEK Tadeusz zgubił 
leg. szkolną, wyd. przez 
ZSG kop. „Kleofas”. 264

PSZKIT Krystyna ogłasza 
zgubę legitymacji szkolnej 
nr 313, wyd. przez Techni
ku m Hutnicze w Dąbrowie 
Górniczej 275p
S PÓŁ DZIELNI A Pracy
„Termometr” unieważnia 
pieczątkę o treści: Koło 
Spółdzielezyń przy Spół
dzielni Pracy „Termometr” 
w Katowicach. 2527k

USŁUGOWO — WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ZJEDNOCZENIE”

Chorzów-Batory. ul. 16 Lipca 27, teł. 410-5M l 419-109

świadczy następujące

usługi dla ludności, przedsięoiorstw i instytucji:
Zakład Usługowy nr 1 Chorzów H, ul. 

Dzierżyńskiego 116, tel. 413-421
3 przewijanii silników elektrycznych o mo

cy do 10 kW
W naprawa zmechanizowanego sprzętu gos

poda rstwa domowego (pralki, odkurzacze, 
froterki itp.).

Zakład JTsłjgow; nr 2 Chorzów-Batory, ul 
Zawiszy Czarnego 9/11, tel. 410-169.

• naprajw»i i regeneracja chłodziarek absorp
cyjnych domowych (wszelkich typów),

* konserwacja i naprawa urządzeń chłodni
czych.

Zamówieni i przyjmują w/w zakłady oraz 
zarząd Spółdzielni. 25«5kr

Zawiadamia się żi

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW 

OKKĘGU KATOWICKIEGO

wykonuje
w podległych jednostkach

Zgłoszenie należy kierował do Dzia
łu Koordynacji Tecnnicznej Obsłu
gi Samochodów Okr. Katowickiego 
w Katowicach, ul. Bogucicka 7.

naprawy główne samcchcdćs
STAR, WARSZAWA, ŻUK, NYSA i PIOK-UP

zespołów i podzespołów 
do pow. marek samochodów

WTOREK

radzieccy 
rozgro- 

Zamościa

kwietnia
‘żYdora, Wacława 

słońca 5.M 
słońca 13.14

uchlS1 ksi<sży=a » » 
księżyca 11.55

Racławi-_ r.-Bitwa pod 
lu« cami.

Polscy i 
Partyzanci 
»1ÍH k. 
hitlerowską koluni- 
nÇ zabijając 300 

Iftłj wrogów.
** Wyzwolenie Węgier.

We-

teatry

mała scena, g. 17 
Łysa śpiewaczką (za 

- ' 13 T*®tr Lalki „Ateneum”, 
«• g- 1 -g 'jalcupionei TYCHY; Ma 

i/2). Pygmalion (występ T-4snyK: tzr, g 13 
p^tru Kossakowski (występ 
A śląskiego). CZĘSTO-

K Mickiewicza, scena 
‘ 11 19 — Głupi Jakub; sce-

alna g. 194® _ Tango.
R, OPERA

***• g. mICE: Slą»ki 4jża «ce-
~ Moc przeinaczeni*.

GLltow OPERETKA MIWlC* g. W - NOC w

agencja 
Łl, z artystycznych 
re?‘ ‘ONTOW; DK, g Ł, _ 

•> Ananas».

Urozmaiceii em iadtosr.^u, smacznym, tanim i bogałym w witaminy 
i inne składniki odżywcze są potrawy z czerwonych.

Do nabycia w sklepach 
„Warzywa-Owoce“ i ogólnospożywczych MED. a 
_  ____ ______ S

WYSTAWY

n—19);

(g.
pi.

2« 
pt. 
(g.

Klub MPÍK, ul.
Wystawa foto- 

-- ' pt. 
(g.

KATOWICE; BWA, ni. Dwor
ców* 13 — Moząiika i rzeźba L. 
i j, Kwiatkowskich (g. 11—19); 
Pałac Młodzieży, ul. Mikołowska

- Fotogramy A. Chojnackiej 
, Wśród plastyków śląskich” 
14—19). GLIWICE: Muzeum.,GLIWICE: Muzeum, 

ul. Dolnych Wałów 8a “rł?j7Iecli1e 
PPR (g. 10—16); 
M. S trzody I - _
graficzna red. B- Miedzy 
„Mój przyjaciel pies i urm”
10- 21); Salon KPAP, Rynek S 
malarstwo grupy „Arkat”
11— 19). ZABRZE; Muzeum, 
Krakowski 9 Ą- IW^
polskiej <fe IO-«)- TARNOW
SKIE GÓRY. Rynek I — W»- 
nictwo kruszcowe (g. 10—15)- ’ ‘
TOM: Muzeum, pl. Thaełmanna 
2 _ Galeria malarstwa P°isI£æf.0 
XIX i XX w. (g. 10—15). CZĘ
STOCHOWA: iMiuzeum (Ratusz) - 
Historia zamków na Wyżynie 
Krakowsko — Częstochowskiej 
(g. 1>U—15); Raków; Rezerwat
Archeologicwiy zwiedzać można 
(.d g. 1O_1,5. SOSNOWIEC; Mu
zeum Górnicze, ul. T. Bando 10 
zwiedzać można od g. 8—14,30. 
DĄBROWA GÓRNICZA; Pałac 
Kultury — Pamiątki po Al. Za
wadzkim (g. 9—14). BĘDZIN: Za
mek — Polskie zabawki ludowe
(g. 5—14). PSZCZYNA; Zamek — 
Wnętrza pałacowe «• 1®—14,30). 
BIELSKO: Zamek, Wzgórme 16a 
— zwiedzać można od g. 11—17.

WPKiW
Śląskie ZOO zwiedzać można 

od g. 10 do zmroku.
PLANETARIUM

Chorzów WPKiW, g. rr — 
Bliżej Księżyca; Obserwatorium 
Astwnomicïne — przy dobrej po
godzie pokazy — w dzień Słoń
ca, wieczorem — do g. 20 —Jowisza 
1 Wenus. Stację Sejsmologiczną 
rwiedzać można od g- 18—19- O>- 
•erwatoriuan Kłimat&logii od 9 
do zmroku, wystawę „Przyrządy 

astronomiczne i pomoce nauko
we” Od g. 9—ie.

DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI

Chirurgia, interna 1 laryngolo
gia dorosłych — Szpital nr 1 Bo 
gucice, ul. Markiefki 87 , tel. 
S92-38, laryngologia dzieci — Szpi 
tal nr 3 Załęże, ul. Macieja 10 
tel. 334-62, stomatologia — Klini
ka Zabrze, ul. Buchenwaldczy- 
ków 19 tel. 37-78.

KINA
KATOWICE: Kostno« — Doktór 

Freud (16, USA, 10.«, 18.30). Rial
to — Mocne uderzenie (14, poi. 
1».«, 12 OT, 15.60, 17 JO, ■ O.uO). Zo
rza — Walizka z milionami (14, 
fr.-wł. lß.15, 17.45, 26.06). Świato
wid — 101 dalmatyńczyków (7, 
USA, 10.IXi - 22.0 non stop)
Slask — Koty (16, Ir. 15.30, 17.45 
20.00). Hala Parkowa — Gdzie 
jest trzeci król (14, polski, 17.00, 
10.ÍI0). Elektron - Skarb w Srebr
nym Jeziorze (10, NRF, .6.30 
19.00). Przyjaźi — złoto Alaski 
(16, USA, 16.00, 16.31 Milenium
— Czlov iek ucieka (16. ang. 16.45.
16.00). Dębina — Strzelby Apa
czów (11, USA, 16 » M.O0). ZA-
ŁtiZE: Upoiło — Małżeństwo > 
rożs^dtai (1«, pois«, 16.30, 1 
Kleofa. — Faraon 16, >ol. 17."0) 
LIGOTA Bajk i — Biała pani (14, 
CSRS, 17.00, 16.30). PIOTROWICE: 
Pia >t — Arcyloka] (14, -franc. 
17 00, 16.30) SZOPIENICE: Blask
- Siedem narzeczony:.. la sie
dmiu bi :1 (14, USA 17. A 1S.30).

itniK — Twarz Zbiega (14, USA, 
17.00, 19.30).

BU LSKO. Apollo — Niedziela 
w Nowym J< rku (16, USA, 15.30, 
17.45, rtl). -ialto — I , Opo
wieść o Li ninie (12, rsdz.j U s. 
G ngster i urzedn k 16, USA, 
11.00, 115.00 17.15, 11. -

BYTOM: Bať k — Mocne ude
rzenie (14, polski, 10.00, 12.30,, 
18.30, 16. (K »0.30). Glorii — 101

dalmatyńczyków (7. USA, 17.30, 
20.0111- Bo lark — Pogarda (18, 
wł.-lr. 17.00, 15 30). >ląsk — Wrak 
„Mai y Dea .« (14, ang. 17.00.
9 o>. Pokój — Okroipha żona 

(1 CSRS-NRD, 10.30, ł.OO, 15.15, 
17.4-5, 20 16). Świt - g 15.00 — 
Maja Plisiecka tańczy (11, radź.), 
g. 17.15 — Walkower (16, polski), 
g. 19.J0 — Sportowe życie (16. 
ang.).

CHORZÓW: Polonia — Mocna 
udi rżenie (14, polski, 15.00, 17.00, 
19.30). Pi nier — Wczesnym ran 
kiem (14, radź. 10.00—22 »0 non 
stop). C< aeum — 200 mil do do
nn i (7, USA, 10.00, 17.00. 19.30).

CIESZYN: Piast — lin seans 
Książę i żebrak (11, an;..), III s. 
Pieski świat Mondo Cane (16, 
wioski, 16.30, 19.00).

CZĘWnKLBOWA.: Bałtyk —
Mściciel w masce <14, ang., 16.30,
17.30, 20.00).

GLIWICE: Bajka — Mocne ude
rzenie (14, pol. ’O.OO, 12.30, 15.00,
17.30, 20.90). Apollo — Lamioart 
(14, wł.-fr. 15.30, 17.45, 20.00)
Grażyn? — Mściciel w masce (14^ 
ang. 17.00, 19.30). Mikrus — g. 
15.00 — K tęga dżungli (9, ang.) 
g. 16.45 — Katast'-ofa (16, polski), 
g. 19,00 — Wielki skok (16, wł. 
fr.), Jutra nka — Wojna tri ian- 
ska (14, wi.-Ir. 17.15, 19.45). Kino 
te .. „Y” — Grek Zorba (16, 
USA, 12.00, 17.00, 1'9.45). Zryw — 
' lobicla z wydm- (16, jap. 16.30, 
19.00). .. stronie — g. 17.00 — Ooe- 
racj, ’ (11, radź.), g. 19-30 — 
Pi " inspektorze (16, jug.). SO
ŚNICA: Wyzwolenie — Okropna 
żona (14. CSHS, 17 00 19,15).

„TYSLOWTCE Piast — Juana 
Galio (16, meks. 17.00, 19.3(1).
Adria — Sposób na kobiety ( 
ang. 16.31 19.00).

RUD? SL.- Bałtyk — Samotni: 
(16, radl. 16.30, 1: 00), Patria — 
C amoń ()•« fr.-wł. 17.00, 19.30). 
“ IEK: Piast — Żona Lot i (16, 
NRD, 17.00, 19.30).

RYBNIK: Ślązak — Boccaccio 70 
(1„, wioski, 16.30, 10.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — Ko
ty (16, fr., 10.30, 1O0, 17.M »0 00).

SOSNOWIEC: Śluza — Fanfan 
Tulipan ’ (14, fr.-wl., 10.30, 17.30, 
26 00). Zagłębi* - Juana Galio 
(16, meksyk., 17.00, 19.30). Mon u
— Wojenna przyjaźń (14, węg., 
16.45, 19.00). Sletalowiec — Po
znańskie słowiki (14, polÄi, 17.31t, 
20.00). L .nia — Viva Marta (16, 
franc., 17 00, 1.9.15).

SWIĘTOł hlOWICE: Colosseum
— Zwyczajny faszyzm (11, radź., 
17.00. 19.30). JPIĆY: Odrodzenie
— Arcylokaj (14, franc, 17.“0 
19.30).

TARN. GÓRY: Światowid — Po
garda (IB, fr.-wł., 17.30, 20.00). 

Ei op — Drewniany różaniec 
(16, polski, 16.30, 19.00).

PYCH) Andromeda — Długie 
łodzie Wikingów (14 ang., 17.00, 
19 30). Halka — Żołnierki (18. 
włoski, 17.00. 19.30).

ZABRZŁ,: śarzenie — Twarz 
Zbiega (14, USA, 10.00, 15.30, 17.45, 
20.00). Rorn-i — Juana Galio (16, 
rneks., 10.00—23.(10 non stop). Apol 
1° — g 17.00 — Tanganika (11, 
radź.), g. 19.30 — Sklep przy
gió» ej ulicy (16, CSRS). Słoń s
— Zawsze w niedzielę (11, polski, 
15.t". 17.45. 20.00). Energetyk — o 
carski tron (14, bułg., 16 )) ro- 
KITNICA: Pokój — Męski piknik 
(14, jugosl., 17. O, 19.3Ó)

RADIO
program i

DZIENNIKI: 5.00, fi.OO, 7.OT, 8.00, 
1Ä.O5, 15.00, 17.55, «0.00, Ö.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55.

12.10 Na swojską nutę. 12.25 Roi 
niezy kwadrans. 12.40 Więcej, le
piej, taniej. 13.00 Dla klasy V 
„Wapiennik duży i wapiennik ma 
ly”. 13.20 Z twórczości Panszo 
Właclifferowa. 14.00 Urodziny — 
humoreska. 14.15 Sportowcy wiej

scy na start. 14.30 Koncert roz
rywkowy. 15.05 Dla szkół śred
nich „Zgrzewanie... na zimno”.
15.25 Izaak Albeniz — Suita „Ibe
ria”. 16.00 Popołudnie z młodoś
cią. 18.00 Spotkanie z Budapesz
tem — koncert. 18.45 Kurs podsta 
wowy języka angielskiego. 19.Ï0 
Przegląd wydarzeń ekonomicz
nych. 13.30 Zapomniany kompozy
tor z niezapomnianej operetki.
20.30 Wieczór liter.-muz. 21.55 „No 
tatnik kulturalny”. 22.05 Z twór
czości L. van Beethovena. 22.36 
Radiowe Studio Piosenki. 23.15 
Sylwetka kompozytora. 0.10 Progr. 
nocny z Katowic.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 4.35, 5.00, 1.30,

S.30, 7.30, 8.30, 10.00, 12.05, 16.00, 
19.00, 21.00, 23.50, 1.00, 2.00, 2.55.

6.40 Skrzynka poszukiwania ro
dzin PCK. 6.45 Proponujemy, in
formujemy, przypominamy. 7.01 
And. poranna. 7.15 Muzyka. 7.30 
Przegląd prasy. 7.« Melodie na 
dzień dobry. 8.15 Kurs podst. języ 
ka rosyjskiego. 8.35 Z badań O- 
środka Opinii Publ. 8.45 Wesołe 
melodie. 9.00 Z muzyki dawnej i 
nowej. 9.40 Z życia ZSRR. 10.05 
Gra Ork. PR. 10.50 Opowieści nie- 
zmyślone. 11.10 W obiektywie nau 
ki. 11.20 Poradnia rodzinna. 11.25 
Tydzień kultury węgierskiej. 12.25 
Melodie filmowe. 12.50 Historyk 
przed mikrofonem — felieton. 
13.01 Muzyka popularna. 13.40 Mój 
wujaszek Beniamin — ode. pow. 
14.06 z nagrań Ork. Filharmonii 
Czeskiej p/d V. Tallieha. 14.30 Zie 
lone sygnały. 14.45 Dla dzieci „Błe 
kitna sztafeta”. 15.00 Orkiestry i 
soliści w reper. rozryw. 15.30 Dla 
dzieci „Proszę słonia” ode. pow. 
16.05 Publicyst. międzynar. 16.20 
Nie mogą sąsiedzi 16.35 Aud. po
święcona katów. PWSM. 17.00 Sl. 
Mag. Informacyjny. 17.30 Koncert 
estradowy. 18.05 Z cyklu „Nasi za 
granicą”. 18.15 Muzyka naszych 
przyjaciół. 18.50 „Chemia sięga po 
sławę” Uniw. Radiowy. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.00 Kalej

doskop kulturalny, 20.00 Portre
ty słyń. dyr. 21.27 Kronika spor
towa. 21.40 Gra Ork. Łódzkiej 
Rozgł. 22.20 O filozofii współczes
nej. 22.35 Koncert Warszawskiego 
Koła ZKP. 23.15 Bułgarska muzy
ka taneczna, o.io Pr. nocny z Ka 
towic do godz. 3.55..

PROGRAM III
18.05 Nie wszystko o swingu.

18.25 Piosenki, do których wraca
my. 18.37 Niezwykła historia o 
pani zamienionej w lisa — słuch. 
19.00 Taki jest świat, a takim 
mógłby nie być — songi. 19.25 
Kamień i cierpienie — fragm. ks. 
19.35 Nowe wcielenie Oscara Pe- 
tersona. 19.55 Piosenki francuskie.
20.10 Maszynka rozwodowa — ga
węda. 20.20 Pół żartem, pół se
rio. 20.40 Wszystko o pocałunku. 
21.00 Niedziela będzie dla was.
21.40 Żywa chronologia — humo
reska. 21.50 Opera tygodnia A. 
Ponchielłi „Gioconda”. 22.00 Fak
ty dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 Okienko facecjo- 
nistów. 22,35 Śpiewa Frank Sina
tra. 22.45 Melodie przyćmionych 
świateł. 22.55 Wiersze żartobliwe 
J. Lechonia i L. Staffa. 23.00 Mu
zyka nocą — koncert.• * «

UKF BYTKOW II 
NA FALI 65,99 MHz

18.45 — 19.00 Z cyklu „Rodzina 
i wychowanie” audycja w opra
cowaniu red. E. Doubrawskiej.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

TELEWIZJA
KATOWIC®

10.00 „z zamkniętymi oczyma” 
— TV film fab. prod. węg.

11.55 Dla szkół: Język polski 
(klasy XI) Sławomir Mrożek — 
„Karol” z cyklu: „Dzieje drama
tu”.

15.15 „Aktualności”.
11.25 Przysposobienie rolnicze —• 

„Organizacja gospodarstwa”.

16.00 Politechnika TV: Matema
tyka —i „Przybliżone całkowanie” 
(z Wrocławia).

16.30 Politechnika TV: Fizyka — 
„Własności sprężyste ciał” (cz. 
H). Wykładowca: doc. dr Miron 
Gaj (Z Katowic).

17.00 Dziennik.
17.05 Dla młodych widzów: 

,fZrób to sam”.
17.20 Dla młodych widzów: „Ła

tający Holender” — rejs czwarty 
(z Gdańska).

17.50 „Telekram”.
18.00 „Wiem wszystko” — tele

turniej.
19.25 „Kopriwsztica” — film 

dokum, prod. bułg.
18.50 „Na morskich szlakach»*.
19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik.
20.00 Wystąpienie ambasadora 

Węg. Republiki Ludowej z okazji 
22 rocznicy wyzwolenia VVRL.

20.1» „Pięciu z „Kościuszki” i« 
Katowic).

80.30 „Z zamkniętymi oczyma**
— TV film fab. prod. węg

21.40 „Klaps” — mag. aktual
ności filmowych.

22.10 Dziennik.
22.30 Politechnika TV: Matema

tyka — „Przybliżone całkowanie”
23.00 Politechnika TV: Fizyka — 

^Własności sprężyste ciał»» (ca.

Telewizja Katowice zastrzega 
sobie prawo zmian w programie.

OSTRAWA
9.10 — Kurs rosyjskiego; 9.<o — 

Wysilij Torkin — przedstawie
nie; 11.25 — Odwiedziny w Mon
golskiej Republice Ludowej; 17.00
— Kurs francuskiego; 17.45 —
Opiekunowie stulecia; 19.00 — 
Dziennik; 19.30 — Dziesięć
odpowiedzi; 21.00 — Odwie
dziny w Mongolskiej Repub. 
Ludowej; 21.30 — Ż rodzinnej 
poczty; 22.25 — Angielski dla 
zaawansowanych; Ostatnie wiado 
mości.
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RYSZARD PARADOWSKI

7Í Æ dwiema tura
mi (wyborczymi) czy 

lwa książkę V- Ta
aa-LfJL pie poświeconą Lud 
11 wikowi XIII i Ri

chelieu. Pomyśla
łem, że gdyby Ri

chelieu został poddany osądo
wi głosowania powsz whnego — 
nie uzyskałby większości' o jed 
nak król miał rację". Taką 
sentencją, wyrażoną ’« zdumie 
waiąca obojętnością i spoko
jem, otworzył generał de Gaul
le pierwsze powyborcze posie
dzenie rządu, które miało prze
analizować nowo powstałą sy
tuację. Nie znaczy to jednak, 
aby lektura owa oderwała go 
całkowicie od rzeczywistości. 
Gdy przy obliczaniu głosów oo 
częła sie zarysowywać możli
wość klęski ÚNR (Unia Nowej 
Republiki) aż trzykrotnie doma 
gał się informacji od szefa kan 
celarii prezydenckiej. Ale ja 
zspomnianym posiedzeniu słu

chał ze stoicka rezerwą oświad
czeń poszczególnych ministrów. 
Od czasu do czasu podnosił 
głowę, uśmiechał się. cytu
jąc — zamiast komentarz*. — 
Wirgiliusza.

Ani razu nie przerwał mów
com, jak to zwysł czy nić w 
chwilach niezauowolenia. (Gdy 
niedawno minister Debre refe
rował projekt rządowy 1 w 
pewnej chwili powiedział ..ale’ 
prezydent zareplikował błyska
wicznie: „Panie ministrze. nie 
rządzi sie przy pomecu ale"). 
A przecież de Gaulle, który 
przeszedł już niejedną burzę 
dziejową, nie zawsze zachowu
ję zimna krew. Przed dwoma 
laty, kiedy w wyborach prezy
denckich został zmuszony do 
balotażu, prze’ długie godziny 
przeżywał rozterkę i niezdecy
dowanie, rozważa' c ezy n'e po 
winien opuścić Pałacu Elizej
skiego, Wtedy jedrak stał w 
obliczu własne kieski, wtedy 
wystawiał na pr^bę sv/oje ulu
bione credo: „Francja to ja".

WYMOWNE
MILCZENIE

Myślę, że tym razem owa re
zerwa 1 milcząca akceptacja 
miały jednak szczególnie symp
tomatyczną wymowę. Jako oo- 
lityk, ale zarazem doskonały 
aktor, chciał tą nostawą zama
nifestować, iż nie widzi powo ■ 
dow do doraźnych zmartwień, 
bo ostatecznie parlamentarna 
■większość jest większością |244 
deputowanych prorząrlow veh 
wobec 243 przedstawicieli całej 
rozczłonkowanej opozvcji). Ah 
być może ch c’a! również wyra
zić satysfakcję, że lego koncep
cja rządzenia państwem, opar
ta na szerokich uprawnieniach 
prezydenta lub jak mówi opo
zycja, na „pouvoir personnel” 
(władzy jednostki) jest jedynie 
słuszna dla rozbitej na poli
tyczne obozy Francji. Koncep
cje te uważa zr»szta generał za 
podstawowy element swej „hi
storycznej" misji.

Ma ona jolegać oczywiście 
na przywróceniu Francji siły i 
świetności, ale właśnie poprzez 
odbudowę i utrwalenie instytu
cji państwowych, z urzędem 
prezydenckim na czele, zapew
niających ciągłość władzy, tll- 
n mjących tak właściwe dla 
IV Republiki nieustanne kry
zysy rządowe. Według przeko

nani i de Gaulle’a okres 14 lat 
od momentu powrotu do wła
dzy aż do unłvwu jego obec
nej kadencji (1972) — jest do
statecznie długi, ab\ stworzo
ny przez niego i poddany prak 
tyce system rządzenia stał się 
zjawiskiem nieodwracalnym. 
Rzecz jasna tylko konfront, ?ja 
z życiem może potwierdzić lub 
przekreślić tę prognozę, ale go
dzi się chyba zauważyć, iż o 
ile cała opozycja zwal"za „w! - 
dzę jednostki” — nikt z niej 
nie opowiada się za powrotem 
do systemu przedgaullistow- 
skiej republiki.

Generał, który ehetnie ut< ż- 
samia się z całym narodem, a e 
w zasadzie, nigdy nie chciał 
uchodzić za przywódcę jakiej
kolwiek partii, mógł z anewne 
z lekkim sercem znieść poraż
kę wyborczą UNR, Tym bar
dziej. 'eśli natrzył na nią z 
punktu widzenia swej, zamar- 
kowanej powyżej, koncepcji po 
litycznej. 1 zeaonała go ona 
zresztą, że Unia Nowej Repu
bliki, stanowiącą w iriocie rze
czy konglomerat różnego ro
dzaju orientacji prawicow-ch a 
nie zorganizowaną, posiadającą 
wykrystalizowany program par 
tię, nie może przejąć jego dzie
dzictwa z tej proste! przyczy
ny, iż jej żvwot stanie sie wie
ce niż problematyczny z chwi
lą wycofania się lub zgonu g< 
nera'a, Wi daje sie również, iż 
żaden z ministrów obecnego 
rządu, którym skądinąd me 
można odmówić fachowości, nie 
posiada dostatecznego prestiżu, 
aby mieć szansę a wtcrocze- 
nie do Pałacu Elizejskiego.

FORTELE
ZAWIODŁY

Na nic nie zdał się, zręczny 
zresztą, fortel ukuty przez gaul 
listowskich speców od kampa
nii wyborczej, obwieszczający 
społeczeństwu, że premier Poci 
pidou zdystansował w popular
ności generała, a za programem 
UNR opowiada się więcej Frań 
cuzów niż za prezydentem. Na 
tym płochym chwycie oparto 
też slogan, że to właśnie Unii 
Nowej Republiki i jej przy
wódcy predestynowani są do 
zapewnienia ciągłości gaulli- 
stowskiego systemu. Okazuje 
sie jednak, że Francuzi, którzy 
potrafią odróżnić 360 gatunków 
sera są też w stanie dostrzec 
różnice między demagogią a 
rzeczywistością. Tym bardziej, 
iż slogąny ową głoszone były 
przy niezbyt optymistycznej 
rzeczywistości.

Jest rzeczą niezaprzeczalną, 
iż stworzona przez de Gaulle a 
stabilizacja polityczna przyczy
niła się w znacznym stopniu do 
dynamicznego rozwoju gospo
darki francuskiej, ale jest też 
niezaprzeczalnym faktem, iż 
rząd Pompidou (premiera-ban- 
kiera) potrafił zadbać o to, by 
lwia część dochodu narodowegc 
trafiła do kas burżuazji. Dziś 
zresztą dynamizm ten staję się 
już z wolna tylko przeszłością, 
zdradzając coraz bardziej nie
pokojące objawy arytmii. Słab
nie tak prężna niegdyś ekspan
sja eksportowa, regularnie 
wzrasta bezrobocie, konkuren
cja zagraniczna, rozgoryczenie 
1 niezadowolenie związków za
wodowych. Podwyżka płac oraz 

sprawiedliwszy podział docho
du narodowego znów staja się 
centralnym punktem zaintere
sowania opinii publicznej.

Oczywiście wiedzą o tym do
brze również luazie z Unii. 
Wątpliwe jest jednak, czy stać 
icn na jakieś śmielsze decyzje 
socjalne. Próby radykalizacji 
programu społecznego podej- 
mov ane przez tzw. „lewico
wych gaullistów” są zbyt 
skromne, aby zadowolić rozgo
ryczone, rzeszę robotników i 
urzędników, a równocześnie na 
tyle śmiałe, aby budzić niep .- 
kój u prawicowych przywod 
ców UNR, spychając tych ostat 
nich na pozycje jeszcze bar
dziej konserwatywne.

SOJUSZ ZASAD

W tej sytuacji niełatwy bę
dzie żywot większości rządo
wej (większości w postaci jed- 
ego głosu) w Zgromadzeniu 

Narodowym. 189 połączonych 
głosów Federacji Demokratycz
nej i Komunistów to chór, któ
ry będzie brzmiał dostatecznie 
potężnie, aby mogia go ignoro
wać większość. Jego efektyw
ność będzie zależała w poważ
nej mierze od formy wspóidria 
łania deputowanych obu partii. 
Czy stanowisko lewicy sprowa
dzi się tylko du antygaullizmu 
i do taktyki na „nie”? Wiado
mo. że rozwiązanie tego kapi
talnego problemu — i z punktu 
widzenia bieżącej praktyki i 
tym bardziej z perspektywy 
odejścia de Gaulle’a będzie za
leżało od stanowiska przywód
ców Federacji.

Rola nowiem koalicji Fede
racja — KPF wzrosłaby nie
pomiernie, gdyby łącząc« te 
ugrupowania wsoółpraca, opie
rająca się na sojuszach taktycz 
nych, zwłaszcza przeawybor- 
czych. przekształciła się w trwa 
ły o i u s z zasa d”, opar
ty na wspólnym wszechstron
nym programie socjalno-poli- 
tycznym. Tylko na tej drodze 
może się uformować konstruk
tywna alternatywa i przeciw
waga dla ooecnej większości, 
zdolna w przyszłości do ewen
tualnego przejęciu władzy.

Taka jest tez platforma kie
rownictwa Komu stycznej Par 
tii Francji. Dal temu ostatnio 
wyraz sekretarz KC FPK Wal
deck Röchet oświadczając, iż 
komuniści ponawiają obecnie, 
przedstawioną już wielokrot
nie propozycję ooracowania 
wspólnego programu 
rządowego lewicy w prz" 
konaniu, że zyska on poparcie 
nowych warstw spotecznvch, 
gdy dowiedzie, że lewica zdol
na jest nie tylko położyć kres 
„władzy jednostki" lecz także 
zbudować trwały system 
demokratyczny Niestety, 
jak do tej pory przywódca 
Federacji — Mitterrand nie za
jął stanowiska wobec tej inicja 
tywy.

Zdaniem tygodnika „L’Ex- 
press” biorąc pod uwagę nowy 
układ sił w parlamencie (któ
ry właśnie wczoraj odbył swe 
pierwsze posiedzenie) — de 
Gaulle rozważa dwie możliwo
ści: albo powołać na stanowi
sko prowizorycznego premiera 
ministra Debre, który miałby 
stawić czoła trudnościom roku 
1967, albo jeszcze raz pow e- 
rzyć misję utworzenia rządu 
premierowi Pompidou, dla zba
gatelizowania wyborczej poraż
ki gaullistów.

W Jubileuszowym 1967 roku, kiedy zakończone zostanie wy
pełnianie wodą zbiornika na Angarze, bracka elektrownia 
wodna sianie się najbardziej dochodową w Zwiecie. Jak obli
czyli ekonomiści, w rocznicę 30-lecia władzy radzieckiej elek
trownia wodna w Bracku w pełni zwróci wszystkie wydatki 
związane z budową agregatów, przygotowaniami zbiornika wod
nego (wliczając koszty związane z ewakuacją 249 osad prze
niesionych w Inne miejsce). Wielce wymowne obliczenia wy 
kazują, te w Jubileuszowym roku tylko Jedna bracka elek
trownia wodna dostarczy tyle energii elektrycznej, ile produ
kuje taki kraj jak np. Austria.

Na zdjęciu: hula maszyn największej w (wiecie „fabryki 
elektryczności” — brackiej elektrowni wodnej. 18 agregatów 
Już pracuje dając blisko 4,5 miliona kilowatów, a po zakoń
czeniu montażu wszystkich 2# agregatów moc elektrowni osiąg
nie I milionów kilowatów.

Uran 
no wyczerpaniu

Gazeta szwajcarska „Gazette de 
Laussanne” pisze o możliwości 
wyczerpania się zapasów n tural 
nego uranu do 1980 r. Obawy 
wynikają z wciąż osnącego po
pytu na uian, k.óry używany 
jest jako paliw jądrowe. We
dług posiadanych d mych, w 
USA i Kanadzie w 1965 r. ogól
na moc elektrowni atomowych 
wynosiła około 1 min kilowa
tów W 1980 r. liczba ta praw
dopodobnie wzrośnie do 97 nln 
kW. Jeśli chodzi o kraje Euro
py zachodniej (Anglia, Francja 
NRF, Szwajcaria. Włochy, Bel
gia, Hiszpania', to przypuszcza' 
się, że wybudują do tego czasu 
elektrownie atomowe o łącznej 
mocy 64 min kW. Ogólna moc 
takich elektrowni w Azji (Japo
nia. Indie) i w innych krajach 
świata (z wyiątkiem państw so
cjalistycznych) wyniesie w 1980 
r. około 36 min kW.

Wychodząc z tych danych moż
na obliczyć że w 1980 r w reak 
torach jądrowy “h spali się od 
300.000 do 400.000 ton uranu. 
Około 50 proc tej liczby przy
pada na Europę zachodnią. Na
leży też uwzględnić, że w Eu
ropie istnieie tylko 9 złóż ura
nowych, których zasobność oce
nia sie na 40.00G — 50.000 ton. A 
więc 80 proc, uranu trzeba bę 
dzie importować. W jakimś 
stopniu niedobór uranu zmniej
szy się wskut >k odkrycia ro- 
wych złóż. W tym przypadku 
ważna role powinna odegrać Ka
nada, zasobna w tę rudę.

Kurs wiedzy 
o r Isce współczesnej 

w Danii
"W duńskim mteicle Marlbo, 

ośrodku emigracji polskiej w Da 
nil. zakończył się tygodniowy 
kurs poświęcony wiedzy o współ 
ozesnel Polsce. Kurs zorganizo
wano dla 50 duńskich nauczycie
li szkół średnich. Iniciátorem 
kursu było duńskie ministerstwo 
oświaty wraz z duńskim komi
tetem do spraw UNESCO. Wy
kłady poświecone nnisk'e'i
dárce, historii 1 sztuce wygło
sił! naukowcy duńscy: Knut 
Rasmussen, Joergen Steen i Lan
ge Stetting.

Młody socjolog duński. Georg 
Nelleman. przedstawił wyniki 
swych badań o polskiej emigra
cji w Danii.

Na zaproszenie duńskiego mi
nisterstwa oświaty w kursie wziął 
udział sekretarz generalny Pol
skiego Komitetu do spraw 
UNESCO, Władysław Grzędzlel- 
ski, który wygłosił odczyt na te
mat życia kulturalnego w Polsce 
ora« pracy Polskiego Komitetu 
do spraw UNESCO.

Robot 
-1 kimacz
Japońska firma Fudzicu współ 

nie z naukowcami z Uniwersy
tetu Tokijskiego znndowala ma
szynę elektroniczną, która nie 
tylko tłumaczy teksty angiel
skie na japoński, lecz także wy
mawia przetłumaczone zdania. 
Słownik elektronicznego tłuma
cza obejmuje 8.908 wyrazów. 
Aby otrzymać przekład z an
gielskiego na japoński, trzeba 
napisać tekst na specjalnej ma
szynie, która wprowadza go do 
cyfrówki. Po pewnym czasie 
elektroniczny tłumacz zaczyna 
drukować literami łacińskimi 
przekład na język japoński, 
równocześnie czyta n_ głos ten 
sam przekład.

Na razie maszyna nie umie 
mówić zdań z właściwą intona
cją.

Niezwykłego robota bedzle 
możi.a obejrzeć i usłyszeć na 
Wystawie Światowej w Mon
trealu.

Samowystarczalny 
stymulator serca

Dwaj elektronicy anieryKarlsćy, Fen H. Ko i M. Neuman 
skonstruowali stymulator bicia serca, który do pracy nie wy
maga żadnej baterii, i raz umieszczony wewnątrz organiz
mu, może tam się znajdować aż do śmierci. Dotychczas po
dobne urządzenia, kontrolujące I pobudzające bicie chorego 
serca, musiały być albo zmieniane w trakcie operacji pacjen
ta co pół roku, albo też musiały mieć druciki wychodzące 
na zewnątrz; rozłączenie ich z baterią zasilającą groziło pa
cjentowi zawałem serca.

Zastanawiając się nad usunięciem tych usterek, elektronicy 
zauważyli, że energia akustyczna wydzielająca się przy bi
ciu serca jest wca>e pokaźna, i gdyby udało się Ją przetwo
rzyć na impulsy elektryczne, mogłyby one zasilać stymulator, 
a ten z kolei pobudzałby serce do bicia. 1 rzeczywiście, takie 
rozwiązanie okazało się najwygodniejsze. Przetwornikiem 
energii akustycznej jest kryształek piezoelektryczny, we
wnątrz którego wmontowano elektryczny obwód drgający 
o odpowiedniej częstości; impulsy otrzymywane na wyjściu 
poprzez druciki dostają się do czułych miejsc w pobliżu 
mięśnia sercowego i pobudzają go. W ten sposób stymulator 
uniezależnia się od jakichkolwiek zewnętrznych źródeł ener
getycznych.

Howa afera korupcyjna w USA... |

Obiady | 

paAo senatora.. | 
Ciężkie czasy przeżywa Senat amerykański. Cc g 

dopiero było głośno o Bobbym Bakerze, (pro- g 
tegowanym przed kilku lary Johnsona), który 
sprzeniewierzył pieniądze z funouszu wybór- g 
czego demokratów, a kongresmeni podjęli już ig 
skandaliczną decyzję wykluczenia ze swego 

składu murzyńskiego reprezentanta nowojorskiej 
dzielnicy Harlemu Ad ima Clayton Poweilsa. Teraz g 
z kolei na wokandę wkracza nowa afera korupcyjna 
Jej bohaterem jest senator z Connecticut, Thomas Dodd § 
ten sam, który niegdyś już niechlubnie zasłynął.

Od współpracy 
z agentem NRF...

Jak pamiętamy w lecie ub. 
roku wyszło na jaw, ż” demo
kratyczny senator Dodd był na 
usługach nie byle kogo, bo nie 
jakiego Juliusa Kleina oficjal
nego agenta NRF działającego 
w tzw. „niemieckiej grupie na
cisku” amerykańskiego Kongre 
su. Przyjaźń Klein — Dodd 
sprawiała, że ten ostatni wy
głaszał przemówienia napisane 
pi zez pierwszego, a sławiące, 
jak łatwo się aomyślić, polity
kę Bonn. Senaten podjął się na 
wet trudów podróży do NRF 
by przekonać kogo trzeba że 
akcje Kleina sa nadal wysoko 
notowane przez administrację 
amerykańską (było x> w okre 
sie, ki dy po odejściu Adenaue 
ra. Kleinowi zdaweło s’ę, że 
nad Renem powieją dla niego 
nieprzychylne wiatry). Ma się 
rozumieć, że za te „drobne 
usługi” Klein umiał się od
wdzięczyć. Doód zasilił swoją 
kiesę, nie mówią, o takich dro 
biazgach jak możliwość korzy
stania bez ograniczeń z wsp- 
niałycb apai lamentów Kleina 
w jednym z nowojorskich ho
teli, dysponowania w tym mie
ście własnym mieszkaniem itp. 
Przy oh izji dużo szumu naro
biło tylko ujawnienie źródła 
funduszów Kleina, które — 
jak wiadomo — przeznaczał 
na „inspirowanie" wpływo
wych kor.gresmenów w k' rt n 
ku popierani-, polityki NRF i 
zachodnioniemieckich interesów 
w USA. Pieniądze te pochodzi
ły z funduszy ... rządu NRF.

Pikantne było, że tej nie 
przysparzającej zaszczytu roli, 
podjął się bardzo wpływowy 
członek Kongresu, blisko zwią
zany z prezydentem Johnso
nem (w 1964 r. rozpatrywano 
nawet możl wość wysunięcia 
kandydatury Dodda na prezy
denta) i były prokurator w ... 
procesie norymberskim. Fakt 
zaś, że Dwld jest zaciekłym 
antykomunistą już raczej me 
dziwi.

...do «prezentów» 
wyborczych...

Teraz na światło dzienne wy 
chodzą malwersacje finansowe 
Dodda. Dochodzenie zakończy
ła właśnie tzw. komisja etycz
na Senatu, która w najbliż
szych tygodniach opublikować 
ma raport w tej sprawie i za
komunikować swój werdykt. 
Na łamy prasy przedostały się 
już jednak szczegóły które do
statecznie -harakteryzują dzia
łalność mister Dodda.

Przede wszystkim zapobiegh- 
wy senator postanowił dorobić 
się na... wyborach. Jak więk
szość polityków amerykańskich 
Dodd chciał rozegrać kampa
nię wyborczą, a ściślej — zdo
być fundusze na jej przeprowa
dzenie — przy pomocy swoich 
zwolenników i przyjaciół. Sze- 
i oko praktykowanym sposo
bem gromadzenia odpowied
nich funduszy wyborczych są 
tzw. „Testimonial Luncheons” 
— swoiste kolacje ,a które 
wsręp wynosi od stu ao tysiąca 

dolarów. Zebrane tą drogi 
Kwoty, przyjętym zwyczajem, 
idą na cele kampanii. Dod„ P° 
stanowił jednak inaczej. Iv is°° 
wicie uznał te pieniądze iako 
„prezenty” złożone tylko i wf 
łącznie jemu. Dzięki nim m'g‘ 
swe roczne dochody zwiększy' 
o 30 tys. dolarów, oez płaceni* 
podatków, gdyż prezenty, ja" 
wiadomo, są od takowych zW°' 
nione. Z okrągłej sumy 
fys. dolarów jaka wpłynęła * 
takich kolacji w latach 1961 - 
1965, Dodd przeznaczył 150 ty*’ 
dolarów na osobiste cele, finan* 
sując m. In. wojaże rodziny, 
renowację swego domu w C<®' 
necticut 1 spłacając swoje 
wielkie długi. Z jemu tylko wj* 
domych powodów znajdował sii 
on stale w tarapatach fin ans0' 
wych.

Były jednak sytuacje, ś! 
Dodd nie traktował dochodów' 
z „Testimonial” jako prezen
tu. Wtedy wszak z fundusz0 
wyborczego brał ... pożyczki • 
dziś „nie wie dlaczego i po co •

...i łapówek
Na tym nie kończy się • ’ 

najmniej lista finansowych n>1 
chinacji senatora. Kiedy v 
jeżdżał w pod-óż służbową, k« 
zał sobie podwójnie liczyć de' 
legację. Raz wystawiał, rachu
nek zleceniodawcy drugi 
obciążał konto Senatü. A i ordy
narne łapówki nie były mu 1 . 
ce. Jak udowodniono, Dc ' 
przyjął od przewodnicząceg0 
rady zarządzającej spółki ,,I°' 
ternational Latex Corp. A. - 
Spanel” skromnych 8 tys. d,!i 
rów w zamian za protekcję 
uzyskaniu placówki w Paryż01

Zeznając przed wspomniah* 
już komisją etyczną Senat0 
Dodd nie przeczył stawiany0} 
mu zarzutom. Przyznał naWf* 
z rozbrajającą szczerością, 
życie polityka w USA zwiaza' 

e jest z niekończącymi się 
datkami i on mr. Dodd nig^J 
nie mógłby sobie pozwolić 1,0 
pełnienie funkcji senatora be* 
pomocy finansowej z inny'’ 
źródeł....

Nieza’. żnie jak dalej potocz" 
się losy Thomasa Dodda — h'e" 
ktćre gazety piszą. że dni jc^ 
tako senatora są pouczone -- 
afera ta, podobnie Jan i P0" 
przednia i Bobbym BakereiĄ' 
rzuca wystarczające światło n* 
mentalność i moralność wys°” 
k, postawionych ludzi amerY" 
kańskiego Olimpu, ls’

7 km 
w głąb ziemi

Ministerstwo przemysłu nafto* 
wego ZSRR zatwierdziło prol6^1 
przeprowadzenia w roku blef** 
cym Interesującego eksperymeO* 
tu. Będą to wiercenia głębif^ 
wych szybów naftowych w 
wodzne wołgogradzkim 1 w 
1u Krasnodarskim. Głebok°*c 
wierceń będzie sięgała 7 kilofl^ 
trów. .

Celem eksperymentu 
sprawdzenie hipotezy, że w 
bok ich warstwach ziemi zna.Jd^ 
Ją się bogate złoża roponośne«

Pïosïsîfl forma tycia 
niż wirusy?

O
bserwacje chorób zwie
rząt i ludzi nasunęły 
podejrzenia, że istnie 
je, poza Bakteriami 
wirusami, jeszcze jakiś 
Inny, nieznany dotych
czas czynnik infekcyj

ny, różniący się na tyle wi
rusów, na ile wirusy raźnią się 
od bakterii.

Ten nieznany czynnik potrafi 
zachować życie i jadowitość na
wet po spędzeniu 2 lat w forma
linie (która zabija wirusy) i po 
naświetlaniu przez blisko go
dzinę promieniami nadfiołko- 
wymi (które niszczą kwasy nu
kleinowe, a tięe możliwość roz
mnażania się).

Myśl o istnieniu takiego czyn
nika zrodziła się u różnych ba
daczy pracujących nad różny
mi problemami. Przede wszyst
kim taką hipotezę wysunęli ba
dacze interesujący się pewną 
chorobą owiec, w której zaka
żone zwierzęta cierpią na ostre 
swędzenie skóry przez co dra
pią się o drzewa i płoty. Daw
niej sądzono, że jest to eheroba 
dziedziczna, ostatnio uważa się 
ją za chorobę zakaźną z tym, 
ze czynnik infekcy jny wykazu
je pewne „preferencje”, co spra
wia, że pewne rody owiec są 
bardziej wrażliwe niż inne. 
Okres inkubacyjny trwa ok. 2 
lat.

Otóż ten nleznan; czynnik In
fekcyjny wykazuje niezwykłą 
1 niezrozumiałą odporność: za
chowuje pełną jadowitość nawet 
jo gotowaniu przez kilka go
dzin i po naświetleniu promie
niami pozafiołkowymi, co suge

ruje, te pozbawiony Jest kwa
sów nukleinowych.

Podobne właściwości posiada 
substancja uzyskana z romgów 
normalnych zwierząt różnych 
gatunków, zwana czynnikiem 
eneephaloiogenioznym (EF). Sub 
stancja ta wstrzyknięta świn
kom morskim wywołuje u nich 
pojedynczy atak choroby zwa
nej alergiczną encephalomyeli- 
tis (AE). Obydwa te czynniki, 
zarówno ten wywołujący choro
bę swędzenia u owiec jak i EF, 
czymkolwiek by nie były, od
znaczają si< tą samą odporno
ścią na działanie czynników fi
zycznych i chemicznycn.

Zdaniem idaczy angielskich, 
dr dr lana Pattisona i Kathe
rine Jones chodzi tu o dwie 
różne substancje, ale o podob
nym charakterze. Być może, że 
tak w jednym jał i drugim wy
padku są to alkaliczne (zasado
wi iałka.

Białka te są prostszymi -wiąz
kami chemicznymi niż kwasy 
nukleinowe. Jas jednak zrozu
mieć ich zdolność do reptodek- 
eji (choć w wypadku czynnika 
EF nie stwierdza cię tej zdol
ności)?

Mcżna sobie wyobrazić — od
powiadają badacze — że zasado
we białka przedostają się do ją
der komórkowych zdrowego 
zwierzęcia i ‘ak wjńywaja na 
mechanizm genetyczny komórki, 
że produkuje on więcej takich 
białek.

Z teoretycznego pu nutu wi
dzenia odkrycie takiego czynni
ka infekcyjnego otworzyłoby 
nowe, szeroKie pole baaań.

„TRYBCNA ROBOTNICZA" - Organ < W PZPR W Katowi- 
eacl Redaguls Kolegium. Adres Redakcfi Katowice Dom Pra
sy 111 I IV nietro C trsla telefon S724I-45. 37>2»-29. Sekretariat 
red. naczelnego — *0‘ 03, záslepce red. naezeln — 375-85, 331-41, 
sekretatiai redakcji - »»ę-M 31)0-3». 'aa. a tyjny - 3M-1B. spo 
(eczno-gospodarcav ■ 371-33. ekonom ki przemysłu - ’■ M3,
330- „Magazyn Niedzielny” — 32 la |sk) - Î0R-4I 37S-“4, 
sportowy — 323-94. 338-74 czytelnicy pytaja — redakcja pdp »wił 
da - 301-87, listów - 723-13, 334 «r Redaa îls n n -51. 322-1» 
(po godz. i f e t nówtonvch materiałów reoikcja me zwraca.

WYDAWCA Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „1 rasa”, Ka
towice, Dorr, prasy. II piętro. Dr -k. prasow« Zakłady Graficzne 
RSW „Praca”. K itcwlce, uL Uebknechta 33.

------------------- 33
JERZY EDIGEY

ELŻBIETA

— Pan się myli — «ucho odpowiedział major. — Dopie
ro teraz widzę, że trzeba możliwie jak najenergiczn: j 
prowadzić poszukiwania pańskiej żony.

— Ten list...
— Ten list jest kłamstwem. Nie włam, w jakich oko

licznościach został napisany, ale wiem jedno, nie mów. 
prawdy. Autor specjalnit sili się, żeby pana dotknąć 
i upokorzyć. Stąd te górnolotne słowa o wstręcie, biednej 
dziewczynie i darowaniu futer oraz biżuterii ubogim. 
Jedynym celem napisania tej kartki jest spowodowanie, 
żeby an nie poszukiwał żony. Dlatego właśnie będziemy 
jej szukali.

— Nie mam wątpliwości, te to pisała Elżbieta. Dosko
nale poznaję jej charakter puma.

— O tym, żu pisała to pani Elżbieta własną ręsą, 
nigdy nie wątpiłem. Ale. zapewniam pana, nie takie pis
ma wymuszano na ludziach.

— Pan myśli, że Elę zmuszono do tego? — W głosie 
Inżyniera zadźwięczał inny akcent. Przerażenia, ale za
razem i nadz’ei.

— Jeszcze tego nie wiem, lecz jestem przekonany, że 
list nie mówi prawdy.

— Jak to?
— To przecież proste. Żona odchodzi nd męża 1 zo

stawia wszystko, nawet swój dowód osobisty, całą biżu
terię j przedmioty, stanowiące pamiątkę p zmarłej 
matce. Pisze, że rooi io, ponieważ czuje wielki wstręt 
do pana. A jednocześnie zabiera ze sobą obrączkę. Sym
bol tego małżeństwa, którego już dłużej nie mogła ścier- 
pieć Zabrałaby raczej wszystko, a obrączkę rzuciła na 
biurko.

— Rzeczywiście — lauwaźył Inżynier — wśród pier
ścionków brakuje obrączki. Po powrocie do domu, Ela 
mięła zwyczaj zdejmowania całe' biżuterii i noszenia je
dynie obrączki.

— Mogła o niej zapomnieć - wtrącił pułkownis.
— Na pewno nie! O wszystkim by zapomniała, ale nie 

o symbolu małżeńskich kajdan tak ją uciskających. 
A poza tym młoda, piękna kobieta nie wyjdzie z domu, 
nie zabierając ze sobą przynajmniej kosmetyczki z pudrem 
i szminką. To dziwne, jedno drugiemu przeczy Dlatego 
nie wierzę w ten list.
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— No tak — samopoczucie inżyniera zaczęło się po

prawiać po słowach majora — par. sądzi, że Ela napraw
dę napisała te słowa wbrew swojej woli?

— Jestem tego absolutnie pewien!
— Och! Budzi p i we mnie nadzieję. X jednocześnie 

przerażenie, że z Elżbietą dzieje się coś niedobrego.
— Niech pan się nie martwi Na razit nic jej nie 

grozi Właśni dlatego, że napisała ten list 1 ktoś, kto ją 
do tego zmusił, jest przekonany, że pismo wywarło sku
tek. W każdym razie niech pan przed znajomymi udaje, 
że wierzy w treść tego listu Tak będzie lepiej. Swoją 
drogą dziwny traf, że z takim listem poczta musiała na
walić i przyszedł o dwa dni za późno, już po naszej 
pierwszej rozmowie.

— Przecież — dodał pułkownik — Elżbieta mogła 
w ogóle nie wysyłać tego listu pocztą, a no prostu zo
stawić go w domu przed wyjściem.

— Oczywiście. To jeszcze jeden argument przema
wiający za tezą, że pisała go wbrew własnej woli.

Kiedy obaj oficerowie opuścili mieszkanie przy ulicy 
Złotej, pułkownik zauważył:

— Ten list podważa pańską pierwotną teorię.
— Nie poiważa, ala raczej zmusza do jej rozbudowa

nia i uzupel lienia. Obecnie nie ulega już żadnej wątpli
wości, ż? Elżbieta jest agentem obcego wywiadu. Na to 
mamy niczym nie odparte dowody. Natomiast zakłada
liśmy, że uciekła, gdyż bała się zdemaskowania, że zda
rzyły się jakieś nieznane nam fakty, które kazały szpie
gowi przypuszczać, iż jedynym ratunkiem jest natych
miastowa ucieczka. Jej charakter, pozostawienie wszyst
kich rzeczy, nawet najbardziej osobistych i wyjście 
i "‘omu bez grosza wskazują na oanik” Widocznie póź
niej szpieg zorientował się, że bezpośrednie niebezpie
czeństwo mu nie grozi, natomiast przy poszukiwaniu za
ginionej może się ujawnić jej Jałszywe pochodzenie. 
Diatego pisze list, który ma urazić miłość własną inży
niera i skłonić go do rezygnacji z poszukiwań.

— To mogło wyglądać tak, jak pan major mówi, ale 
w takir -azie dlaczego wysyła list pocztą? Mogła prze
cież wróc’ć do domu i opowiedzieć Adamowi jakąś ba
jeczkę. Zakochany inżynier uwierzyłby w najbardziej 
nieprawdopodobną bujdę, zaś nazajutrz agentka spokoj
nie zapakowałaby swoje rzeczy, wywiózł je, a na biur
ku zostawiła list.

— Pułkownik ma rację, te sprawa nie Jest jasna. Ten 
list niewątpliwie ją za ńemnia Niemniej nie był napisany 
bez kozery. Coś w tym musi być. W tak doskonal“ przy
gotowanej aferze, opracowywanej przez całe lata : zapiętej 
na ostatni guzik, bo nawet pieniądze przychodziły z An
glii i nadawcą był rzekomy ojciec lotnik, nie robi się 
niczego bez namysłu i bez celu. Wszystko dotychczas było 
znakomicie przemyślane. Sumy też były nie za wyso
kie, wystarczające na życie o dość wysokiej stopie, ale 
nie tak duże, aby wzbudzały pode'rzenia. A potem na
gle szybkie zwinięcie żagn w momencie murowanego 
sukcesu.
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— Może właśnie zdobyła plany wynalazku 1 uznano, 

że to wystarczy, aby agenta wycofać?
— Wywiad nie wycofuje agenta Zazwyczaj nie tro- 

siczy się zbytnio o jego bezpieczeństwo. Przeciwnie, eks- 
ploi uje go aż do granic możliwości i nie cofa się nieraz 
przed wykończeniem niepotrzebnego już człowieka. 
Wszystko wskazuj że Elżbieta by ta agentem przysła
nym z zewnątrz. Taki mai oczywiście większe prawa 
i bardziej się o niego dba, niż o różne miejscowe kana
lie, zwerbowane do ej roboty za malt sumę dolarów 
i za dużą ilość obietnic, których nikt nigdy nie miał za
miaru dotrzymywać Ale nawet agentki o tym charak
terze, co Elżbieta, nie wycofuje się po jednym udanym 
skoku. Zresztą po co? Mogła r.adal grac rolę pięknej pani 
iiżynierowej i zdobywać w tej sposób cenne wiadomości. 

Może i cenniejsze, niż ten wynalazek Wojciechowskiego 
— jak on sam mówi — który dopiero w praktyce wy- 
każe swoją wartość.

— G iyby to chodziło o jakiś wynalazek mający znacze
nie dla przemysłu, mógłbym powiedzieć, że walczą 
o niego dwie konkurencyjne bandy, zakładając z góry 
nieprawdopodobieństwo takiej sytuacji w Polsce. Wtedy 
Lyłoby zrozumiałe, że jeden z gangów uprowadził żonę 
inżyniera, aby wymusić zdobycie planów.

— Gdyby tak było, to przysłanoby list, żądający do
kumentu jako ceny wykupu.

— A może banda orientuje sie, że Elżbieta jest człon
kiem innej szajki i ma już tajemnicę wynalazku 
w swoim ręku? Dlatego poi ywa dziewczynę i wysyła list, 
aby mąż jej nie szukał?

Major roześmiał się.
— My tu fantazjujemy, jak w amerykańskim sensa

cyjnym filmie. Moglibyśmy, widzę, napisać świetny sce
nariusz na ten temat. Jedyny błąd naszego rozumowania, 
to ten, że w niczym nie rozwiązuje sprawy i w niczym 
nie pasuje do naszej rzeczywistości

— Ma pan rację — zgodził się pułkownik — niemniej 
to interesujące, co pan mówił Adamowi o presji jaką 
wywarto na Elżbietę, żeby zmusić ją do napisan'a tego 
pisma. Jaką pan ma hipotezę tłumaczącą tę -orawę?

— Żadnej Po prostu z zimną krwią oszukiwałem tego 
chłopa. Po co ma się gryźć? I tak czeka go aobry 
wstrząs, kiedy pozna pra\ 'dziwą rolę swojej żony. Obec
nie jest tak załamany, że uważałem za słuszne go pocie
szyć. Dlatego mówiiem te wszystkie historyjki o obrącz
ce, pudrze i szminkach. Inżynier musi być silny, musi 
nadal pracować nad swoim wynalazkiem i pomagać nam 
w prowad leniu śledztwa. Niech mu się zdaje, że żona 
nadal go kocha i tylko z niewiadomych względów, pod 
czyimś naciskiem, napirtła fałszywy Ust. Niech wierzy, 
że ona do niego wróci. Nam to nic nie szkodzi, a jemu

omoże. Powiedziałbym, maleńkie, niewinne kłamstwo. 
Biorę je na swoje sumienie.

Pułkownik roześmiał się.
(c d. n.)


